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Ambicyę Francuzów pieści i zadowala, że 
skutkiem *E0, iż pogniewali się na Turcyę, 
snitan ma wiele osobistych nieprzyjemności 
a przedewszystkiem jego ćwierćwiekowy jubi- 
leusz rządów nie może być obchodzony w spo- 
sób tak uroczysty, jąk pierwotnie zamyślano, 
Wszak franeuski minister wojny zabronił or- 
kiestrzę Wojskowej przygrywać na uroczysto- 
ści projektowanej z tego powodu w Paryżu, 
skutkiem ©2880 Uroczystość odpadła, a także 
w samej stolicy Pureyi dają się odczuwać u- 
pokarzejąte dumę turecką następstwa gniewu 
Rzeczpospolitej. Poważniejsze jednak czynniki 
we Jirancyi, traktujące rzecz ze st nawiska zu- 
pełnie Spokojnego a realnego, docliodzą do 
przekonania, że te gniewy i nieporozumienia 
będą miały dla Wrancyi nieporoysine następ- 
stwa, MIE pozostające w żadnym stosunku z 
doniosłuśti4 Samej sprawy. W szezegölnosei 
mają one Aubasadorowi Constansowi i rządo- 
wi francuskiemu ya zle związanie ze sprawą 
Towarzystwa baulwarowego w Konstantynopo- 
In, prywatnych Pretensyj dwóch rodzin oby- 
wateli francuskie, Lorando i Tubini. 

Rzecz przedstawia się w sposób naste- 
pujący: W koncesyj Towarzystwa francuskie- 
go, które założyło bulyary w Konstantynopo- 
lu, znajdnje się klauzula, zastrzegająca Por- 
cie prawo perwokupna wszystkich terenów, ora”. 
magazyuow. Maszyn j urządzeń Towarzystwa 
po ieh ukończeniu, gdy natomiast Towarzy- 
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LISTY PARYSKIE. 


„Gingey Orzuł* na równinie Waterloo. — Pomnik 
dla słysnej aktorki dramatycznej i również słyn- 
nej kurtyzany XVI wieku. —- Życie sławnej 
Clairon odbiciem jej epski, -— Pielgrzymka do 
Lourdes; 787028 „białego pociagu“; niepojęta 
przez wiedzę Folęga wiary, -- Niestrudzona praca 
uczonych: Nowy instytut dla psychologii zwie- 
rzycej. ~ Studyum francuskie o J. A. Kisilewskim. 


My! uwieheźćyją sławy Wielkiej Armii, 
która Wegt liczebnej przewadze na obszernej 
i ponurej WERE pod Waterloo, oddawna już 
tila w MYŚLE patrygtycznych Francuzów, 
głównie 738 nad urzeczywjstnieniem jej pra- 
towął Wolny Zwiazek, znany pod nazwą „La 
Suhrelaeb® - Związek ten obrał za zadanie swe 
Szerzyć PSEM l słowem, malowidłem i zbio- 
rami uc siowem wszelkimi środkami 
propaganda) = AWG 1 pamięć przodków, którzy 
żyli i zginęli za ojezyzno. Na jednym z ostat- 
nich MM związkowych, na którym prze- 
wodniczy* pa pana Datajlle, znany batalista 
francuski historyk Honssaye podał projekt 
ngwięceniu Pad Wata pamięci waleezuych 
Żołnierzy 2 Fat Waterloo, Nie jest to bynaj- 
mniej rzeczą 4twy przedstawić w kamienie lub 
bronzie te ostatnią kartke wielkiej epopei 

j. Dokumentów nie brak eo prawdą. 


dziejowej: wa 
Wiktor Hugo uwiecznił dzień 18 czerwca wspa- 
„Bhin allemand“ 


niały poematem, „Musset w 
przeklina 0247) chmurę kruków, która zwa- 
lila gje na „E'"A6E50 ona“, Préc A 

OC uiorya Sumlann: rocz poezył 1 
powieści bistorya sumiennie zbadała i spisała 
dzieję fatalne] rowniny. (ustaw Tar 

e z całą wiernością en Jarroumet 
Skreglił 19 7 R hist osaa barwy lokalnej; 
Hapryk Houssaye Oryk roku 1814 i 1815 


ed oczym R TAE 2 
odtwarza przed oczyma naszemi, nie pomija- 


Jye prawie go an walkę Napoleona 
z Ruropę. Z ko sd CaN de Mauroy żywem 
Swem piórem z0rgaRizował napowrót ostatnie 
kadry armii francuskiej, składające się z 2 ba- 
taliongw grenadierskieh, które nie chege sie 

dały SIĘ wyrąbać do ostatnieso żoł- 
Nlerza. — Szło kj NIS 0 wybór artysty 
któryby potrafil z danych żywiotów wywieść 


unten of Ekspedyeya miejscowa | 
w Ageneyi CmEnnikow St, Sokołowskiego Pesa? Hans- | 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik" prenumerowany osobno kosztuja 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznieł8 K, kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 R. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6K, mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy 1 literacki'* dodatek miesięezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od i lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Przs- 


stwo aż do spłaty ceny kupna ma zastrzeżone 
prawo czynienia na terenie bulwarów zarządzeń, 
mogących zwiększyć jego dochody. Por- 
ta już nieraz chciała zrobić użytek z tegó 
prawa swego ale chroniczny brak funduszów 
nie pozwalał jej na to; Towarzystwo zatem 
poczęło urządzać na bulwarach port, przysta- 
nie, pomosty do ładowania i wyładowywania 
okrętów, magazyny i t. d. Nie podobało się 
to jednak rządowi tureckiemu, ponieważ utru- 
dniło kontrolę nadchodzących do Konstantyno- 
pala i odpływających ztamtąd towarów i osób, 
a tem samem zwiększało możliwość spisków i 
zamachów ; zabronił zatem wykonania owych 
rządzeń. Towarzystwo, opierając się na kon- 
trakcie, wniosło zażałenie do ambasady fran- 
euskiej. Constans zajął się tem i poparł spra- 
wę energicznie u Porty ale, zwyczajem ture- 
ekiej polityki. reklamacye jego pozostały bez 
reznltatn. W obec tego Constans zwrócił się 
do samego sułana; ten przyrzekł sprawę ure- 
gulować i wspomniał znowu o zamierzonem 
wykupnie bulwarów. Minęły miesiąca a tym- 
czasem sprawa była niezałatwiona Constans 
ponowił audyeneye u sułtana, lecz znowu baz 
rezultati; gdy po raz trzeci cheiał się don udać, 
powiedziano mu, że sułtan jest niezdrów. cho- 
claż Constans wiedział, że tego samego dnia 
sultan przyjął ambasadora Rossyi p Sinowie- 
wa. Wówczas Constans zagroził zerwaniem 
stosunków, — Dotychczas postępowanie Con- 
stansa było w zupełnym porządku. Niestety 
jednak połączył om z tą sprawą kwestyę da- 
wnych pretensyj spadkobierców bogatych kup- 
ców francuskich Lorando i Tubini, którzy po- 
życzyli kiedyś rządowi tureckiemn znaczne ka- 
pitały na 16 pre.; prócz tego na ich gruntach, 
zostawionych zupełnie bez uprawy, rząd tu- 
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wizyę świetlaną, ucieleśnić zawartą w nieh 
filozofię, uplastycznić dla przyszłych wieków 
wielkość w upadku. Artystę takiego znalazł 
związek Sabretache w rzeźbiarzu Geróme, który 
w „wysokim stopniu posiada talent epicki, 
umie mierzyć wysoko, kocha sławę, ojczyznę 
i armię. Powzięta przezeń idea pomnika od- 
znacza Się prostotą i wielkością : 

„Wielki orzeł zraniony zawisł na skale 
granitowej stromej i wyszczerbionej. 

Prawe jego skrzydło złamane, opada bez- 
wladnić, lecz lewe jeszcze roztacza się wspaniale, 
choć przedziurawione kulami a głową i dzio- 
bem dumnie wzniesionym grozi i urąga jeszcze 
wrogowi. Pazury wrył w sztandar, który broni 
w ostatniem tehnieniu, a na sztandarze wypi- 
sane słowa: Austerlitz-Eylau. Projekt ten przy- 
jęto z entuzyazmem. Blok granitowy pomnika 
będzie na 18 metrów wysoki, orzeł z bronzu 
ma mieć 2 metry wysokości, a wraz z Toz- 
piętem skrzydłem rozległość wyniesie prze- 
szło trzy metry, Pomnik widzianym będzie 
z każdego punkiu równiny Waterloo a u pod- 
stawy jego widnieć ma zloty napis: „Aux der- 
niers Combattants de la Grande Armés, 18 
Juin 1815. La Societe: La Sabretache“. 

Jeżeli pomysł pomnika tego przyjęto w 
Paryżu z ogólną sympatyą, to projekt wysta- 
wienia pomnika dla słynnej w XVIII wieku 
aktorki Clairon wywołał żywe protesty. Nie 
była to wcale natura banalna, ta pomiędzy 
Adrienną Lecouvreur a Dumesnil najsławniejsza 
aktorka tragiczna, przyznać jednak trzeba, że 
po za znakomitym talentem wszystkie własno- 
ści jej składały się na całość, która do uwiecz- 
nienia w marmurze bynajmniej się nie na- 
daje. 

Była ona bowiem równie sławną kurty- 
zaną jak artystką. a o talencie jej mówiono 
tyle co o jej miłostkach. W ostatnim czasie 
mówiono i pisano o niej wiele. Oprócz pa- 
miętnika, który sama przekazała potomności, 
wygrzebano jej korespondeneye prywatną i 
nigdy może równie namiętnie nie buszowano 
w skrytkach sekrelarzyka damskiego. Bo też 
ile tu listów do ludzi potężnych, do artystów, 
do kochanków! Jako osobistość jest ona ze 
swemi zaletami i błędami, z enotami — a nie 
miała może innej ponad adoracyę sztuki — 
i wadami sweini tak ściśle wmięszana w ży- 
cie swej epoki, że mówiąc o niej odtwarza się 
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recki osadził kilkadziesiąt rodzin Muhaszıröw 
t. i. mabometańskich emigrantów z Rumunii 
i Bułgaryi. Rząd turecki zasłaniał się tem, że 
pretensye te sa poczęści przedawnione, że pro- 
centa narosłe przewyższyły kapitał, a zatem 
pretensye o tę nadwyżkę są niesłuszne it. d. 
P. Constans jednak, chociaż poprzednicy jego 
nie chcieli zastępować tych pretensyj u Por- 
ty, oświadczył Porcie, że ultimatum jego od- 
nosi się nietylko do spraw Towarzystwa bul- 
warowego ale także i do pretensyj spadkobier- 
ców Lorando i Tubini. — To był krok nie- 
zręczny i słaba strona postępowania Franeyi: 
Porta pochwyciła natychmiast tę sposobność, 
ażeby pod pretekstem nieslusznosei żądań w 
tej drugiej sprawie, także i w pierwszej u- 
prawiać swój system nieustannego zwlekania 
odpowiedzi i przewłóczenia sprawy a wówczas 
p. Constans odjechał z Konstantynopola. 

Z dasania się Fran yi na Tureye i na- 
odwrót, korzystają naturalnie Niemcy, stara- 
ige się utwierdzić nad Złotym Rogiem jeszcze 
bardziej swój wpływ i pochwycić dla siebie 
ekonomiczne korzyści. które dotychezas dosta- 
wały się Franeyi w udziale. 
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1 6. k Krajowej Rady szkolnej 
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C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła w 
dalszym ciągu na posiedzeniu z dnia 29 sier- 
pnia 1901 zamianowad: 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych : Katarzynę Budzicką w Perespie; 
Wandę Weberównę w Hrynioweach ; Anielę 


równocześnie życie dworskie, miejskie i zaku- 
lisowe, a przedewszystkiem teatr i sztukę. 

Pochodzenie jej wbrew przechwałkom 
pamiętnika, było bardzo skromne, była bo- 
wiem córką wyrobnicy z Coude i sierżanta. 
Miała zostać szwaczką, lecz, że do igły czuła 
wstręt niezprzewyciężony, matka przywiozła ją 
do Paryża. Zamknięte na klucz w pokoju 
dziewczątko, wygramoliło się na krzesło i 
ujrzało przez otwarta okno przeciwległej ka- 
mienicy jak aktorka Dangeville brała lekcye 
tańca. Natychmiast nasladowała ją wybornie. 
Gdy raz ktoś wziął ją do teatru, na drugi 
dzień potrafiła dosłownie powtórzyć dwie u- 
slyszane sztuki, z których jedną wierszem. 
Daremnie jej grożono. „Zabijcie mnie więc! — 
wołała — bo inaczej zostanę aktorką!“ 

I została nią rzeczywiście w r. 1786; 
mając zaledwie lat 13, wystąpiła po raz pierw- 
szy w komedyi włoskiej. Występuje potem po 
kolei w Rouen, Lille, Gand, a wszędzie ta- 
lent jej budzi tyle podziwu, ile życie skan- 
daliczne wywołuje zgorszenia. W dwudzie- 
stym roku życia dostaje się do Opery pary- 
skiej. Panowie z najwyższej arystokracyi ota- 
czają ją. ubiegająe się o jej łaski. Lecz wzglę- 
dy księcia d'Antin, de Custine, de Soubise nie 
zadowalają jej, praguie przebej-m zdobyć Ko- 
medyę francuską. Udaje jej się to, mimo spl- 
sku zorganizowanego przeciw niej przez zgor- 
szonych jej prowadzeniem się artystów. Wszy- 
scy śmieją się, gdy Clairon zamierza wystą- 
pić w „Pedrze“, wnet jednak śmiech zamie- 
nia się w podziw, a wrogowie nawet przy- 
znają jej, że przewyższyła Lecouvreur. Toż 
samo w „Kleopatrze“ Marmontela budziła 
najwyższy zachwyt. Za Ludwika XIV. i XV. 
tragiczna muza roztacza zamaszyście fałdy 
swej tuniki klasycznej i tragedya uchodzi za 
najszlachetniejszy rodzaj sztuki. Lubiono Mo- 
liera, lecz uwielbiano Corneilla i Racioa. Ho- 
race, Cinna, Rodogune, Athalie, uboszą i do 
łe; wzruszają tłumy. Gdy występowała Clai- 
ron, geniusz Voltaira opanował scenę Fous ei 
Corneille vous, &es mes dieux, pisze doń artyst- 
ka. W późniejszych latach odwiedza go w Fer- 
ney, a Voltaire pieści ją, zwąc ją swą fon- 
tanną młodości. Nikt przed nią nie doprowa- 
dził sztuki do tak wysokiego stopnia dystynk- 
eyi, świetności i skończoności. Adryanna Le- 
couvreur wniosła na scenę nieporównaną po- 


Jednorazowe inseraty żobliczają sie po l4 hal. 
kilkorazowe po l2 hal. od miejsca i wiersza miarą pt- 
titową, ogłoszenia zaś takelaryczna | Mozbawe as 
20 hal. od [ednego wiersza miary natitowei. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokalrwskizga 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna |. $.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
Varenne. 


Szydelską w Kujdancach ; Aleksandra De- 
mianczuka w Ostrowcu; Meleta Hryhorcowa 
w Ispasie; Tadeusza Girzejowskiego w Lub- 
szy: Julie Grabowską w Słobódce bołszowie- 
ckiej; Mieczysława Kwaka w Hrehorowie: 
Teodora Michańcia w Mostkach ; Wandę Oze- 
żowską w Rożance niżnej; Julię Nazarewi- 
czównę w Czystohorbie; Bazylego Rządziste- 
go w Sosnowie; Zofię Narolską w Nazawi- 
zawie; Teodora Stefaniuka w Turce; Helena 
Frankównę w Budkach nieznanowskich ; Mi- 
chała Horoszkę w Bruśnie starem; Ludwiku 
Gołaszewskiego w Zagórzu konkolniekiem ; 
Michała Czerniawskiego w Siedliskach ; Józefa 
Wyżykowskiego w Łączkach; Kazimierza Za- 
eharskiego w Bielanach; Michalinę Kossow- 
ską w Wierzbiążu: Józefę Lisowską w Przy- 
dzielnicy; Włodzimierza Pihowicza w Miku- 
łajowie; Stanisława Blarowskiego w Jachi- 
wce; Emilie Skalicką w Kleczy dolnej; Jana 
Sozańskiego w Wierzbowczyku; Ludinię Se- 
menowiczównę w Hołoskowieach ; Michała Di- 
ducha w Rusowie; Emila Hularewieza w Ilo- 
roszowie; Wiktoryę Tarnawska w Dzikowie 
nowym ; 

przenieść :Karola Gottfrieda nauczyciela 
kierującego, Bronisława Górkę i Marcina Oza- 
prana, nauczycieli starszych szkoły mieszanej 
na równorzędne posady do 4-klasowej szkoły 
męskiej w Rozdole; Olgę Górkową nauczy- 
cielkę młodszą szkoly mieszanej na równo- 
rzedna posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
w Rozdole; Mateusza Kuszlika nauczyciela w 
Kulaezkowcaeh na posadę nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Berezowie niżnym; Józefa 
Niedźwieckiego, nauczyciela 1-klasowej szko- 
ły w Poznance hetmańskiej na równorzędną 
posadę do szkoły w Czerniszówce; Michała 
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tęgę patosu, Dumesnil porywała improwiza- 
torską genialnością, lecz pod względem kom- 
pozycyi, delikatnych odcieni i wszelkich do- 
datkowych przy grze delikatności Clairon 
przewyższyła obie i wą cudowną kombinacyą 
tak rozlicznych zdolności zyskała prócz filo- 
zofa z Ferney i Diderota, całą krytykę ów- 
czesną. Lecz w sile wieku już wyuzdane ży- 
cia jej spowodowało chorobę, która prócz 
cierpień przyniosła jej szyderstwa, pamflety i 
potwarze licznej rzeszy zazdrosnych. Po każ- 
dym występie następowała kryzys, lecz zale- 
dwie przyszła do siebie, znów występowała. 

Przytem niestrudzenie pracowala nad 
udoskonaleniem sztuki, I tak zrzekła się ko- 
sztownych kostiumów i dążyła ku temu, aby 
zastosowawszy się do epoki, otoczenia i cha- 
rakteru osobistości, osiągnąć najwyższy sfo- 
pień prawdy. W tym kierunku była przodo- 
wniczką na scenie. Pani Pompadour zachwy- 
cała się jej talentem, a Hérault de Sechel- 
les, przyszły adwokat rewolueyi uczył się u 
niej dykeyi i gestów. Gdy choroba jej wzmo- 
gla się, lekarze kazali jej opuścić seenę. — 
W r. 1766 książę de Duras podpisał jej de- 
kret pensyjny i Ćlairon opuściła t-atr, w któ- 
rym w ciągu 22 lat stworzyła 37 ról. W r. 
1778 sprzedawszy swe cenne arcydzieła sztu- 
ki, wyjeżdża do Niemiec i zostaje faworylą 
margrabiego von Anspach. Przez 17 lat zaj- 
muje na tym małym dworze stanowisko niby 
Pompadour, rządzi wszystkiem i utrzymuje 
stosunki oficyalne z ministerstwami innych 
mocarstw. Lecz gdy potem popada w nieta- 
skę u margrabiego, wraca w r. 1786 do Fran- 
cyl i tu w Issy spędza ostatnie lata dość smu- 
tnej i cichej po tylu świetnych przejściach, 
starości. W r. 1808 pochowano ją na emen- 
tarzu Vaugirard, ale w 34 lat później Kome- 
dya francuska przeniosła jej zwłoki na Póre 
Lachaise, a w r. 1807 societarynsze złożyli 
6000 fr. na odrestaurowanie jej grobowca. 
Lecz nie dość na tem: Clairon będzie miała 
swój pomnik, gdyż protesty umilkly wobec 
entuzyazinm dla sztuki, 


(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


Grażyńskiego nauczyciela kierującego w Gdo- 
wie, przydzielonego do szkoły w Dębnikach, 
na posadę nauczyciela kierującego do 4-klaso- 
wej szkoły w Dębnikach; Stefana Szoroburę, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Ostrowie, na równorzędną posadę do 2-klaso- 
wej szkoły w Boryniczach; Jadwigę Pisarską, 
nauczycielkę młodszą 2-klasowej szkoły w Bo- 
ryniezach, na równorzędną posadę do Ostro- 
wa; Jakóba Trelę, nauczyciela starszego 4- 
klasowej szkoły w Rymanowie, na równorzę- 
dną posadę do 3-klasowej szkoły w Niżanko- 
wicach; Jana Młynarskiego, nauczyciela kie- 
rującego 5-klasowej szkoły w Dąbrowej, na ró- 
wnorzedna, posadę do 4-klasowej szkoły w Se- 
dziszowie, a Józefa Szezepanika, nauczyciela 
kierującego w Sędziszowie, na równorzędną 
posadę do Dąbrowej; ks. Wincentego Niedo- 
jadłę, katechetę szkoły żeńskiej w Wieliczce, 
do 5-klasowej szkoły w Dobczycach ; ks. Ka- 
rola Hebdę, katechetę 5-klasowej szkoły w 
Dobczycach, do 5-klasowej szkoły męskiej w 
Chrzanowie; Bolesława Chodzińskiego nauczy- 
ciela kierującego, Florentynę Chodzińską nau- 
czycielkę starszą i Maryę Bursztynównę nau- 
czycielkę młodszą -klasowej szkoły miesza- 
nej w Sokołowie, na równorzędne posady do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Sokołowie; Hi- 
polita Wodeckiego i Karola Gardziela nauczy- 
cieli starszych 5-klasowej szkoły mieszanej w 
Sokołowie, na równorzędne posady do 5- 
klas. szkoły męskiej w Sokołowie.' Antoniego 
Didurę, nauczyciela 1-klas. szkoły w Libo- 
chorze na równorzędną posadę do Zulina ; 
Wandę Baczyńską, nauczycielkę starszą i Jó- 
zefe Hermannównę, nauczycielkę młodszą 5- 
klasowej szkoły mieszanej w Tysmieniey, na 
równorzędne posady do 5-kl. szkoły żeńskiej w 
Tyśmienicy; Maryę Dylińską. nanezyeielke 
młodszą 4-kl. szkoły w Skolem, na posadę nau- 
ezycielki 1-klas. szkoły w Nowem Siole; Ol- 
gę Szustakiewiczównę, nauczycielkę 1-klaso- 
wej szkoły w Berbekach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Brusturach ; Jana Pań- 
czaka , nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Gwozdzeu, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Łyścu; Wojciecha 
Slaezke, nauczyciela starszego 5-klasowej szko- 
ły w Skalacie, na równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły w Grzymałowie; Stanisławę 
Zabłocką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Srodopoleach, na równorzędną posadę do szko- 
ły w Sławinie; 

wyłączyć: gminę Wierzchowce okręgu 
husiatyńskiego z zakresu szkolnego w Peremi- 
{owie i zorganizować osobna 1-klasową szkołę 
w Wierzehoweach; gminę Krzemienieę okrę- 
gu mieleckiego z zakresu szkolnego w Ro- 
żniatach i zorganizować osobną  1-klasową 
szkołę w Krzemienicy; gminę Jankowice o- 
kręgu jarosławskiego z zakresu szkolnego w 
Chlopieach i zorganizować osobną l-klasową 
szkołę w Jankowieach ; 


zorganizować; 1-klasowa szkołę w Ro- 
pience okręgu liseckiego; l-klasową szkołę w 
Chyrzynie okręgu przemyskiego. 4-klasową 
szkołę Indowg pospolitą żeńską w Bnezaczu; 
2-klasową szkołę w Tomaszoweach okręgu 
kalnskiego w części zwanej „Kamienne“; 1- 
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klasową szkołę w Rzeczpolu okręgu przemy- 
skiego; 

przekształcić : 6-klasowę szkołę ludową 
męską w Bochni na 3-klasową wydziałową, 
połączoną z 4-klasową pospolitą; 4 klasową 
szkołę mieszaną w Kulikowie okręgu żółkiew- 
skiego na 4 klasową szkołę męską i 4-klaso- 
wą szkołę żeńską; 1-klasowa szkołę w Byez- 
kowcach okręgu czortkowskiego na 2-klaso- 
wą; 5-klasową szkołę męską i 5-klasową szko- 
łę żeńską w Bóbrce na 6-klasową męską i 6- 
klasową żeńską; 5-klasową szkołę mieszaną w 
Ropczycach na 5-klasową męską i 5-klasową 
żeńską; 3-klasową szkołę w Zabłociu okręgu 
żywieckiego na 4-klasową; 1-klasową szkołę 
w Radziechowach okręgu żywieckiego na 2- 
klasową; 

zezwolić Stowarzyszeniu „Domu Rodzin- 
nego“ na założenie i utrzymywanie w Kra- 
kowie począwszy od roku szkol. 1901/1902: 
a) prywatnej 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej, tak urządzonej, że naprzemian w jednym 
roku istnieć będą klasy I. i III. a w następ- 
nym roku klasy IL. i IV.; b) prywatnej szko- 
ły wydziałowej żeńskiej 3-klasowej połączo- 
nej z 4-klasową szkołą pospolitą. 


Centralny komitet przedwyborczy odbył 
wczoraj popołudniu czterogodzinne posiedze- 
nie, któremu przewodniczył częściowo wice- 
prezes dr. Włodz. Kozłowski, a częściowo Sta- 
nisław Jędrzejowicz. 

W obradach wzięli udział członkowie 
komitetu: pp. dr Emil Byk, Adolf Cieński, 
dr. Wład. Czaykowski, Stefan Konopka, Ma: 
ryan Maniewski, Józef Męciński, Teofil Me- 
runowicz, hr. Stanisław Stadnicki, Antoni 
Theodorowiez, dr. Aleksander Vogel, hr. An- 
toni Wodzicki. 

Jak dzienniki donoszą, wiceprezes dr. 
Kozłowski zagajając posiedzenie, usprawiedli- 
wiwszy chwilowo nieobecność prezesa Andrze- 
ja ks. Lubomirskiego, dał pogląd na prze- 
prowadzone wybory z kuryi gmin wiejskich 
i zalecał, aby wynik wyborów pobudził do 
wytworzenia „stałej organizacyi, któraby za- 
jęła się nietylko wyborami, ale i podniesie- 
niem ludu, tej zdrowej podstawy naszego or- 
ganizmu.* 

Przy dyskusyi nad wyborami z miast, 
których przeważna część kandydatur nie jest 
jeszcze ustaloną, uchwalono wysłać delegata 
do miast Jasła i Gorlic dla doyrowadzenia 
tam porozumienia między kandydatami (pp. 
Biechońskim i Jaworskim Zyg.). 

W czasie dyskusyi nad wyborem z wiel- 
kiej własności, donosi Gazeta Narodowa, 
podniósł p. Adolf Cieński potrzebę ściślejszej 
organizacyi, domagając się, aby wyborcy tej 
kuryi nie zobowiazywali się przedwcześnie do 
oddania głosu temu lnb owemu kandydatowi, 
dalej aby zebrania przedwyborcze odbywały 
się wcześniej, niż w wilią dnia wyboru i 
wreszcie aby kandydatów przedstawiała kurya 
wielkiej własności komitetowi centralnemu ce- 


lem przyjęcia ich do wiadomości, podobnie, 


Urzędnik ambasady austro - węgierskiej 


jak dzieje się to w kuryi gmin wiejskich. | zachował u siebie klucze od kasy żelaznej, 


Uchwalono przedstawić komitetom miejsco- 
wym wielkiej własności potrzebę wyboru p. 
Augusta Gorayskiego, długoletniego a zasłu- 
żonego posła małej własności powiatn kro- 
śnieńskiego i w tym kierunku dano odpowie- 
dnie zlecenia komisyi wykonawczej central- 
nego komitetu. 
* 


Z Krakowa donoszą: Obszerny komi- 
tet demokratyczny uchwalili zalecić kandyda- 
tury pp. Rottera, Doboszyńskiego, Kramar- 
czyka i Grossa. 

P. Kazimierz Bartoszewicz zrzekł 
kandydatury przez kolo mieszczańskie. 


się 


KORESPONDENCYE 


Rzym, d. 4 września. 


(Kwestya prawna Instytueyi św. Hieronima dei 
Sehiavoni. — Ludowey włoscy i kardynał 
Ferrari). 


Trwa tutaj jeszeze ciągle ferment z po- 
wodu sporu o Hospicyum św. klieronima pod- 
sycany zwłaszcza przez prasę liberalną. Or- 
gan masoński Patria, który stał się dzien- 
nikiem ofieyalnym wielkiego Wschodu i w 
miejsce Tribuny, nabytej przez nowe konsor- 
cyum, wynosi pod niebiosa kanonıka Viticha, 
moralnego autora najścia na Hospicyum, gdyż 
on to obmyślił zorganizować cały napad. Jak 
wiemy, kanonik suspendowany został a divinis 
przez swego przełożonego, arcybiskupa Milli- 
novicza z Antivari, który mu też nakazał 
wrócić do dyecezyi, ale — jak się tego spo- 
dziewać należało — kanonik nie pojedzie. 

W pokojach, jakie przez kilka dni zaj- 
mowali duchowni rzymscy, mieszka obecnie 
komisarz rządowy i ınieszkad będzie, dopóki 
sądy kwestyi spornej nie rozstrzygną, czy 
Dalmaci, czy też Chorwaci mają być właści- 
cielami instytueyi ? 

Tiatwość, z jaką ośmiu Dalmatyńeów, mie- 
szkających tutaj, wtargnęło do gmachu i ob- 
jęło go w posiadanie, tłómaczy się tem, że 
w całym tym wielkim domu, który był w 
fazie przeistaczania go na seminaryum dla 
Kroatów i Dalmatynców, mieszkal tylko jeden 
ksiądz, tymczasowy administrator ks. Pazman 
i jego służący. Nie było więc komu bronić 
od napaści, a wezwana nolicya nie dala po- 
słuchu „zajechanemu* i nawet urzędnik am- 
basady austro-węgierskiej w obec spornej kwe- 
styi nie mógł na razie uzyskać od ministra 
spraw wewnętrznych innego zadośćnezynienia, 
jeno ustanowienie komisarza rządowegc per 
intertm. Nie można bowiem zapominać, iż 
zdaniem Dalmatyńców, Hospieyum św. Hie- 
ronima jest instytucyą autonomiczną. Ax w 
całej tej sprawie, oprócz osob stego interesn 
pieniężnego kanonika Viticha, grał także rolę 
trredentyzm, nie da się zaprzeczyć, choć dal- 
malyńcy publicznie się tego wypierają. 


1, LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„Tchelovek* p. Th. Bentson). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


A pani Hódouin, mogła, w niewiele dni 
później napisać do syna list, w którym prawda 
z kłamstwem bardzo zgrabnie sie mięszała : 

„Moje drogie dziecko, czy myślisz, że 
byłabym się oparła twoim pragnieniom, gdy- 
bym była pewną, że byłeś prawdziwie ko- 
chany? — Wszystko co dałeś uczucia tej 1stocie, 
której serce mieszka w mózgu, posłużyło jej 
do napisania romantycznej historyi. Po tobie, 
przyszła kolej na drugiego. Od dawna już ten 
drugi starał jej się podobać i chwycił się 
najlepszego środka, uciekając sie do próżności 
autorskiej. Zresztą, należą oboje do jednego 
gatunku ludzi, pełnych wyobraźni i przelo- 
inych wrażeń i dla tego zdolnych do wza- 
jemnego porozuraienia.... dopóki nie nadejdzie 
chwila na nowe doświadczenia... Znasz Jana 
Salvy, którego wszyscy znają. Marcela lite- 
ralnie oszalała dla tego dojrzałego już poety 
(ma już pewnie przeszło czterdzieści lat). 
Wszystkie moje dyskretne usiłowania spełały 
na niezem ; niepodobna obudzić w niej zamar- 
łych wspomnień; a nawet, prawdę powie- 
dziawszy, my wszyscy już nie wchodzimy w 
rachubę; cała oddana nowemu uczuciu. Ba! 
nie mógłbyś nigdy uczynić jej szczęśliwą! 
Ostatecznie, trzeba przyznać, że w wyborze, 
jaki uczyniła, niema nie niestosownego. Jan 
Salvy nie należy do cyganeryi. Rozumie się, 
że twoja ciotka nie dała swego pozwolenia 


nie zebrawszy o nim przedtem wiadomości. 
Talent jego ma być pierwszorzędny, jeżeli się 
ma wierzyć takim znawcom, jak Max Riel, 
Helmannowie i t. p. Co do mnie, nie umiem 
go ocenić, znajduję, że dzieła jego są bardzo 
pretensyonalne i niejasne, ale mniejsza o to! 
Właściwie mówiąc, sławnym jest tylko w cia- 
snem kółku znajomych, nie mających nie 
wspólnego z szerszą publicznością; ale w 
każdym razie to kółko składa się z ludzi bar- 
dzo dystyngowanych. Podobno, że wierszami 
nie wiele się zarabia, ale pan Salvy posiada 
po rodzicach dostateczny majątek, aby żyć 
porządnie. Zasady jego niczem nie rażą. Pannę 
Lizę Gerard uważa za nihilistke, co mi wielką 
przyjemność robi, zdaje mi sie, że nie wciż- 
gnie żony do żadnych dziwactw, chociaż w 
słowach przejawia nieraz upodobania podo 
bne. Adeeydowal naprzykład, że pojadą w po- 
ślubną podróż do Indyi i już się wyrzekł tego 
pięknego zamiaru; przejadą się tylko po Wlo- 
szech, jak zwykli śmiertelnicy. W tem mal- 
żeństwie często będą się zmienisć projekta! 
Dzięki Bogu nie przyłożyłam ręki do tego. Ach, 
mój biedny Robercie, jakiego niebezpieczeństwa 
uniknąłeś, ty, który gdy nadejdzie chwila, za- 
kochasz się także raz na całe życie. Niechże 
to będzie kochająca kobieta, która nie będzie 
miala nie do czynienia z drukarskiem czerni- 
dłem, takie jest życzenie twojej matki, która 
przeprasza ciebie, że dla twego dobra przy- 
krość ci uczynić musiala....“ 

Z tego listu Robert zatrzymał tylko je- 
dno: — Nigdybyś nie mög! uczynić ją szeze- 
śliwą! Tak, to była prawda; i la myśl stale 
teraz w mózgu mu utkwiła, W kilka dni po- 
tem, nakupił w jednym z bazarów klejnotów 
i drobiazgów arabskich i posłał to swojej ku- 
zynce, bez słowa życzenia lub żalu. A później, 
wierny planowi, który sobie zakreślił, przyłą- 
czył się do ekspedycyi dążącej w głąb Afry- 
ki. Bez rozgłosu, bez słowa skargi, z najwię- 
kszą w świecie prostotą, usunął się ze świata. 

Liza Gerard mniej od niego była zre- 


zygnowaną. Nie bez żalu widziała, Ze jej przy- 
jacióka, o klórej sądziła, Ze jest przeznaczo- 
ną do wyższych celów literackich, popadła w 
małżeńskie więzy. Liza była zdania, że pierw- 
szym warunkiem spotęgowania talentu jest 
celibat z całą swobodą, która mu towarzyszy. 
Jednakże nie chciała wierzyć z początku, że 
to małżeństwo będzie zwykłym, banalnym 
związkiera dwóch istot. Być może, iż Tehelo 
vek i Salvy, dwie gwiazdy literackie, dadzą 
dowód, że równe siły artystyczne mężczyzny 
i kobiety łącząe się z sobą porozumieć sie 
wzajemnie potrafią, a porozumienie serca iro- 
aum da taki przykład związku dwóch dusz, 
o jakim nikt dotąd nie słyszał. Wystarezyłoby 
na to, żeby Jan Salvy, zamiast zniechęcać 
ją do pracy, jakby to był nezynił Robert Hé- 
donin, dodawał jej oluchy i pomocy, której 
dotychczas pozbawioną byla. Ostatecznie, prze- 
cieź zaczęła pisać wledy, gdy go jeszcze nie 
znała, a on także oddał hold nieznajomej. 
Czemuż by teraz -— także nie miał lego czy- 
nić? Odpowiedź na to pytanie przyszła jej 
dopiero później: Tehelov.k był abstrakeyg; 
Jan Salvy ją tak uważał; a teraz chodziło już 
o kobietę, która stala się jego własnością. 

Liza zrozumiała wszystko pierwszy raz, 
kiedy ich razem zobaczyła: Marceia była już 
doprowadzona do zera; nie śmiała już myśleć, 
działać, nie mówiła juz nawet tylko to co 
wiedziała, że się podoba pann, któremu się 
oddała. 

Marcela zapoznała z uniesieniem swoją 
przyjaciółkę z narzeczonym. 

— Oto jest chrzestna matka Tehalov- 
ka — rzekła — jej zawdzięczam, że „Nagłe 
przebudzenie* ujrzało światło dzienne. Ma 
pan więc dia niej ważne zobowiązania i mam 
nadzieję, że da pan jej tego dowód, kochające 
ją tak, jak ja kocham. 

Daremna prośba! Salvy uznał za smie- 
szną tę wielką pannieę, źle ubraną, oszpeca- 
jącą się dobrowolnie pretensyami męskości. 
Z lodowatą ironią zburzył wszystko to, eo po- 


gdzie złożone leżą fundusze Hospieyum i od 
archiwum i jak dotąd nie wydaje ich. 

Ale jest kwestya prawna, do kogo wła- 
ściwie należy owo Hospicyum, a przyszłe se- 
minaryum, posiadające na własność dwana- 
ście domów w Rzymie? Czy należy ad croa- 
iam gentem, jak chce bulla Leona XIII, czy 
do Włochów ? 

Dalmatyńcy co „zajechali* gmach głó- 
wny położony przy uliczce dei Schiavoni (t. j. 
Słowiańskiej), utrzymują, iż imstytut został 
założony przez Mikołaja V. na korzyść Dal- 
matyńców z Illiryi. Nawiasem, muszę obja- 
śnić, iż nikt, z wyjątkiem Watykanu, nie zna 
dobrze dziejów i natury zakładu, sięgającego 
XV. stulecia i ztąd dla nas, dzisiaj, w zało- 
żeniu z kilku względów niejasnego, boć od 
tego czasu i wyobrażenia i stosunki polity- 
czne się przeobraziły. 

Owa nazwa „Dalmatyńców z Illiryi*, 
mogłaby przecież stosować się nietylko do 
tych, których dzisiaj tak nazywają; wtedy, 
kiedy powstało hospicyum, owo pojęcie geo- 
graficzne obejmowało także Istrye, Czarnogó- 
rę, Chorwację, Slawonię i Bośnię. Jest nawet 
w gmachu św. Hieronima mapa geograficzna 
z XVII. wieku z napisem: Congregatio Na- 
tionis Illyrisae sicut instituta fwit ab Illyri- 
cis ex Dalmatia, Croatia, Bosnia et Slavonia 
in Urbem confluentibus, ita eorumilem Regno- 
rum Nationale, tantum vel oriundi, Slavoni- 
ca tumen lingua loquentes, jurium ipsorum 
partecipes esse debent, ut constat cx decisione 
Sanctae Rotae die I. decembris 1655. 

„In Urbem“ znaczy „do Rzymu“. /a- 
tem decyzya Watykanu z r. 1655, powiada, 
iz z dobrodziejstwa hospicyum, szpitala i za- 
pomóg korzystać mają ci, co władają słoweń- 
skim językiem. 

(o zaś do nazwy „Ulirya“, to pobrzeż- 
ne prowincye nazywały się najsamprzód £la- 
wonią, potem Illirya, w ogóle chodziło tutaj 
o południową Słowiańszczyznę, o Serbów 1 
Chorwatów. 

Dalmatyńcy-Włosi, wyjątkowo tylko, ze 
względów ogólno-religijnych, przyjmowanytmi 
byli do zakładn, gdzie pątnicy mogli przez 
pewien czas mieszkać, mieć darmo ntrzyma- 
nie i otrzymywali zasilek pieniężny. Wynika 
to także ztąd, ze w dawnych spisach piel- 
grzymöw, kiedy się napotyka pomiędzy prze- 
bywającymi, ezy to kanonika czy innego śmier- 
telnika, jeśli nazwisko jest włoskie, jest za- 
wsze dopisek : Slavus. 

Ale istnieje jeszcze inna kwestya jury- 
dyezna: komitet dalmacko-wioski, najezdniczy, 
utrzymuje, iż instytucya jako „Zaklad Dobro- 
czynny“ („Opera Pia“), wyjętą została przez 
rząd włoski z pod juryzdykcyi papieskiej, na 
mocy wydanego w r. 187] „Prawa o gwa- 
raneyach dla Papieża“, które zostawiło Ojeu 
świętemu tylko instylueye ezysto religijno- 
kościelnego charakteru. 1 tulaj są wątpliwo- 
ści. Dwanaście lat temu t j. w r. 1589, 
Watykan zniósł administracyę kongregacyi 
św. Hieronima i zastąpił ją Ł zw. „Sacra 
visila“, t. j. bezpośredniem kierownictwem z 
pałueu apostolskiego. Dzisiejszy stan trwa już 
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gardliwie nazywał karcianymi domkami, to 
znaczy marzenia wyobraźni. 

A w gruneie rzeczy pomyślał sobie: — 
Będę się miał na baczności, aby moja żona 
trzymała się zdala od lej natrętnej pomo- 
cnicy ! 

Właściwie nie życzył sobie, aby pani 
Salvy miała przyjaciółkę. Liza uezala to ze 
ścieśnionem sercem ; zauważyła, Ze ten czło- 
wiek wymagał wszystkiego nie dając jeszcze 
nie z siebie. Wyraz, który kiedyś przeczy- 
tala, opnistemi literami stanął jej przed o- 
czyma; oswiellajae syluaeye: „Zabijacz ła- 
będzi t...“ 

— Tak! oto lacy oni wszyscy, ei mnie- 
mani kochankowie, zabijacze łabędzi, morder- 
cy ideałów! Ten nie będzie innym, chociaż 
się ma za poele pod pretekstem, ża sztucznie 
składa wyrazy, Poeta? nie, bezwalpienia, bo 
nie posiada duszy. 

Próbowała ostrzedz Marceję, ale przed 
czem? przed niejasnem przeczuciem, klóre u 
niej może pochodziło Z miniowolnej zazdrości 
o przyjaciółkę? i dla czego miała zle prze- 
crucia? czy % tych słów banalnych, których nie 
powinna była brać na seryo, bo wszyscy 
przecież znali Salvyego x tej strony, że byl 
doknezliwy i paradoksalny w danych okoli- 
cznościach. 

Marcela, gdy Liza mówić lo jej zaezels, 
zamknęła jej usta pocałunkiem i Liza zamil- 
kła z wosteknieniem, nie śmisjąe juz dodać 
tego co miała na nstach: 

— Większa część upodobania, jakie ma 
do eiebie zaciera się w przyjemności poniża 
nia ciebie. 

Obmawiała go, bo Salvy rzeczywiście 
oddawał się niespodziewanej rozkoszy, czując 
się raz jeszcze młodym i zakochanym; a prze- 
cież calkowicie się nie myliła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| wige dłuższy czas i władze, włoskie nie mię- 
szały się do tej sprawy. 

Kardynałem protektorem jest JEm. Se- 
rafin Vanutelli, który też przyspieszył powrót 
4 Gastein. 

.. Było zresztą w postępowaniu przedsta- 
wicieli kolonii dalmackiej w Rzymie, samo- 
wola i gwałt i dlatego rząd włoski pospie- 
Szył z wydaleniem ich i ustanowieniem ko- 
misarzą. 

Faktycznie instytucya jest pod protekto- 
ratem ambasady austro-węgierskiej przy Wa- 
tykanie, ale dla stosunków z rządem włoskim, 
wdała się w sprawę ambasada przy Kwiry- 
nale, a że baron Pasetli jest nieobecny, ba- 
wl na urlopie, przeto zastąpił go br. Kuhn, 
Prowadzący tymczasowo interesa poselstwa, 
w pałacu Chigi. 

„ Kardynał arcybiskup medyolański Fer- 
rari, wydał w tych dniach razem z biskupa- 
mi Lombardyi, list pasterski w sprawie lu- 
doweów lombardzkich p. t. „Demokrącya chrze- 
scljanska wobec socyalizmu*. Kardynał uspra- 
wiedliwia agitacyę demokratyczno- chrześci- 
Jańską i występuje przeciw kolektywizmowi, 
tak jak go głoszą skrajni soeyaliści. 

F Rzymie wychodzą dwa organa stron- 
nictwa ludowców włoskich: Domani d'Italia 

(„Jutro włoskie"), tygodnik, mający dziś już 
kilkanaście tysięcy prenumeratorów i Cultura 
sociale („Pıstep społeczny“), redagowany przez 
Miodego, energicznego księdza Romulusa Mur- 
I. Wobec postępów socyalizmu, agitacyj, or- 
Sanlzowania się wywrotowców, już nietylko 
w miastach, ale i po wsiach, pomiędzy chło- 
pami, demokraci chrześcijańscy rozwinęli z 
własnej strony, własną agitacyę i mają już 
dziś przeszło trzysta stowarzyszeń, zwłaszcza 
w północnych Włoszech. Po wsiach przeciw- 
stawiają oni „braterstwom* socyalistycznym 
(Fratellanza) „ligi katolickie pracy“. W Me- 
dyolanie samym i wogóle w wielkich mia- 
stach, walka ludowców z socyalistami jest 
trudna, bo socyaliści więcej obiecują robotni- 
„om 1 nie żałują frazesów sugestywnych. 
Ziąd też i zarzuconemi zostały dysputy publi- 
czne, jakie staczali między sobą demokraci 
ćurześcijańscy i socyaliści czerwoni. Ale na 
Prowineyi ruch katolicko-demokratyezny szyb- 
ko się rozwija. 

Ale ciekawy jest jeden ustęp z listu 
pasterskiego kardynała Ferrarego i biskupów, 
tyczący się sprzymierzeńców skrajnego socya- 
lamu, w Lombardyi. Przytaczam go dosło- 
wnie, bo rzuca charakterystyezne światło na 
zakulisowe sprawy ruchu, z którym walczą 
ludowcy we Włoszech. 


„A najsamprzöd — powiada kardynał — 
wzbudzają ciężkie podejrzenia co do zamiarów 
socyalizmu i rzetelności jego obietnie osoby 
Jego przewodników i głównych popieraczy, po 
większej części żydów i masonów, z których 
nie jeden jest milionerem, a inni mają się 
dobrze. Gdyby oni byli szezerymi, zanim za- 
ezeli głosić] tę naukę, powinniby byli dać 
dobry przykład i oddać ubogim wydziedziezo- 
nym, własne majątki. Ale nie widzimy, aby 
którykolwiek tak zrobił, a nawet mówią, że 
Memalo z nich przyszło do dobrobytu na tem 
apostolstwie. Zresztą, jakież można mieć za- 
Wanje do żydów? Jak mówi rabin Maier, od- 

aJ} czasem parę tysięcy lirów pod pozorem 
wyrzadzenia dobrodziejstwa chrześcianom, ale 
CYMĄ to tylko w przekonaniu, że podobny 
obrót wróci im się stokrotnie. Jest wiec oczy- 
wistem, jak zauważył jeden z pisarzy, iż gdyby 
socyalizm miał rzeczywiście na celu poprawę 
stosunków klas robotniczych przez wspólność 
własności. w; takim razie, najzacieklejszymi 
po socyalizmu kolektywistycznego, by- 
Iby właśnie żydzi. Czciciele złotego cielca, 
ne mogą zaiste dążyć do tego, aby ich obrano 
Z ogromnych majątków, aby ich, używali w 
śpólności z biednym ludem złożonym z chrze- 
cian, których serdecznie nienawidzą i do któ- 
Ba wstręt czują. A jednak żydzi są kory- 
"DIL s mu, popierają go a. 

yA = 
ktywiamuć. apomocą nęcącej obietnicy kole 
a „Spółka socyalistyczno - żydowska wido- 
CE Jest także z tego, że nigdy nie słyszano, 
by którykolwiek z gorących agitatorów so- 
cjalizmu występował przeciw wielkim ma- 
Jatkom żydowskim, gdy rzucają się na wła- 


Pe u ogóle. Nie można też przyjąć wy- 
waż 12 czynią to, aby nie wywoływać 
aixi klasowej, gdyż właśnie walka kla- 


sowa jest jednym z ich celów. A potem zna- 
un jest fakt, ze podezas komuny paryskiej, 
ie Palono pałace i kościoły miasta, zostały 
dó niętemi pałacei banki miliarderów Rotszyl- 
s: wW. masonach, sekcie piekielnej, potepio- 
€J tyle razy przez Papieży, zbytecznem jest 
Ries, że od nieh wszystkiego obawiać 
| rhag, a niczego spodziewać, gdyż żyją 
Y'Xo nienawiścią. zbrodniami i łupiestwema....* 


W EEN 
Zamach na Mae Kinleya. 


Prezydent żnej iki pó 

zydent potężnej Republiki pölnoeno- 

ezoren skiej Mac Kinley, padł wczoraj wie- 
= ofiarą zamachu. W Buffalo, gdzie o- 
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beenie odbywa się panamerykańska wystawa 
i gdzie, jak domiosły wczorajsze depesze, Mae 
Kinley wygłosił we czwartek znamienną mo- 
wę, zawierającą program polityki Stanów Zje- 
dnoczonych, dosięgnął go los jednego z jego 
poprzedników, prezydenta Lineolna. Mae Kin- 
ley żyje dotychczas i może powiedzie się le- 
karzom go uratować, choć rany są ciężkie, 
bo jedna kula zraniła płuca a druga, co ger- 
sza, przebiła żołądek i prawdopodobnie w nim 
pozostała. 

Zamach był dziełem anarchisty. Spra- 
wea otwarcie się do tego przyznaje. Tak wiee 
niechęć Ameryki północnej do ograniczenia 
swobody spisków i knowań anarchistycznych, 
ta niechęć, o którą rozbijały się dotychczas 
wszystkie zabiegi mocarstw europejskich, zmie- 
rzające do zduszenia hydry anarchii, pomściła 
się w tak smutny i tak straszny sposób na 
samej Ameryce. Może ona obeenie łatwiej 
zdecyduje się na pociągnięcie różnicy między 
swobodą politycznych przekonań i polity- 
cznych związków z jednej ,a bezkarnością zbro- 
dniezych sprzysiężeń anarchistyczny ch z dru- 
giej strony. i 

Depesze donoszą także, iż sprawca za- 
machu ma być rzekomo polskiego pochodze- 
nia. Wiadomość tę potrzeba przyjąć z wielką 
rezerwą Już nieraz rozmaite zamachyskładano 
na rzecz polskich spisków, a potem okazało 
się, że sprawcy zamachów nie mieli nie do 
czynienia z polskością, niekiedy zaś, jak n.p. 
owe pamiętne zamachy z podkładanemi rze- 
komo przez „un vieux Polonais* bombami w 
Paryżu, były nawet sztuczką — agentów tajnej 
polieyi. W obee ogromnego wzburzenia, jakie 
wczorajszy zamach musiał wywołać i istotnie 
wywołał w Ameryce północnej iw obec dra- 
żliwości niektórych europejskich państw, by 
nie popsuć niezem stosunków z potężną re- 
publiką Ameryki północnej, tak doniosłych 
dla handlu tyeh państw, może rozmaitym ko- 
łom zależeć na zrzuceniu z siebie odium, ja- 
kie spadłoby z tytułu narodowości sprawcy za- 
machu, chociaż żadnego narodu nie można 
nigdy czynić odpowiedzialnym za czyny zbrodni- 
czych i szalonych jednostek. — Nazwisko 
sprawcy zamachu, tak, jak je pierwotnie tele- 
grafowano, ma brzmienie wybitnie niemieckie. 

Oto telegramy otrzymane o zamachu: 

Nowy Jork, 7 września. Wczoraj o go- 
dzinie 6 wieczorem na Wystawie w Buffalo 
jakieś indywiduum strzeliło dwukrotnie do 
prezydenta Mac-Kinleya; oba strzały trafiły. 
Rany, jak się zdaje, są Smierteine. 

Buffalo, 7 września. Mae Kinley znaj- 
dował się właśnie w bali muzycznej wystawy, 
gdy jakieś indywiduum przyzwoicie ubrane 
zatrzymało go i dwa tazy strzeliło do niego 
z rewolweru. Jedna kula trafiła prezydenta 
w lewą pierś, druga w brzuch, napastnika 
uwięziono, ale dotychczas nie stwierdzono je- 
go tożsamości. Prezydenta umieszczono w ba- 
raku szpitalnym znajdującym się na wysta- 
wie. Słychać, że odzyskał on przytomność. 
Kulę z piersi wydobyto. Rany są niebezpie- 
czne. 

Buffalo, 7 września. Po zamachu usi- 
wała ludność sprawcę zlynchować ; polieyi 
tylko z trudnością udało się wyrwać go z rąk 
rozjątrzonego tłumu i odstawić do więzienia. 
Sprawca zamachu nazywa się Fryderyk Nie- 
mann, mieszka stale w Detroit. Od tygodnia 
bawił w Buffalo. Przyznaje się do anarchizmu, 
ma być rzekomo polskiego pochodzenia (?). 

Jedna kula trafiła prezydenta w pierś, 
spowodowała jednak lekką tylko ranę. Druga 
kuia przedziurawiła ściany żołądka i znajduje 
się prawdopodobnie w żołądku. 

Około godz. pół do 8-mej wieczorem 
przewieziono Mac-Kinleya do pomieszkania 
prezesa wystawy. Stan rannego jest stosun- 
kowo pomyślny. 

Niemann ma 28 lat, miary 5 stóp 9 
cali. Mówi bardzo dobrze po angielsku. 

Seiggnieto wszystkie rezerwy policyi ce- 
lem otoczenia więzienia, w którem znajduje 
się Niemann. 

Krótko przed 6 wieczorem stwierdził le- 
karz, że oddech rannego Mac Kinleya jest 
lepszy a puls dobry. O godz. 6 chorego za- 
chloroformowano. O godz. 7 wieczorem lekarz 
oświadczył, że rany są wprawdzie poważne, 
jednakże nie można powiedzieć, że są śmier- 
telne. Kuli w żołądku dotąd nie znaleziono. 
Ranę zaszyto. Mac Kinley przyszedł wieczo- 
reın nieco do siebie. 

Trafiony kulą padł Mae Kinley w ra- 
miona agenta policyjnego Georgea i zapytał 
go z zimną krwią: „Czy strzelono do mnie, 
George?“ Ten rozpiął kamizelkę prezydenta 
a ujrzawszy krew odpowiedział: „Obawiam 
się panie prezydencie, że tak się stało“. 

Niemann strzelał z rewolweru, obwinię- 
tego w chusteczkę. Po wystrzale rzucił się 
nań inny urzędnik policyjny i obalił na ziemię. 
Około Ż0 najbliżej stojących osób rzuciło się 
na zbrodniarza. Gdy go z rąk tłumu ode- 
brano, miał twarz pokrwawioną. 

Buffalo, 7 września. Wydany o godzi- 
nie 10 min. 45 wieczorem biuletyn opiewa: 
Pacyent przyszedł trochę do siebie. Puls 124, 
oddech 24. 

Biuletyn wydany o godzinie 1 w nocy 


Sprawca zamachu nazywa się Leon 
Qzelgosz, jak to zeznał przy powtórnem prze- 
słuchaniu, i jest niemiecko - polskiego (?) 
pochodzenia. Polieya aresztowała kilku anar- 
chistów, podejrzanych o współwinę w za- 
machu. 

Buffalo, 7 września. Wezoraj o godz. 
8 m. 15 wieczorem wydali lekarze Mac Kin- 
leya następujący biuletyn: O godz. 4 po po- 
łudniu strzelono do prezydenta Mac Kinleya. 
Pierwszy strzał trafił w górną część kości 
piersiowej, po stronie lewej, jednakże kula 
odbiła się od kości. Drugi strzał trafił w 
brzuch również po lewej stronie. Brzuch i 
żołądek zostały przedziurawione. Przednią ścia- 
nę żołądka ostrożnie zaszyto jedwabiem, tak 
samo i tylną ścianę żołądka. Aż dotąd można 
było rozpoznać bieg kuli, od tego jednak miej- 
sca znikł dalszy ślad i kuli nie można było 
dotychczas znależć. Wnętrzności i inne orga- 
na nie są uszkodzone. Pacyent ma się sto- 
sunkowo dobrze. O rezultacie operacyi dotych- 
czas nic pewnego nie można powiedzieć. Ohwi- 
lowy stan uzasadnia nadzieję, że prezydent 
wyzdrowieje. 


KRONIKA 


Lwów, 7 września. 


— Wiadomości osobiste. Ks. biskup 
przemyski Pelezar wyjechał do Wiednia, celem 
poparcia tam petycyi do Rządu o subweneye na 
restauracyę katedry. Ztamtąd udaje się ks. bi- 
skup do miejscowości Ika koło Abbazyi, gdzie 
zabawi kilka tygodni. 

Dr. Maksymilian Liptay otworzył kance- 
laryę adwokacką we Lwowie (ul. Kościuszki 10). 


— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Wpisy na zimowe półrocze 1901/2 rozpoczynają 
się w Uniwersytecie Jagiellońskim dnia 28 b. m. 
i potrwają do 8 października z wyjątkiem niedziel. 


— Delegaci m. Lwowa na posiedzeniu 
wezorajszem uchwalili w zastępstwie Rady miej- 
skiej skład komisyi wyborczej do głosowania na 
posłów dniu 11 b. m. Drugim przedmiotem o- 
brad było oddanie w przedsiębiorstwo zaskle- 
pienia Pełtwi na Krakowskiem. Poruezono je 
budowniczemu p. Podhorodeekiemu. 


— Prof. Uniwersytetu dr. Roman Pilat, 
jak to wezoraj doniosły depesze, przybywszy do 
Wiednia zaniemógł. Na nasze zapytanie telegra- 
ficzne, otrzymaliśmy wezoraj z kompetentnego 
Źródła pocieszającą wiadomość, Ze profesor Pilat 
ma się znacznie lepiej, a chwilowe cierpienie ner- 
wowe szczęśliwie przemija. Prof. Pilat od połowy 
lipca bawił w Szwajcaryi w Meiringen, a pó- 
źniej w Territet, i wracając ztamtąd zaniemógł 
w Wiedniu. 

Mamy zupełną nadzieję, że zasłużony pro- 
fesor naszego Uniwersytetu w krótkim czasie 
zupełnie odzyska zdrowie, tak potrzebne dla jego 
pracy profesorskiej i naukowej. W ostatnich cza- 
sach prof. Pilat, po za obrębem swej profesor- 
skiej pracy, oddawał się, ze zwykłą sobie gorli- 
wością i sumiennością, żmudnym badaniom po- 
równawczym autografów Mickiewicza, co niewąt- 
pliwie przyczyniło się do wywołania nerwowego 
stanu. 

— Uszkodzenie miejskiego wodociągu. 
Deszcze spadłe ostatnimi dniami, a skutkiem tego 
wylew rzeki Wereszycy w okolicy Woli Dobro- 
stahskiej i gościńca Janowskiego, poczyniły zna- 
czne szkody w miejskim wodociągu, podmuliły 
mianowicie w kilkunastu miejscach rury. Obecnie 
okładają je szutrem gęsto naokoło i dla bezpie- 
czeństwa jeszcze rury będą obłożone deskami, 
iżby się szuter nie osypywał. Nad robotami, 
które dla pospiechu dzień i noc się prowadzą, 
czuwa osobiście dyrektor wodociągów p. Aleksan- 
drowiez. 


— Wpisy do klasy IV (ósmej) szkoły 
6 - klasowej wydziałowej im. królowej Jadwigi 
odbędą się w poniedziałek, 9 b. m., i we wto- 
rek, 10 b. m., w godzinach od 10—12 przed 
południem i od 3 do 5 po południu, w kance- 
laryi szkolnej. 

Przy wpisie wykazać się mają uczenice 
metryką i ostatniem świadectwem, stwierdzają- 
cem, że uezenica ukończyła III klasę wydziało- 
wą (7ma) z dobrym postępem. Opłata szkolna 
wynosi 6 K. miesięcznie. 

— Wpisy uczniów i uczenie na rok szkol- 
ny 1901/2 w tutejszej państwowej Szkole pıze- 
mysłowej, odbywać się będą w poniedziałek i 
wtorek, d. 16 i 17 b. m., od godziny 9 do 12 
przed południem i od 8 do 5 po południu. Wpisy 
na naukę wieczorną w Szkole przemysłowej uzu- 
pełniającej odbywać się będą w niedzielę, dnia 
22 b. m. i 29 b. m, od godziny 9 --12 przed 
południem. 


— Egzamina kwalifikacyjne przed ko- 
misyą egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludo- 
wych i wydzialowych we Lwowie, rozpoczną się 
25 b. m o godzinie 8 rano, termin wnoszenia 
podań w zwykłej drodze do 10 b. m. 


— Nowa stacya telegraficzna. Dnia 
10 b. m. oddaną zostanie do użytku urządzona 
przy urzędzie pocztowym Lwów II. przy ulicy 


brzmi: Prezydent Mae-Kinley nie ma bolów. j św. Mikołaja stacya telegraficzna wraz z publi- 


Temperatura 10020. Puls 120. 
września 1901 r. 


ezną mownieą telefoniczną. 


TR AE, 


Nowa stacya telegraficzna zajmować się 
będzie tylko przyjmowaniem telegramów miej- 
scowych i zamiejscowych w godzinach służbo- 
wych, zaprowadzonych dla ruchu pocztowego, 
t. zn. w dni powszednie od 8 godziny rano 
bez przerwy do 7 wieczorem a w niedziele od 
pół do 9 do pół do 12 i od 3 do 4 po po- 
łudniu. 


Publiezna mownica zaś przyjmować będzie 
podczas tych samych godzin służbowych fono- 
gramy i pośredniczyć będzie w prowadzeniu 
rozmów w lokałnym ruchu telefonicznym. 

Należytość za telegramy pobierać się bę- 
dzie podług taryfy. Należytość za nadawane fo- 
nogramy wynosi 10 h. za pośredniezenie i 1 h. 
od słowa, ponadto za doręczenie przez posłańca 
w miejscu 20 h., zaś poza obrębem miasta po- 
dług taryfy posłąńczej. Za doręczenie fonogramu 
przez pocztę opłaca nadawca zwykłe porto po- 
cztowe stosownie do tego, czy fonogram ma 
otrzymać formę kartki korespondencyjnej, czy też 
listu kartkowege, lub zwykłego listu. 

Za zwykły papier i kopertę liczy się 2 
halerze. Należytość, za lokalne rozmowy telefo- 
niezne z abonentami tut. sieci telefonicznej wy- 
nosi 20 hal. za rozmowę trwającą trzy minuty. 


— Blankiety na deklaracye cłowe i sta- 
tystyczne do pakietów przeznaczonych za granicę, 
wydawane będą po zużyciu zapasu dotychezaso- 
wych druków, w formie i wielkości adresów 
przesyłkowych zagranicznych z odpowiednio zmie- 
nionym tekstem. 


— Ostatnie międzynarodowe w tym 
sezonie wyścigi eyklistöw, odbędą się na torze 
lwowskiego klubu cyklistów dnia 15 b. m. Bę- 
dzie to widowisko sportowe dotąd niewidziane 
we Lwowie, gdyż wezmą w niem udział jeźdźcy 
takiej sławy jak: p. Vejtruba, zdobywca drugiej 
nagrody o mistrzostwo amatorów światowe w 
Berlinie; p. Scheuermann, dobrze nam już znany 
z wyścigów lipcowych, p. Jehlicka z Pragi, gło- 
śny Duńczyk p. O. Peter, p. Farina z Medyo- 
lanu, p. William Hinz z Herne - Hill koło Lon- 
dynu i wielu innych. 


— Z komitetu budowy pomnika Ujej- 
skiego we Lwowie. .W odpowiedzi na roze- 
słaną wszystkim instytucyom finansowym i to- 
warzystwom odezwę, wzywającą do zbierania 
datków na pokrycie kosztów budowy pomnika 
nieśmiertelnego twórcy „Chorału*, nadesłali w 
dalszym ciągu: Członkowie Kasyna miejskiego 
we Lwowie 18 K. 20 h., członkowie wydziału 
„Sokoła* w Stanisławowie 10 K., Stow. pożycz- 
kowe „Wzajemna pomoc“ w Makowie 5 K., jego 
dyrektorowie pp. K. i N. 2K., p. Bolesław Le- 
wicki D K., Kesa zaliczkowa w Nowym Sączu 
20 K., „Sskół* w Krośnie 5 K., „Sokół* w 
Tłumaczu 20 K, „Sokół“ w Tarnopolu 10 K., 
„Sokół“ w Jordanowie 10 K., dr. Wiktor Opol- 
ski 10K., p. Erazm Świerzawski 20K., p. Ka- 
zimierz Gizowski 4 K. 7 b. 


Ponieważ roboty około wykonania pomnika 
są już na ukończeniu, uprasza komitet o zwrot 
list składkowych i nadsyłanie dalszych datków 
na ręce sekretarza komitetu, p. Kazimierza Pe- 
płowskiego, w gal. Kasie oszczędności we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska 1. 


— Przykremu wypadkowi uległ we 
środę wieczorem znany zaszczytnie w naszem 
mieście docent Uniwersytetu lwowskiego dr. Wil- 
helm Bruchnalski, prezes Towarzystwa Miekie- 
wiezowskiego, zamieszkały na Wulce w willi p. 
Alsnera. 


Według zasiągniętych na miejscu informa- 
cyj, wypadek ten miał miejsce w następujących 
okolicznościach : 

We wtorek w nocy zakradli się złodzieje 
do mieszkania dr. Bruchnalskiego, lecz spłoszeni 
jego krzykiem, uciekli. Aby na przyszłość przy- 
gotować się na ewentualną znowu wizytę zło- 
dziei, postanowił dr. Bruchnalski wypróbować 
swój 8 mm. rewolwer. W tym celu wezwał na 
drugi dzień, we środę mieszkającego w podwórzu 
willi ślusarza. Ślusarz próbując czy rewolwer 
dobrze funkcyonuje, dał z niego pięć strzałów. 
W chwili jednak, gdy chciał go zwrócić p. Bruch- 
nalskiemu z oświadczeniem, że dobrze funkeyo- 
nuje, pociągnął nieostrożnie za cyngiel. Rozległ 
się nagle strzał a dr. Bruchnalski ugodzony 
kulą rewolwerową poniżej prawego obojczyka, 
padł na ziemię. 

Zaniesiono go zaraz do pokoju i wezwano 
lekarzy dr. Barącza i Selzera. Ci na razie nie 
mogli stwierdzić miejsca, w ktörem kula się 
znajduje, obmyli tylko 8 em. szerokości ranę i 
wyjęli z niej obce ciała. We czwartek wieczo- 
rem dopiero przy pomocy promieni Roentgena 
udało się skonstatować, że kula ugrzęzła w że- 
brach. Wyjęcia kuli dokona jutro przed połu- 
dniem dr. Barącz. 

Obecny stan zdrowia dr. Bruchnalskiego 
jest względnie pomyślny. 

Wypadek ten, według zapewnień lekarzy, 
mógłby był skończyć się daleko fatalniej, gdy- 
by kula zsunęła się była o kilka milimetrów 
niżej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Andrzej Kamiński, słuchacz III roku Poli- 
techniki lwowskiej, 


We wsi Włódki, w pow. płockim, Domi- 
cela z Łempickich Szawłowska, wdowa po b. 


oficerze artyleryi wojsk polskich i właścicielu 
dóbr, w 81 roku życia. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Mechel 
Weitz jadąc wczoraj przez ul. Podwale wozem 
napełnionym piaskiem, wypuścił z rąk lejce. 
Chege je pochwycić, schylił się tak nieszezęśli- 
wie, że wpadł pod koła wozu i został przeje- 
chany. Pierwszej pomocy udzieliła mu stacya 
ratunkowa. 


— Białą krowę pizytrzymano wczoraj 
w ul. Łyczakowskiej i oddano do komisaryatu 
IV dzielnicy. 


— Rozprawa karna przeciw dwudzie- 
stupięciu włościanom z Monasterca, oskarżonym 
o udział w rozruchach dnia 20 maja b. r., roz- 
poczęła się wczoraj przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych w Sanoku. Jako oskarżony zasiada także 
leśny dworski Maciej Baron, który podczas bójki 
zastrzelił włościanina Kiłyka Rozprawa potrwa 
tydzień. 

— Strejk robotników murarskich, zatru- 
dnionych przy budowie koszar za rogatką Ły- 
czakowską, został już ukończony. Pracodawcy 
podwyższyli robotnikom płacę prawie o 15 pre. 


== Ładna służąca. Zofia N. po kilku 
dniach służby u A. Skobla nr. 25 ul. Akade- 
micka, umknęła, skradłszy 7 łyżeczek i 2 łyżki 
srebrne ze znakiem A. S., oraz palto grana- 
towe i buciki, 

== Pięknie wywiązał się ze swego za- 
dania Aloizy Auerbach, któremu J. Ruciński, 
lokator domu nr. 15 przy ulicy Halickiej, na 
czas wyjazdu powierzył nadzór swego mieszka- 
nia, gdyż za powrotem stwierdził brak wieln 
rzeczy i urządzenia. Auerbach ze skruchą przy- 
znał, że rzeczy brakujące sprzedał, a pieniądze 
przegrał w karty. 


== Skradziono dziś nad ranem pp. R, i 
S. z mieszkania przy ul. Kochanowskiego nr 3. 
po wyważeniu ckna, dwa garnitury i zegarek 
płaski remontoir. 


== Zgubiono w ciągu dnia wczorajszego 
pakiet, zawierający 8 książki szkolne, metrykę 
i świadectwa szkolne Józefa Kloba. 

Z wozu zgubił drążkarz Wagen, jadące z 
kolei, zwój płótna wartości 44 K. 

Z kieszeni zgubił p. J. Markowski srebrny 
kryty zegarek z otworem na wierzchniej koper- 
cie z krótkim łańcuszkiem i srebrnym medalio- 
nikiem z 2 fotografiami. 


— Nagła śmierć. Na Persenkówce, obok 
toru kolejowego znaleziono wezoraj rano martwe 
zwłoki jakiegoś zarobnika, nędznie odzianego. 
W kieszeni surduta: garść śliwek zielonych i 2 
halerze. Nieznajomy jest w wieku lat Średnich, 
szatyn, o brodzie rudawej. Ponieważ nie spo- 
strzeżono żadnych gwałtownych objawów śmierci, 
przypuszczają, że spowodowaną ona została jakimś 
nagłym atakiem. Okoliezni mieszkańcy rozpoznali 
w zwłokach niejakiego Wojciecha Mazurka, ro- 
botnika cegielnianego. 


— Komitet I Zjazdu przemysłowego w 
Krakowie musi zawezasu znać liczbę uczestników, 
dla poczynienia odpowiednich przygotowań. Upra- 
sza przeto osoby, mające zamiar wziąć udział 
w Zjeździe, o wczesne nadsyłanie udziałów na 
ręce skarbnika komitetu p. A. Chmurskiego, 
Kraków, ul. św. Gertrudy $. Udział członków 
wynosi 20 K., dla osób towarzyszących (pań) 
10 K. 


— Wściekła owca pojawiła się w La- 
szkach pod Jarosławiem. Dnia 2 b. m. rzucała 
się na ludzi i na jadącego wozem gospodarza, 
chwytała jak pies za koła i śliniła. Ubito ją 
natychiniast i zakopano. 

— Oszustki w habitach. W okolicy 
Przemyśla uwijają się między ludem dwie za- 
konnice, jedna z nich wysoka, szezupla, druga 
niska pękata, a korzystając ze szezodrobliwości 
naszego ludu na cele dobroczynne, wıldzajy 
na jakieś przytulisko, czyli ochronkę, pie- 
niądze. Nie są to jednak wcale zakonnice, ale 
dwie oszustki, które mając fałszywe naawiska, 
posiadają jakąś książkę kwestarską i na mocy 
tej kwestują między ludem, 


— Uduszenie dziecka. Z Jaworowa pi- 
szą nam: Włościanka w Jazowie starym, Marya 
Simygora udając się przed kilku dniami na spo- 
czynek, położyła obok siebie 7 tygodni liezącą 
córeczkę. W czasie snu Smygorowa przygniotła 
prawdopodobnie ciężarem swego ciała dziecko, 
tak, że gdy rano obudziła się, dziecko było już 
trupem. 


— Btraszna śmierć W Bernie moraw- 
skiem zdarzył się onegdaj późnym wieczorem 
okropny wypadek. Młody 24 -letni komiwojażer 
z Cieplic, niejaki Otton Heller, jadąc na dworzec 
tramwayem elektrycznym, skoczył tak nieszeze- 
śliwie przy przesiadaniu z wozu motorowego Ra 
drugi, że dostał się pod koła. Zaplątany między 
łańcuchy hamulea i osie, rozszarpany został tak, 
że wnętrzności z niego wyszły. Wielu pasażerów 
i jedna dziewczyna na ulicy, będący świadkami 
tej okropnej sceny, omdlało. Przywieziony do 
szpitała zmarł Heller w okropnych męczarniach, 
pomimo natychmiast przedsięwziętej operacji. 

— Z żalu za zmarłą malżonką odebrał 
sobie onegdaj życie we Florencyi wystrzałem z 
rewolweru skierowanym w skroń włoski generał 
Hieronim Frandolini. 


— Wielka kradzież pocztowa. W Pe- 
tersburgu w głównym urzędzie pocztowym przed 
paru dniami miała miejsce zagadkowa kradzież, 
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która wywołała ogromny popłoch w biurze cen- 
tralnem banku państwa. Bank przesyłał do je- 
dnego z oddziałów prowineyonalnych 50.000 
rubli w biletach kredytowych i w złocie. Zwy- 
kie operacya taka dokonywa się za pośredni- 
ctwem urzędu pocztowego, dokąd pieniądze prze- 
wożą się w osobnych karetkach, należących do 
banku państwa. W karetkach takich istnieją 
dwa przedziały z oddzielnemi wejściami. W je- 
dnym siedzi urzędnik bankowy, a w drugim 
mieszczą się pieniądze. Klucz bierze urzędnik, 
który siedzi w przednim przedziale, a oprócz 
tego drzwi opieczętowują się. Z tyłu siedzi i 
pilnuje tych drzwi woźny banku. Tak było iw 
tym razie. Karetka przybyła szezesliwie do 
gmachu urzędu pocztowego około godziny 2 po 
południu. Po oddaniu wszystkich pakietów pie- 
niężnych i otrzymawszy pokwitowanie, urzędnik 
banku zwrócił uwagę na brak pokwitowania z 
50.000 rubli. Przy sprawdzaniu wszystkich 
otrzymanych w dniu tym pakietów pieniężnych, 
posyłki z 50.000 rnbli nie znaleziono. Posyłka 
ta przepadła bez śladu. Gdzie znikła, czy w 
banku przed wyprawieniem, czy w drodze do u- 
rzędu, czy wreszcie w tym ostatnim, dotąd nie 
sprawdzono. 


— Znalezienie zwłok po trzech latach. 
Z Hamburga donoszą: Od trzech łat zaginiony 
agent tutejszy Maks Dóbbelin, znaleziony został 
wczoraj bez życia w lesie Ilarburskim. Czaszkę 
miał przestrzeloną, 


— Defraudacya. Rosstja notuje pogło- 
skę, że w jednym z petersburskich klubów spor- 
towych odkryto nadużycie na sumę 60—100 
tysięcy rubli. Jako winnych wskazują niektórych 
urzędników administracyi. Sledztwo w toku. 


— Leczenie raka. Na kongresie chirur- 
gów obradującym w Kopenhadze, prof. Howitz, 
nestor duńskich ginekologów, miał wykład o 
leczenin raka i oświadczył, iż leczył go przez 
oziębianie zapomocą anestyny. Ten sposób lecze- 
nia dawał także rezultaty pomyślne przy wilku. 


— Andree. Do berlińskich dzienników 
telegrafują 4 Nowego Jorku, że w odległości 
kilkuset mil na północ od Mouse-Klong znaleźli 
mieszkańcy zwłoki 2 białych ludzi i balon. 
W jednyro z umarłych miano podobno rozpoznać 
rysy Andróego. 


— Podróż przez Atlantyk w łódce. 
Kapitan amerykański William Andrews ogłosił 
w dziennikach amerykańskich, że poszukuje to- 
warzyszki, celem przepłynięcia Atlantyku. Wkrótce 
znalazł odważną wioślarkę i ożeniwszy się z nią, 
Andrews zamierza odbyć obecnie tę niebezpieczną 
podróż poślubną z wysp Azorskich do Hiszpanii. 
Podróż w łódce ma trwać 80—85 dni. 


Notatki Nioracko-artystyozns, 


Z teatru P. Roman Żelazowski, znako- 
mity artysta sceny warszawskiej pożegna się we 
środę z naszą publicznością w swej nierówna 
nej kreacyi Jana Strasza w nieśmiertelnej ko- 
medyi Józefa Biizińskiego „Rozbitki*. Będzie to 
prawdziwa uezta artystyczna dla naszej pu- 
bliczności. — „Jabuka* czyli „Święto jabłek“ 
jedna z najmelodyjniejszych operetek Straussa, 
przedstawiona będzie po raz pierwszy we 
Lwowis we czwartek, w jak najstaranniejszej 
obsadzie i z nową wystawą. Operetką dy- 
rygować będzie pun Elszyk, a reżyseryę pro- 
wadzi pan Kiezman Operetka ta cieszyła się 
swego czasu w Wiedniu olbrzymiem powo 
dzeniem. Na sobotę zapowiada repertoar zajmu- 
jącą nowość francuską p. t. „Życie we dwoje“. 
Panna Helena Schuppówua z dniem 15 b. m. 
opuszcza scenę lwcwską przenosząc się do Wie- 
dnia, gdzie, jak wiadomo, została angażowaną 
do tamtejszego Carltheatru. Panna Schuppówna 
wystąpi u nas po raz ostatni w następną 
niedzielę w „Trzech życzeniach“. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz pierwszy „Otchłań“, 
komedya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 
Trzeci gościnny wystep Romana Zelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich. 

W niedzielę „Kościuszko pod Raclawiea- 
mi“, obraz historyczny w 5 oddziałach ze spie- 
wami A. W. Lasoty. 

W poniedzialek, po raz drugi „Otehłań*, 
komedya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 
Przedostatni gościnny występ p. Romana Żela- 
zowskiego, artysty teatrów warszawskich. 

We wtorek po raz piąty „Leta*, kroto- 
chwila w 3 aktach z angielskiego, Ralfa Gob- 
binsa. 

We środę wznowienie „Rozbitki“, komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Ostatni i poże- 
gnalny występ p. Romana Zelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich. 

We czwartek po raz pierwszy „Jabuka“ 
czyli „Swieto jabłek“, operetka w 3 aktach Gu- 
stawa Davis i Maksa Kalbeck, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Jana Straussa. W głównych 
rolach wystąpią p. Kliszewska, Kasprowiczowa. 
Łopatyńska, pp. Krzemieński, Jaroński, Lelewicz, 
Kiczman, Paszkowski i inni. 

. W piątek po raz drugi „Jabuka“ czyli 
„Święto jabłek“, operetka w 3 aktach Gustawa 


Davis i M. Kalbeck, przekład Adolfa Kitsch- 
mana, muzyka Jana Straussa. ł 

W sobotę po raz pierwszy „Zycie we 
dwoje“, komedya w 3 aktach Henryka Boccage, 
tłómaczył M. Sachorowski. 

W niedzielę „Trzy życzenia”, operetka w 
3 aktach Ziehrera. Ostatni pożegnalny występ 
Heleny Schuppównej. 


Kazimierz Tetmajer, 
Szkic impresyjry. 


(Dokończenie). 


Pröez milego polskiemu uchu dźwięku 
oktawy, podobnej niekiedy do przepięknej 
strofy Piotra Kochanowskiego, lub Juliusza, 
nie ma w tem wszystkiem nie, eoby poeta 
miał prawo „do was*, lub „o was* mówić; 
o „wolim karku* Kufke, browar posiadający, 
niekoniecznie w życiu tak nieładnie wygląda; 
bo ładne panny, wychodzące za bogaczów, 
interesują tylko szczupłe kliki i koteryjki 
warszawskich plotkarek ; bo wreszcie wątek 
całej historyi, jakkolwiek dowcipnie skompo- 
nowaty, jest tylko nerwowym spazmem zmy- 
słowego egoizmu, w czasach powszechnego 
przebolenia bardzo mało znaczącego, a tak — 
naprawdę — drobnego Ze chyba — nie o- 
rzeł — lecz motyl sztuki może na niego, dla 
igraszki, strząsać kolorowy pył swych aksa- 
mitnych skrzydełek. 

Na szezęście nowa zmiana — powoli, 
powoli — przeobrażać zaczyna poezye Kazi- 
mierza Tetmajera. 

W eyklu nazwanym „Dusze* przeobra- 
żenie to wydaje się jeszcze mętne, rozgory- 
czone „Ironią*, kłócące się z wrażeniami z 
przeszłości, ale poeta, chociaż szuka „dawnej 
duszy swojej“, już jej znaleźć nia może, więc 
rwie się ku „Szezylom“, lub płynie myślą w 
powietrzu wonnem nad „łąkami mistyeznemi“, 
gdzie „wolne dusze krążą w bezmiarze, upo- 
jone cudem*. Wieczna przemiana jest ich 
wiecznem życiem. Materya, istność rzeczywi- 
sta eała, cała się Światłem i muzyką stała, 
ułudą ksztaltu, krążącą w przestworze. Nie 
więć nie cierpi... Błąd świata olbrzymi, byt 
materyalny zniknął“. Budzi się wiara że śmierć 
„krusząca niewoli pęta", otwiera wrota nie do 
nicości, lecz „na ducha wielkie, wieczne, gór- 
ne święto“. I w tej przemianie, lilozoficzny 
pogląd młodego porty na ludzkość, życie i 
przyszłość zagrobową wypugadza się, szlache- 
tniejszym się staje, błękitnieje. Opiewa on mi- 
łość znowu, ale jakże inaczej! Zmysłowości 
nie ma już w niej wcale. „Kochaia cię! Sło- 
dyez twojego spojrzenia świat w czarodziej- 
ską wizyę mi zamienia, a świat mój cały pod 
twoją ręką, u twej stopy małej. Pod piersią 
twoją serea twego bicia zegarem są mi dla 
mojego Życia. Dni moje biegą za cichem, 
śpiewnem biciem serca twego“. — „A taka 
świętość cię otacza, i taki nimb twej dziewi- 
czości, że gdy się blisko widzi ciebie, serce 
niepomne jest miłości. I tylko patrzy się na 
ciebie, jak na cud jakiś, na zjawisko. I czło- 
wiek dziwi się sam w sobie, Że jest eud — 
i że jest tak blisko...“ Takiem umiłowaniem 
czystem orzeźwiony i przygotowany do nowej 
twórczości kreśli Kazimierz Tetmajer swój naj- 
piękniejszy z napisanych dotąd poemat „Qui 
amant“ (Którzy kochają). 

Byli krytycy, którzy eudny ten utwór ze- 
stawiać chcieli ze „Szwajcaryą* Juliusza Sło- 
wackiego — i mylili się niezawodnie. Podo- 
bieństwo, jeśli jest jakie, odnaleźć da się tyl- 
ko w słowie i w rymia niekiedy. W myśli 
zaś, różnica ogromna. Wielki romantyk, oj- 
ciee mistycznego symbolizmu polskiego, w 
mistrzowskiem swojem dziele, tak jednomyśl- 
nie przez wszystkich odezutem 1 zrozumia- 
nem, maluje miłość rzeczywistą wyanielonemi 
barwami poetycznego wprawdzie, ale życio- 
wego kolorytu, gdy Tetmajer tonie w bez- 
farbnych , przeczuciowych otehlaniach duszy. 
Kochanką jego -— w poemacie, o którym mó- 
wię — nie dziewczę, ani kobieta, lecz Psy- 
che. „Szukałem ciebie pośród kobiet roju, 
czekałem ciebie o każdej godzinie i pełen by- 
łem trwóg i niepokoju, że zanim przyjdziesz, 
życie moje minie. Bo nie wątpiłem, że jesteś, 
że moje oczekiwanie nie jest ezezem złudze- 
niem, że niedaleko gdzieś od ciebie stoję z 
moją tęsknotą, radzieją, pragnieniem. Od lat 
już całych niewidzialnym cieniem byłem przy 
tobie, szukając daremnie w kobietach ciebie, 
coś istniała we mnie“. 

Smutek łączy się z tem odkryciem, ale 
smutek zarazem rzewny i błogi, bo poeta 
czuje, że do takiej ukochanej dopłynąć można 
jedynie po Styxowej fali na Charona łodzi. 
„Ani mię słońca już nie nęci zorza, ani mi 
gwiazdy, gdy się w noe zapalą, nie biorą 
więcej duszy między siebie, i nie na ziemi, 
ani nie na niebie ducha mojego zachwycić 
nie zdoła. Głos twój mię tylko teraz do ciebie 
woła, głos, na przestrzenie zdaleka rzucony, 
głos, eo mi serce wraz z życiem wyrywa. 
Myślę, na przeszłość twarzą odwrócony: czy 
to się miłość, czy śmierć tak odzywa? I za- 
kochałem się w tej myśli smętnej, że ona z 


tobą razem idzie w parze, że % walki życia 
ponurej i wstrętnej wyjdę, przez twoje wyjść 
zmuszony oczy. Bez żalu o tem i spokojnie 
marzę i jedno tylko mam w sobie pragnienie: 
aby mię głos twój prowadził uroczy na wie- 
czną ciszę i wieczne milczenie*. 

Jakby dla wyjaśnienia ewolueyi, która 
w inne niż dotąd, duchowe sfery myśli go 
dziś unosi, kończy poeta tom czwarty swoich 
„Poezyj“ rapsodem, noszącym miano „Szalony l 
Faun“, ujętym w silne, męskie rymy. „Sza- 
lony wybiegł w pole Faun, gdzie nimfy wio- 
dły skoczny tan...* Otoezyly go one kolem, 
śpiewają pieśń wesołą, kokietują różowością | 
nagich ciał, głośnym rozkoszy śmiechem, całą 
ponętą na wpół starożytnego i na wpół no- 
woczesnego zmysłowego obrazu. Leez „jemu 
błysnął w oczach gniew i krzyknął, tupiąe 
nogą: „Precz!* On modlić się chce do jasno- 
wiosej, za którą przebiegł świat. „Pani bie- 
kiinych nieba drgnień, najezystsza z czystych, 
z woni róż, z liliowych blasków, które wzgórz 
szczyty w zachodu stroją czas, zrodzona; ty, 
coś przeszła raz przez Świat ten, by zostawić 
mu tęsknotę nadziemskiego snu: ciebie cher 
kochać |..." „I wszelki z niego opadł grzech, 
w bóstwo go dziwny zmienia eud... do 
dumnych nieba wrót wznosi się piersią... 
Z poza wzgórz z błękitu dzianych i ze mgły, 
na łąkę z Światła spływa huf nieziemskich, 
niepojętych dusz... Wiatr rozwiał w niwecz 
koźlą sierć, szalony Faun oczyma lśni jak 
bóg... A w tem nań spadła śmierć”. Tak 
więc wzlot w dziedziny duszy widzi poeta w 
zgonie wykupującym u ziemskiego życia -—- 
życie niebieskie. Nie wątpię, że w następnej 
przemianie swojej ciągle odmładzającej się 
twórczości dojrzy już je w ludzkiej sferze 
czynu, w wiecznych brzmieniach nuty, któ- 
ra dotąd na arfie jego nie odezwała sie 
głośniejszym dźwiękiem. Wtedy ogół —- 
nie cząstka ogółu jak obecnie — dzia- 
łalność jego uwienezy powszechnem uzna- 
niem, w myśl słów, któremi, w początkach 
swojej karyery poetycznej, cel. jej tak pięknie 
wyraził: „Sztuka jest jak drzewo słodkim 
okryte owocem, pod którym stoją tłumy, a 
tylko z nich najzręczniejsi wejść na to drzewo 
potrafią; lecz źle jest, jeśli kto wszedłszy, 
tłumom na dole stojącym słodkich nie zrzuci 
owoców. Albowiem sztuka, w sercach ni 
znajdująca odczucia, podobną jest do zimny 
promieni gwiazd i księżyca, pod któremi ki 
kować, ni rosnąć kłosy nie będą, jak ı 
słońca płodnego, świętym, gorącym pron 
niem". 

Zygmunt Sarnecki. 


4 Izby sądowej. 


Lwöw, dnia 7 wrzesnia 
(Kradzież.) 


Przed tutejszym trybunałem sądu pr 
sięgłych toczyła się wczoraj pod przewed 
ctwem radcy sądu krajowego p. Podlas: 
ekiego rozprawa karna przeciw Joelowi 
Spalterowi recte Fischowi, zarobnikowi, Leibo- 
wi Fruchtmanowi woźnicy i Szaje Stamme- 
rowi, szklarzowi z Janowa o zbrodnię kra- 
dzieży. 

Akt oskarżenia zarzucał podsądnym, że 
na szkodę właściciela miodosytni w Janowie 
Juliusza Richtora skradli w przeciągu kilku 
miesięcy 1177 litrów miodu podwójnego i 
1718 litrów miodu pojedyńczego wartości 
ogólnej 1270 koron 8 hal. 

Po przeprowadzonej rozprawie na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, skazał 
trybunał Spoltera na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co tygodnia 
uwolnił zaś od winy i kary, dwóch innych 
podsądnych. 


(Rabunek.) 


Przed tym samym trybunalem sądu 
przysięgłych rozpoczęła się wczoraj o godzi- 
nie trzy kwadranse na Jl w nocy rozprawa 
karna przeciw Wasylowi Kicajowi, 20 łetnie- 
mu włościaninowi w Zaszkowicach o zbrodnię 
rabunku. 

Prokuratorya państwa oskarża Kicaja o 
to, że w dniu 23 grudnia z. r. na drodze z 
Zaszkowie do Zawidowie, działając w towa- 
rzystwie niewyśledzonego sprawcy, napadł 
włościanina Dmytra Berezę, powalił go na 
ziemię i w chwili, gdy nieznajomy wyciągnął 
Berezie z kieszeni kwotę 3 koron 94 hal., 
Kieaj ściągnął mu kożuch. 

Oskarżony do winy się nie che przy- 
znać. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
(2) Z kolei państwowych. Z chwlig 
mającego niebawem nastąpić otwarcia nowo- 
wybudowanej linii kolei lokalnej „Hinter 
Třebaň- Lochowice mającej 265 km. długości 


a leżącej w okręgu pragskiej dyrekcyi kolejo- 
wej, wynosić hędzie cała długość wszystkich 


szlaków kolejowych stojących pod zarządem 
kolei państwowych: 11.652:5 km. 


NMisdeń, 6 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej; losy: a) procentowe: Au- 
Jadu krajowego z obl. pr. zr. 
1880 3-pr>. 254—, Ans zakł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre, 245—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zl. m. k. + pre. 490:—, Uregul 
Dinajn z 1570 r. 100 zl. 5-pre. 258—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. A-pre. 246—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 7950, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 95:75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15:80, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 398-75, Clary 40 zł. m. k. 158-—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 88-—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 76—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 62-75, Ofen 40 zł. 168—, Pally 40 zł. 
m. k. 170.—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
40-—, Üzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24°—, 
Losy fund. Arcksigeia Rudolfa 10 zł. 58—, 
Salma 40 zł. m. k. 236—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 79:—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 266-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 396 25. 


_ Wiedeń, 7 września. Cukier (stały) 
21-50. Spirytus (niezmieniony) 42°—. Nafta nie- 
zm1eNIong, 

Wieden, 7 września. Targ zbożowy. 
(Kurse w koronach i po 50 kly.) Pszenica 
na Jesień 8-04 do 8:05. Pszenica na wiosnę 
s48 do 8:49, Pszenica na maj-czerwiec 
m 00 ——, Zylo na jesień 706 do 
1:07. Zyto na wiosnę 7:35 do 736. Ku- 
kumuda ną Jipiee-siepien ——— do ——. 
Kukurudzą na sierpień-wrześ. —— do —'—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:40 do 541. 
Kukurudzą ną znaj- czerwiec 540 do 541. 
Owies NA wiosnę 721 do 722. Owies na 
maj- Czetwieg —-__ do —'—. Owies na je- 
gień 658 do 6-90. Rzepak na sierpień- 
wrzesien 1430 go 1430. Rzepak wrzesień- 


dziernik ~- go -—-—, Rzepak na sty- 
czebluty —_ qo ——. Olej rzepakowy na 
wrreslen-Erudziej -—— do ——. 
Usposobienie: w kursach owsa bardzo 
silne, Zresztą spokojne. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 7 września. Targ zbożo- 
gy. (KASA w koronach i po 50 kig.) Psze- 
ję U* MAJ —e_ go ——. Pszenica na 
„ale. CBS do 7:89. Pszeniea na kwie- 
i 91! do 832, Żyto na kwiecień 


ciel - Ä 
99 do na pażdziernik 669 


l=, 
654 do 6:55. Ku- 
Sierpień —— do Ku- 


sierp aty = co ga] : 

0 AA szenjeg: Mierne. — Chęć 
kupt: ER — Üsposobienie: słabe. — 
pogoda: Chtodno, 


Berlin, ń września. (Wezorajsza giełda. 
zorna). Janknoty austryackie (podług 


wieć i Je £ ç 
118 e ul.) $5 55. Spirytus 43, 


oblicze! 
paryż, 7 


września. 'frzyprocentowa 
nia 100 57. Maka 2775. 

on Września, Austryackie Kre- 
dyty 190 zk a kwietniowy), Koleje pań- 
stwowe __ "gy ——, Disconlo ——, 

Tai DA e, 

= 
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OSTATNIA POCZTA 


Wybór nzupełniający jednego posła do 
Izby deputowanych Rady państwa z okręgu 
wyborczego miasta Krakowa, w miejsce $. p. 
dr. Ferdynanda Weigla, rozpisało Prezydyum 
e k. Namiestnietwa na dzień 10 paź- 
dziernika 1901. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że nun- 
cyusz papieski msgr. Tagliani odbył z P. Mi- 
nistrem spraw zagr. hr. Goluehowski konfe- 
rencyę w sprawie załargu o kolegium sło- 
wiańskie w Rzymie. Także ambasador wło- 
ski w Wiedniu br. Nigra, konferował onegdaj 
w tej sprawie z P. Ministrem spraw zagra- 
Ave, 


Jutro odbędzie się w Ołomuńcu wiee ka- 
tolików, na który władza —- jak donoszą — 
udzieliła już pozwolenia. Wiee odbędzie się w 
obrębie budynku seminaryum duchownego.— 
Tymczasem zjednoczone stronnictwa niemie- 
ckie, tak liberalne, jak radykalne, czynią 
wszelkie zabiegi, aby przeszkodzić wieeowi 
katolickiemu. Onegdaj rozrzucono we wszy- 
stkieh miastach morawskich kartki z napi- 
zem: „Los von Rom* i z wezwaniem, aby 
obywatele niemieccy spieszyli tlumnie na za- 
powiedziany równocześnie wieć przeciwnego 
obozu. Kilka miast, między innemi Iglawa, za- 
powiedziały urzędownie przybycie swoich de- 
legatów na wiec, zwołany przez Wszechniem- 
ców równocześnie z wiecem katolickim. We- 
dług doniesień prywatnych z Olomuńca, nie 
jest wykluczona obawa rozruchów. 


W okręgu Śmichowskim w Czechach, 
w skutek śmierci dr Kaizla rozpisane zostały 
wybory na posła do Rady państwa na dzień 
21 października. 

Dr. Mattus występuja w wyborach sej- 
mowych w Kolinie przeciw kandydaturze ra- 
dykała czeskiego dr. Baxy. Dr. Rygier kan 
dydować będzie w Pradze w Nowem Mieście. 

Sprawa kompromisu pomiędzy czeską 
szlachtą konserwatywną i wiernokonstytucyjną 
nie jest jeszcze wyjaśniona. Zdaje się, że część 
szlachty konserwatywnej skłania się do kom- 
promisu, gdy druga część sprzeciwia się te- 
mu. Czeskie dzienniki z wyjątkiem Hla- 
sa Naroda uważają kompromis za zdradę na- 
rodową. 


Cesarz Wilhelm nie potwierdził wybra- 
nego burmistrzem Berlina radeę miejskiego 
Kauffmanna. Obiegają w dziennikach berlin- 
skich wieści, iż cesarz odmówił zatwierdzenia 
dla tego, że Kauffmann wybrany został także 
głosami radnych socyalistycznych. 

Dzienniki dowiadują się, że nie ma naj- 
mniejszej nadziei, aby zbierająca się nieba- 
wem niemiecka Rada związkowa zgodziła się 
na wniosek, przyjęty w parlamencie w spra- 
wie dyet poselskich. Być jednakże może, że 
Rada związkowa na podstawie owego wniosku 
wygotuje jakiś projekt ustawy, umożliwiającej 
płacenie dyet z zastosowaniem pewnych ogra- 
niezen. 


We czwartek odbyła się również w Wa- 
tykanie konferencya, w której udział wziął 
Ojciec św., kardynałowie Rampolla i Vanu- 
telli oraz jeden z radców austro-wegierskiej 
ambasady. — Konferencya dotyczyła sprawy 
Kollegium św. Hieronima. 

Przed sądem w Rzymie odbyła się we 
czwartek rozprawa na skargę rektora kolle- 
gium św. Hieronima, Pazmana przeciw Dal- 
matyńeom, którzy bezprawnie tam wkroczyli. 
Zastępca rektora oświadczył, że tenże żąda 
wynagrodzenia za szkodę materyalng, wyrzą- 
dzoną przez Dalmatyńców, rektor Pazman zo- 
stał bowiem w zupełnie legalny sposób przez 
Watykan mianowany rektorem. Oskarżeni 
Dalmatyńey odpowiedzieli, że instytut chor- 
wacki jako taki wszedł w życie dopiero dnia 
lwrześnia, a wiee dnia 31 sierpnia, w któ- 
rym to dniu Pazman wniósł skargę, tenże 
nie był jeszcze wcale rektorem. Rozprawę od- 
roeZono. 


Król serbski Aleksander podpisał ukaz 
zarządzający złożenie rady nadwornej i wo- 
jennej, w której skład ma wejść oprócz mi- 
nistra wojny dziewięciu członków zamiano- 
wanych „przez koronę z grona generałów i 
pułkowników na okres trzyletni. Zadaniem tej 
rady będzie studyowanie i składanie opinii o 
wszystkich sprawach wojskowych odnoszących 
się do organizacji, reformacji, uzbrojenia woj- 
ska, prac fortyfikacyjnych i planów mobili- 
zacyjnych. 


, Ambasador rossyjski w Konstantynopolu 
Zinowiew konferował onegdaj z ministrem 
spraw zewnętrznych baszą Tewfikem w spra- 
wie obeenego położenia w Starej Serbii. Am- 
basador wskazał na nieodzowną potrzebę ener- 
gieznych zarządzeń celem położenią tamy cięż- 
kim wybrykom, jakich ciągle dopuszcza się 
ludność muzułmańska a przedewszystkiem A|- 
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bańczycy przeciw chrześcianom i wytworze- 
nia rękojmi dla ich bezpieczeństwa. Jako re- 
zultat tej konfereneyi należy uważać wydane 
bezpośrednio po niej irade sułtańskie zezwa- 
lające na powrót tych rodzin serbskich, które 
przed gwałlami zbiegły były z sandżaku no- 
wibazarskiego na terytoryum serbskie. 
Patryarcha rumuński przedłożył sulta- 
nowi petycyę o ułaskawienie kilkunastu Ru- 
munów, zasądzonych za przestępstwa polity- 
czne. Petyeya nie została uwzględnioną. 


Według doniesień z Brukseli, pomimo 
przeciwnych wiadomości, sprawdza się, że car 
przyjmie prezydenta Krügera, ale dopiero w 
Liwadyi. 

Angielskie ministerstwo wojny ogłasza 
następujące straty wojsk angielskich w połu- 
dniowej Afryce po koniec sierpnia b. r.: Na 
polu bitwy zginęło 332 oficerów, 4.172 żoł- 
nierzy, zinarło w skutek odniesionych ran 129 
oficerów, 1.440 żołnierzy, w niewoli znajduje 
się 4 oficerów i 33 żołnierzy, w skutek cho- 
rób zmarło 257 oficerów, 10.154 żołnierzy, 
brakuje 50 oficerów i 560 żołnierzy; jako in- 
walidów lub chorych wysłano z powrotem do 
Anglii 237 oficerów i 53.000 żołnierzy. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 września. (Tel. pryw). O ile 
słychać, kandydatem na posła do Rady pań- 
stwa z m. Krakowa w miejsce ś. p. dr. F. 
Weigla, ma być zs strony konserwatywnej 
prof. Lieo, ze strony demokratycznej zaś dyr. 
Petelenz. 

Kraków, 7 września. (Tel. pryw.) 
Deputacya Towarzystwa tatrzańskiego w spra- 
wir Morskiego Oka udaje się jutro do Lwowa 
i zgłosi się do P. Namiestnika o posłuchanie 
w poniedzialek, Memoryał, który deputacya 
wręczy Namiestnikowi, jest już gotów, a opra- 
cowany został przez fachowe sily. 

Kraków, 7 września. (Tel. prywatny). 
W sporze między arcybractwemm miłosierdzia 
a gminą miasta Krakowa o zapis ś. p. Wa- 
lerego Rzewuskiego sąd oddalił żądanie arcy- 
bractwa, nznał bowiem, że szkoła rekodziel- 
nicza dla kobiet utworzona przez gminę z za- 
pisu Rzewuskiego ma charakter katolicki i 
polski, odpowiada więc iutencyom testatora. 
Wyrok zastrzega areybractwu na przyszłość 
prawo do zapisu ś. p. Rzewuskiego na wypa- 
dek, gdyby szkoła wymieniona kiedykolwiek 
straciła charakter katolicki i polski. Areybra- 
ctwo zgłosiło odwołanie od wyroku. 
Kraków, 7 września. (Zel. pryw.) Igna- 
cy Paderewski ma podobno zamiar nabyć je- 
den z większych majątków ziemskich w Mie- 
leckiem, Baranów, oceniany na 6 milionów 
koron. W tych dniach miał Paderewski z fa- 
chowym rzeczoznawcą oglądać tę posiadłość. 


Wiedeń, 7 września. Wczoraj otwarto 
tu zjazd austryackich rzeźników i masarzy. 
Przyjęto rezolucyę, żądającą otwarcia granicy 
rumuńskiej dla bydła, oraz utrudnienia tran- 
sportu żywych świń serbskich przez Węgry. 
Uchwalono też wezwać Rząd, ażeby przy 
przyszłych rokowaniach ełowych z Rumunią, 
ułatwiono dowóz rumuńskiego bydła przezna- 
czonego na rzeź przez jak najniższe cła im- 
portowe. 

Ołomuniec, 7 września. Niemiecki wiec 
katolików otwarto dziś przed południem uro- 
czyście wśród okrzykıw na cześć Najj. Pana 
i Papieża. Następnie wysłano telegramy hoł- 
downieze do Papieża, Najj. Pana i Najd. Ar- 
eyksigeia Franciszka Ferdynanda, poczem 
rozpoczęły się obrady poszczególnych sekcyj. 
Haimacker, 7 września. Najj. Pan udał 
się wczoraj o pół do 7 rano konno na miej- 
sce ćwiczeń, gdzie odbywano również, roz- 
maite próby strzelania. Próby te trwały do 
11 g. przed południem, poczem Monarcha 
wśród owacyj ludności powrócił do Hai- 
macker. f 
Berlin, 7 wrzesnia, (Tel. pryw.) Tutej- 
szy Local Anzeiger donosi, że w Oporto are- 
sztowano barona Rotschilda, ściganego za o- 
szustwo i fałszerstwo oraz za zastrzelenie nie- 
jakiego Klementa. i 
Berlin, 7 września. Książę zun zwie- 
dzit manzoleum Charlottenburskie i złożył 
wieńce na sarkofagach cesarza Wilhelma I. 
i cesarzowej Augusty. 

Gdańsk, 7 wrześuia. (Tel. pryw.) Przy- 
wieziono tu wezoraj do więzienia skazanego 
na śmierć w procesie o zamordowanie Kro- 
sigka, porucznika Martena, aby odsiedział na- 
znaczoną mu za ucieczkę karę 1 roku wię- 
zienia. 

Królewiec, 7 września. Przybył cesarz 
Wilhelm z małżonką. 

Kolonia, 7 września. Kölnische Zig. Za- 
mieszeza telegram z Berlina, który brzmi, że 
wiadomość o zamierzonem pośrednictwie Nie- 
miec we fiancusko-tureckim zatargu jest zmy- 
slona. 

Sofia, 7 września. Zgromadzenie naro- 
dowe uchwaliło znaczną większością glosów 


postawić w stan oskarżenia byłych ministrów 
Iwanezowa, Radosławowa, Tonczewa i Tene- 
wa pod zarzutem naruszenia konstytucji zbro- 
dni stanu i zdrady kraju, oraz wyrządzenia 
rozinyślnie szkody interesom państwa. Gło- 
sowanie trwalo 3 godziny. 

Paryż, 7go września. Santos Dumont 
przedsięwziął wczoraj przedpołuđniem w swym 
nowym balonie wzlot przeciw wiatrowi. Wzlot 
dosyć dobrze się udal. Gdy Duwont usiłował 
wznieść się powtórnie, szuur balonu zahaczył 
się o drzewo i Dumont musiał balon zatrzy- 
mać. Sam zlazł po drzewie na ziemię. Balon 
jest nieznacznie uszkodzony. 

Matierfontein, 7 września. Lottera poj- 
mano pod Bowershoek w pobliżu Pieters- 
burga. 

Madryt, 7 września. Rząd przeczy wie- 
ściom o rzekomych oznakach szerzenia się ru- 
chu karlistycznego. 

Konstantynopol, 7 września. Donoszą 
z Brisrend o usiłowanym zamachu na urzę- 
dnika konsulatu austro-węgierskiego, Muthsa- 
ma. Gdy Muthsam opuscił konak gubernato- 
ra, pewien żandarm turecki strzelił don. 
Strzał chybił a przechodnie przeszkodzili dal- 
szym strzałom. Zandarma aresztowano. Wła- 
dze tureckie wyraziły ubolewanie z powodu 
tego zajścia i zarządziły surowe śledztwo. 

Jerozolima, 7 września. Otwarto tu w 
uroczysty sposób rossyjskie biuro pocztowe. 

Kopenhaga, 7 września. Biuro Riteaua 
dowiaduje się z Fredensborga, że car zanie- 
chał zamiaru powtórnych odwiedzin we Fre- 
densborgu, powróci zatem z Francyi wprost 
do Rossyi, a następnie uda się na wielkie po- 
lowania do Spaly. Dzieci carstwa towarzyszyć 
im będą w podróży do Francji. 

Kopenhaga, 7 września. Przybył {u 
dziś rossyjski minister spraw zagranicznych 
hr. Lambsdorft. 


Wypadki w Chinach, 


Berlin, 7 września. Do Biura Wolfa 
donoszą z Pekinu, że nadeszłe wezoraj edy- 
kta cesarskie uznali posłowie za cdpowiednie 
i zaprosili pełnomocników chińskich na dziś 
do podpisania protokołu, 


Podbój Trznsysalna. 

Londyn, 7 września. Biuro Reutera do- 

nosi z Middelburga: Pulkownik Stobel na- 

padł wezoraj rano na północ od Pietersburga 

na kolumnę Lostera i zabrał 105 ludzi do 

niewoli. Przytem 12 Boeröw poległo a 46 
otrzymało rany. 

Kitchener donosi dalsze szczegóły o za- 
braniu oddziału Boerów koło Pietersburga, 
stało się to nad ranem. Boerowie mieli [9 
zabitych a 182 rannych. Ogółem zebrano 114 
Boerów do niewoli, ze wszystkiem co mieli 
przy sobie. 

Kitehener donosi z Pretoryi 5 września: 
Około 800 Boerów przekroczyło wczoraj rano 
rzekę Oranje i wtargnęło do Herszel. Wojsko 
angielskie zaniechało dalszego ścigania ich. 

Wśród zabranych koło Pietersburga :lo 
niewoli, znajdują się komendanci Loster Breadt 
i adjutant Krügera nazwiskiem Krüger. An- 
glicy mieli 10 zabitych i 8 rannych. 


Telegrafowany kurs wiedensäl. 


Wiedeń, 7 września 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 62550 
Akcye węgierskiego Zaklidu kredyt. 633 —, 
Akcye Anglobanku 265—, Akeye Unienban- 
ku 527—, Akcye Landarbanku 400:50, Akcye 
Bankversinu 43850, Akeye Boden eredit 840—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akeye Kolei państwowych 619 —, keye Ko- 
lei Południowej 85—, Akcya Tramway ~i) 
285—, Akcye Tramway B) 229 —, Akcye 
Kolei Elbethal 46550, Akcye Kolei Pół- 
noenej 5510—, Akcye Kolei Czerniowieckiz 
——, Akcye Alpiny 38250, Akcya Rima 
Muranyi 422—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1520—, Akcye Fabryki broni 
255—, Akcye Tureckie tytoniowe 277—-, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 15, 
Renta majowa 98:50, Austryacka Renia korv- 
nowa 95:55, Węgierska Renta koron. 92 65, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. *1'15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9:30, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:35, 5 pre. Li 
sty Banku hipotecznego 100—, 4-pre. talie. 
Obligacye propinacyjne 96:45. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92:70. (al. poży- 
ezka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
96:10, Marki 117:10, Ruble 253 —. 


Odpareiadziain? redaktor Adan Krachawiseh", 


a Ann 


6 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą Asfalt w gorącym stania do izolacyi funda- 
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 


e k. Ministerstwa handlu 
ścian w pomieszkaniach. 


Fabryka DZENIE”) ŁUSZKIEWICA , inipniera w wodki gorącym asfaltem grzyb 


we Lwowie, ul. św. Mareina 29, poleca Elastyczne płyty Izolacyjne. 


Zakktkac dentysty 
JE. 


(Colosseum 'Thorna. 


Nadesłane. 
Od 1. września nowy wspaniały program, 10 no- 


wych atrakeyj. Lirico, kwartet włoski. Müller-Lipärt, 
muzykalny akt transformacyjny. Btack-Dohiado, ze 
swoimi 6 kozłami. Bajerri, przedstawiciel kompozy- 
torów przy fortepianie. Minos Styx, Mefisto nowo- 
ezesny. Elly de Blanca, subretka. Ell & Luy, parysey 
tancerze akrobatyezni. Leopold 6 Falconi, duetyści. , 
Sandor Kline, brzuchomowea. Amerykański Bioskop, | 
nowa serya żywych fotografij. 


Od wielu lat 


doświadczone Środki domowe 
Franza Wilhelma 


aptekurza 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta- 


A Z wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 

E i SE piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 

EE Ess w biurze dzienniköw Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 

JE. > == Prymaryusz 

aa ~N- ez x . . . 

EE ZAJE dr. M. Świątkiewicz 
Tag 5 powrócił i ordynuje jak dawniej Grodziekich 1. 1. 


Aa i £. k. nadwornego dostawey 
w Neunkirchen, Niższa fiustrya. 
Franza Wilhelna herbata przeczyszczajaca 


1 pakiet K, 2.—, Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K. 24.—, 


Wilhelma sok zielny 
1 flaszka K. 2:50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 


„ 10.—, 


C. k. uprzyw. 


Wilhelma nacierania płynne „Bassorin“ 
1 flakonik K. u poeztowa 15 sztuk 


Wilhelma plaster 


1 pudełko 80 h., 1 tuzin pudełek K. 7*—, 
5 tuzinów pudełek K. 80.—. 


Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej. 
Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost, 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe, 

4:j40/ Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

46j, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

43/07, Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, 

50/, Obligaeye kumunalne Banku kraj. 

42], Pożyczkę krajową, 

40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


Odznaczony medalem na wystawie kraj. w r. 18994 


w Pasażu HAUSMANA (Grand Hatel) wykonuje sztuczne 


Tektarę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
eków od 20 et, za metr. kwadr. 

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racie w całym kraju swoimi rebotbikami. 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza, IMŻyNiGrA 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości. 


DRS Te 


czno-technmniczny 


BERGERA 


zęby i szczęki, jakoteż wszelkie reperacye trwale i tanio. 


Przyjechali do Lwowa 
HOTEL GEORGE. 
dnia 7. września 1901. 


PP. A hr. Wodzieki z Krakowa, A. hr. Kra- 
siński z Warszawy, J. Mycielski z Przeworska, M. 
Jełowieka z Podola rossyjskiego, St. br. Konopka 
z Głogoczowa, A. Prusinowski z Wołynia, Z. Gna- 
towski z Podola rossyjskiego, G. Fuchs z Wiednia, 
W. Hausner z Wiednia, J. Kossler z Czerniowiec, 
S. Cselkö z Magyar Orszak, J Takaes z Budapesztu. 


Przekazy | 
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


a | ® . . 
Sokalililien 
Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna poezia. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziatek, ezwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10,; pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie- 
dzielę wolny. 


Lekarz chorób nosa, uszu i gardła 


Dr. K. Trzcieniecki 


powrócił i ordynuje ulica Akademicka 1i. 


SOMATOS 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 
ideałem środka pożywnego 


dla słabych i chorych. Działa wzmacniajaco 
na nerwy i wytwarza muszkuly. 


Na składzie w aptekach i drogueryach. 
Adwokat 


Dr. Kaksymilian Friel, 


przeniósł swą kancelaryę do realności 
przy ul. Jagiellońskiej l. 11 A. 


Adwokat 


dr. Stefan Frenkel 


przeniósł swą kancelarya do realności 
przy ul. Akademickiej 12. 


pacą ż 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. & pr. 191.— 1 


————CENNIK 


cp 


płacą żądają łacą żądaj 
Gal. poź. kraj. zr. 1878 za 100 zł. 6 pr. ——  —.— jQzeiw. krzyża węg. tow. 5 zł. . nk 354 


jej j i „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 140.25 141.25 n, n»n „ 189322200 k. Apr. 9240 98.— |Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58.—  62.— 
Iwowskiei lzby handlowei I przemysłowej na © 1360 100 zł. 5 pr. . 17050 17150) > obl prop., 1889za 100zł.4pr. 96.— 9670 |Salma 40 zł. mk. = . . . . . . 236.— 24%, - 
Lwów, dnia 7. września 1901. = „ 1864 po 100 zł. 211.75 418.75 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 19.—  85.—- 
I. Akoye za sztukę, nn 1864 po 50 zł. - 21175 213.75 | 100 = PO. : u Po. 61.25 88.— |St Genois 40 zł. mk. . . . . . . 266.— 272— 
- : l 200 zł. (400 k.) Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 301.— Br oska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. R GAR a a 4 = 
aE a 720 kro... B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- TA serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 79.50 81.50 | Pożyczka wiiasta Tata 50 zł jur in zu 
Banku gal. dla handlu i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— 
o e WAIOALZJESNIE Jk. Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. NO £pr o. |. a 1189011800 JE Ra 4” Banku Anglo-austr. 240 kor. . 261— 268.— 
> koron) . GRE 250 Austr. renta w wal. kor, wolna od a Peszt. banku handl. 500 zł. . 2425.— 2430.— 
Kol. Lwów - Üzern. -Jassy po podatku za 200 kor. 4 pr. 95.55 95.75 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4a pr. —— —.— | Zakład kred. dla handlu i przem. mz 
G ei "ie De (60 kj ©. Obli kolej Austr. zakt. m ziem. los w RA $ pr. 2 95.25 Lu g. banku kredyt. 200 zł. .. 632.— 634 — 
arb. w Rzes : : a gaoye kolejowe. oberen zn: 3 pr. — 256.-— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 503.— 504 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- siej A no on. n n» on 1889 8 pr. —— —,— IGalie. banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.— 532.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. . Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr 96. 97. Biłowifai zakł ed. Hem. losom. 108.— 10422 4 dla A dłu i przem. 200zł. 355.— 365. — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Pa koce A H a wolne NET I $ E „  „ los4 pr. 98 — 98:50 |Banka dla krajów koronnych 200 zł. 40050 40150 
oznych wod. po 200 zł. (400 k.) _ Ro. 200 ło mic 58/, aston, j ©" | Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem, los 5 pr. 109.70 110.15 | „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1646. — 1654 — 
X. Listy zastawne za 100 K. m ak) o SAM . „u NGQi T nono n n 108. 50 lat A'/s pr. 97.35 98.35 n  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 528.— 530.— 
0 0° © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za nn n 5 n 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 106 zł. . 3258.— 259.— 
Banku h. g. 5°) wa. wyl. z 10°% S (O ama 12050 12150 | 50. 4Pr - « « . « « « « « 89.50 90.25 | Zivnosteńska banka 100 zł. . 265.—  267.— 
no np london m 5% ua © Kal Arm lilie" zbkw ©" | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 91.30 e = 
n em o” sa ED RET ną AEC Ja podatku za 200IE0 4 pr. 95.10  96.— WZ ń „ pr. los. 41 lat. 9.— 9450 L. Akoye Przedsiębiorstw transportow, i. 
a "URO "log w 57 l. © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nono non L a A 94.— 94.50 | Buk. kol. lok. a pierw. 200 zł. . 380.— 395.— 
n ki - a 5 DE n n n n 24 | AE man — 340.— 
Toy. kred. gal. ziem, kj, (pierwsza Z (ostemp, akoye) 5 PE > > > - - 43765 420.65 | Baka krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei pôt. "es. Ferdyn. 1000 zł mk. 5400.— B425 — 
e Es Be Łoj, g Obligaoyo pierwszeństwa (kolejowe). se ph Siia \ grotas Aas 99.— 99.60 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
` los w Ap lat - - m Kol. Aro. Albrechta za 300 z2. 5 r. —— ——| misa e pr. ... +» . . lonas rongo | Prom Betzee (ako. pierw) 200 a. m gag = 
ZA e ulg > m moeie za 200 ai 10001 7 [Banku krajowego oblig. komun. 3 „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 802.- 400 — 
Iii, ObUgi za 100K. a So a e MOTTE ee 2 B950] „ Państwowych 200 sb. 1. m = 
al. funduszu propinac. 4%, w. a. 5 Kol. Czeskiej emis. z r. 1605 za 400 Be bania Łój), UMloweśapn |" RE mi Be: „8526 9626 
RE a Batko jr ga oe Kol. o A lokaln. za 400 kor. 2666 8166] „ou, 50 lat los 4 pr. 99 100— | Anstr. Low. tegl na Damaja 500.4. mk. 770.— Tim 
n 41,9], (3em.) 4 pri © 4.0 « (6: s GHfa m 03:40 0840 A. Obligsoye z prawem pierwszeństwa i 
Komunalne banku ir (leh) 2 Kol. renie, Karola Ludwika za 200, a acc | za 100 zł. nom. z = u een a a 
Kolej. lokalne dtto 4%/, po i 100 zł Apr- e re ah DD. : Be, D ow. kopalń węgla w Brüx . 182— 742.— 
Pożyczki kraj. 60/5 wa. z r. 1873 Kol. Iwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 Czeskiej u kn. za 300 m I , —.— |Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 910.— 925.— 
s. o» żę Po 200 keron za, 200. ROBA M. . . . .. BAB Ban | Tomaierspaz. Pounju za 108.9 10650 a tow. górnicze Alpine | a. 293.50 39450 
roku 18035 . . e . . Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- a e SO © O ‚© da . razkiego tow. żelazn. przem. | 1515.— 1585. — 
Pos ozka m. Lwowa 4°/ po 200 k. gut) za 400 marek 4 pra. . . . 117.25 118.25 | Tow- tegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 10865 109.65 | Schodniey 500 kor. . . . . . . 1180.— 1190. - 
; „ Aa lan 200 k. R katów E oierikići Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1 nur 9940 100.40 | Tureok. zarz. tytoniow. 500 franków —— — — 
" iv. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | „ no n n W Łał se 100.60 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 437 — 440 — 
Miasta Krakowa po a 5 0 2 Weg. złota renta za 1 p: 4 AT 11865 1885 | 5 ^ n n»n à BE 1691 Hr en Du ERAT 
M. Stanisławowa po zł. 5 A e „ w wal, kor. za Llei Ëwó 20 n sr ` - . . 
kor ś pr”... . . . . a 0265  O2Sbijk R u m” ZGOR a Berli 100 k Bot.. 17.07: 9 
V. Monety. Wee obl prep. za 100 zł. 44, pr. „B980 10080] DO RED pr. . - a o a nano on a m LLLDE 
i ; W 4 A Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 309 y pr. . 239.2 i 
Dukat cesarski . . „ obi. pr. regul. Cisy za 160 zł.4*j, 145.50 14650 A 93.15 - | Paryż za 100 franków . . 94.90 95, — 
20 frankówka . . . . . . poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 176.50 19750 f 2 PE e on o oo UB 15 9415 | Petersburg za 100 rubli BU PŁ. == Sp 
100 rubli ia elle Li n za 50 zł. (100 kor.) 176.50 177.50 Wu. gal ACARD = JA 106 — 106.70 Niemieckie eur T 117.17, 117 421, 
100 LR rn Papierowe E. Obligaoye indemnizacyjne. no mody w Aalen 5 2 bpr- 105.26 105.75 Moe Tanti o 91 30 
Kurs giełdy wiedeńskiej SPY e aaae PANEK 1687ra spe 9850 9450 | $ wajcazskie banki . 9497 95.10 
. ogier za 1 . 4 pr.. Ss . . J. Losy (za sztukę), 0. WALUTY 
Dnia 6. września 1901 £F. Inne publiczne pożyczki. Buda Aski iliea) 5 zł i 11.3: 
, ° peszteńskie (Basiliea) - - . 15.86 16.80 | Dukat cesarski s.9.0 6 6 v ee 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądaj Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 398.75 400.75 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta mo 
Jednolity dług państwa w banknot. zł 5 pre + + + + + + + + + 258.— 260.— | Clary 40 zł. mk. . ee 158.— 162.— |20-frankowka . . . . . . . . 19.08 19.04 
maj - listopad . . . . . . 98.50 98.70 | Pożycz. reg. Dunaju zr. 1878 los 5 pr. 105.— 106.— Pożyczka miasta [nsbru u 20zł. . 83.—  87.— |20-markówka . . . 2 2 2 . . 238.40 23.46 
luty -sierpień . . . . . . . . 98.45 98.65 | Pos. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 76.—  78.— | Rosyjski półimperiał p W sA ZZ 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. AW 91.75 92.75 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 62.75 64.75 | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.071, 117.20 
styczeń -lipiee . . . . . . . 88.40 98.60 | Bukowińskie obl. propinacyjne los ża Palffy 40 zł. mk. . . . „o. . 170.— 179.— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 91.15 9130 
kwiecień - październik 9840 98.60 | 100 zł. 5 pr. . „0. « « 102.— 108. |Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 48— 39, — |Ruble . . 580. 2.537, 2.545, 


August Schellenberg; i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowa 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 


najkorzystniej. na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 
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DZEK OO WE RA WU EE w E ED da W WL 


Licytacye. 


L. cz. E. 659/1 (5) [7177 3—8] 
Na żądanie Dawida Sauerberga, kupea 


w Rozdole, odbędzie się dnia 18. pazdzier- | 
nika 1901 o godz. 9 przed południem, w | 


Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w, 
Mikołajowie, lieytacya realności lwh. 410 ks. , 
gr. gm. Rozdół. 

Przynależności nie ma. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeye, jest oceenioną na 514 kor. | 

Najniższa cena wynosi 842 kor. 66 hal., i 


Takie prawa, w obee których niniejsza ; Takie prawa, w chec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
I 


głyby byś już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, ! 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, w obec których niniejsza Í w Rozdole, odbędzie się dnia 18. października į południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu ‘L. cz. E. 598/1 (4) 


licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | łajowie, lieytacya 1) całej realności luh, 941$ lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przy- | 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego postępo. 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi: 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 6. ezerwea 1901. 


L. ez. E. 660/1 (5) [7176 3—3] 
Na żądanie Dawida Sauerberga, kupca 


1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Miko- 


ks. gr. gm. Rozdół, 2) jednej szóstej części 
realności lwh. 942 ks. gr. gm. Rozdół. 
Przynależności nie ma. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione 1) na 240 kor., 2) na 
30 kor. 


ad 2) 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu tych nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, 27. lipea 1901. 


L. ez. E. XX. 573/1 (10) [7194 3—3] 
Dnia 11. października 1901 odbędzie się 
w Sali Nr. VI. sądu tniejszego lieytacya real- 


ności pod lkons. 13727, z page olesia) 


we Lwowie przy ul. Bogusławskiego położonej. 
Dom z przynależnościami oceniono na 
36837 kor. 90 hal. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 18.418 kor. 95 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezaing, należy zgło- 
SIE do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego | 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 17. sierpnia 1901. 


L. 2006 [7333 3—3 
C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Wiśni- 

czu oddaje w drodze licytacyi ofertowej do- 
stawę nafty i oleju rzepakowego na r. 1902. 
k „Oferty wraz z próbkami i wadyum w 
wocie 100 kor. należy wnieść do dnia 15. 
września 1901 do c. k. Dyrekcyi Zakładu 
kary w Wiśniczu, Roczne zapotrzebowanie 
osiaga a 4000 kor. 
U. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśniez, dnia 80. sierpnia 1901. 


L. cz E. IN. 1807/00 (6) [6761 3—3j 
i a żądanie p. Józefa Hermelina, zastą- 
Pionego przez p. adw. dra Seweryna Panetha, 
odbędzie się dnia 15. października 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 

1ymienionym, w sali licytacyjnej Nr. VL.,; 
\oytacya liczebnie nieznaczonych części real- 
FO pod lk. 4122), przy ul. Słonecznej 1. 

r 3 objętej lwh. 367IL ks. gr. gm. m. | 
"ię które te części są własnością Chany ; 
asser recte Kramer, wraz z progneleżko. | 
Saami, składającemi się z okien, komórki | 
i kluczy. j 
ii Ozęšci nieruchomości, wystawione na 
ieylacye, są ocenione na 3759 kor. 23 hal., ! 
przynależności zaś na 45 kor. 80 ha, ` 
fi A u cena wynosi 1902 kor. 52 hal. 

ceny s 
SKÓR J y Sprzedaż 
Warunki lieytaeyine 

Szem zatwierdza, a 
ruchomości dokumenta 
wyciąg katastralny, 
A każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- ; 
mienionym, w biurze Nr. 32. -A 


nie przyjdzie do 


sie do tej nie- 
(wyciąg tabularny, 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e datszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 27. lipea 1901. 


L. ez. E. 481/1 (5) [7155 3—38] 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści; w Wadowicach, odbędzie się dnia 15. 
listopada 1901 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacya realności lwh. 8% ks. gr. 
gm. kat. Wysoka objętej. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Te osoby, dla których jakie prawa lub ' rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane į ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
«ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi! wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
zamieszkałego. | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Sniatyn, dnia 23. sierpnia 1901.. zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszezöw, dnia 2. czerwca 1901. 


| 
i 


ata 


|L. a. e iadi (3) [7362 2—3] | 
Dnia 30. września 1901 o godz. 8 przed) Ga 
j utojtego licytacya realności objętych wyk. į Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczkowej 
I hip. 1. 792, 812 i połcwy realności objętej ;i oszczędności w Borszezowie, odbędzie się 
dnia 1. października 1901 o godz. 11 przed 
należnościami. t południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
Nieruchomości te oceniono a) realność ; biurze Nr. 6, lieytacya połowy realności lwh. 
lwh. 792 na 305 kor., b) resiność lwh. 812 : 422 i całej realności lwh. 423 ks. gr. gm. 
na 217 kor.. e) ’/, realności lwh, 81 na 992 í kat. Oleksińce objętych. 
kor. 83 hal. `; Nieruchomosci powyższe, wystawione na 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż ; licytacyę, są ocenione a to: I.) połowa real- 


Najniższa cena wynosi ad 1) 160 E A nastąpi, wynosi ad a) 208 kor. 83 hal., ; ności lwh. 422 na 20 kor, II.) cała realność 


ad b) 144 kor. 423 ua 100 kor. 
55 hal. Najniższa cena wynosi ad I.) 13 kor. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do-; 38 hal., ad II.) 66kor. 67 hal., poniżej tej 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
w biurze Nr. IV. i Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
„ Takie prawa, w obee których niniejsza | zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
 lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ; katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
| lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


67 hal, ad e) 661 kor. | lwh. 
3 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ; mienionym, w biurze Nr. 6. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub í Takie prawa, w obee których niniejsza 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | lieytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo-! sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- | rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-: ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
nomoenika dò doręczeń, w siedzibie sądu ! obeenie już istnieją, lub w toku postepowa- 
zamieszkałego. nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiare bę- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

Sniatyn, dnia 27. sierpnia 1901. nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
| "JĄ : wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymien.onego i nie wskażą temuż sądowi 
L. ez. E. 1881/1 (4) [7363 2—3] | pelnomirenika do doręczeń, w siedzibie sądu 

Dnia 30. wrześuia 1901 o godz. 8 przed ! zamieszkałego. 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 
tutejszego lieytacya realności objętych wyk. Borszczów, dnia 14. sierpnia 1901. 
hip. I. 447 i 74 części realności objętej lwh. 
258 ks. gr. gm. kat. Karłów z przynależno- | 
ściami. L. cz. E. 682/1 (4) [7354] 
i Nieruchomości te oceniono a) realność Na żądanie Iluśki Kril, odbędzie się dnia 
l objęta lwh. 447 na 307 kor. 68 hal., b) */, ;5. października 1901 o godz. 10 przed połu- 
i ezesci realności objętej lwh. 258 na i18 kor. | dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 132 hal. rze Nr. IV., lieytacya połowy realności lwh. 
eye, jest ocenioną na 1492 kor. 50 hal. | Najniższa cena, niżej której sprzedaż | 238 gm. Stawki. 

Najniższa cena wynosi 996 kor., niżej | nie nastąpi, wynosi ad a) 205 kor. 12 hal., Połowa nieruchomości, wystawionej na 
której sprzedaż nie nastąpi. i ad b) 78 kor. 88 hal. ! lieytacyę, jest ocenioną na 120 kor. 


Werunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, i tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby riedopuszezalną, należy zgło- 
sie de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 


w biurze Nr. IV. i 


(hip. 1. 144 i polowy realności objętej lwh. Jezierzany objętej, Izaka Fahrera i Goldy 


, | należnościami. 
które się niniej- | objętej Iwh. 142 na 150 kor. 


protokoły ocenienia i t. d.) i 100 kor. 


lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- | minio licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego | głyby być już ze skutkiem podnoszona. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę-; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
powania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane | wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | pelnomoenika do doręczeń, W siedzibie sądu 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi zamieszkałego. h 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
zamieszkałego. | Śniatyn, dnia 26. sierpnia 1901. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | nn 
Kalwarya, dnia 20. sierpnia 1901. i 
JL. ez. E. 1380,00 (4) 17389] 
| Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
L. cz. E. 1459/1 (8) [7361 2—3], mysłu w Bo:szczowie, odbędzie się dnia 1. 
Dnia 25. września 1901 o godz. 8 przed ; października 1901 o godz. 8 przed południem, 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu | w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, licytacya 
tutejszego licytacyą realności objętych wyk. 2/4 części realności lwh. 594 ks. gr. gm. kat. 
142 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce z przy-; Fahrer własnych. 
t Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Nieruchomości te oceniono a) realność : licytacyę, jest oceniong na 400 kor. 
objęta iwh. 144 na 450 kor., b) ?/, realności į Najmiższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
; : poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | skutku. i 
nie nastąpi, wynosi ad a) 300 kor., ad b)! Warunki lieytacyjne, które się obe- 
ı enie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- ' nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
w biurze Nr. IV. , może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
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i Warunki licytacyjne, które się zatwier- 

dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 28, sierpnia 1901. 


L. ez. E. 403/1 (3) [7356] 

Dnia 10. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya jednej szóstej 
części realności lwh. 434 ks. gr. gm. Ottynia 
objętej, oeenionej na 2000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1334 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 20. sierpnia 1901, 


Zl. 5352. 


RUNDMACHUNG. 


Behufs Sicherstellung der contraetlichen Loco-Verfrachtung für das k. und k. Heer und die k. k. Landwehr im Bereiche der 
k. u. k. Intendanz des 10. Corps für das Jahr 1902, bei günstigen Anboten auch für die Jahre 1903 und 1904, werden die öffentlichen 
Offert-Verhandlungen wie folgt stattfinden : 


m Auf die Zeit i i 
Für die Beiläufiger Umfang des Zu 
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Bedingungen. 


1) Die Verfrachtung wird im schriftlichen Offertwege an den Mindestforderndan über- 
lassen. Die Concurrenz ist offen für jeden österreichischen, oder ungarischen Staatsbürger, 
welcher sich über eine Eignung udn Befähigung zur Besorgung des Frachtgeschaftes ge- 
hörig auzzuweisen und die nöthige Sicherheit zu bieten im Stande ist. 

2) Ausfertigung und Eisendung der Offerte : 

a) Die Offerte sind genau nach dem verlautbarten Formulare zuszufertigen, mit einer 
1 Kronen-Stempelmarke zu versehen und von dem Offerenten unter Angabe des Charakters 
und Wohnortes eigenhändig zu unterschreiben. 

Sie müssen längstens bis zu der festgesetzten Stuude, am Verhandlungstage an die 
Militär-Stelle, bei welcher die Verhandlung stattfindet, gelangen. 

b) Die Offerte haben genau die in dem Bedingnishefte vorgezeichneten Relationen zu 
enthalten. 

e) Das Offert hat rücksichtlich der Uberfiihrungen in loco nach Gewicht unh Entfer- 
nung den Frachtpreis per q (100 kg.) für jede Relation, — rücksichtlich der Überführun- 
gen in die Cantoniernngsstationen den Frachtpreis per q für die ganze Wegstrecke oder 
per kın zuenthalten. 

Die Anbote sind abtheilig für die voluminósen und für die nieht voluminösen Güter 
zu stellen. Als voluminóse Güter gelten diejenigen, deren Gewicht per m? weniger als 200 
kg. beträgt. 

5 d) Für Loco-Lastfuhren ist der Preis nach dem Ladungsgewichte eines ein-, zwei-, 
oder vierspännigen Wagens für eine halbe Stunde, für eine Stunde, für jede weitere halbe 
Stunde, für halbe oder ganze Tage, anzugeben. 

e) Bei den Kaleschfuhren sind die Preise für Tourfahrten und ebenso auch bei ange- 
schirrten Pferden — nach der Benützungsdauer (für eine halbe Stunde, für eine Stunde, 
für jede weitere halbe Stunde, für halbe oder ganze Tage) anzuführen. 


f) Jeder Offerent hat im Offerte anzugeben, zu welcher täglichen Maximal-Leistung 
um die oflerierten Preise er sich verplichtet, wieviel zweispännige viersitzige und wie viel 
einspännige zweisitzige Kaleschwagen er zur Verfügung stellt, die landesitblich:n Fiaker 
mit einem Nothsitz werden nur als zweisitzig angenommen. 


g) Die Preise sind in der Kronenwährung (Bruchtheile von Hellern nur in Zehnteln) 
anzubieten; sie müssen sowohl in Ziffern, als auch in Buchstaben ohne Radierung und 
möglichst ohne sonstige Correeturen geschrieben sein. Wenn der Anbotsteller sich dennoch 
verenlasst sehen sollte, im Offerte Correeturen vorzunehmen, so ist denselben stets seine 
Namensfertigung beizusetzen. 


i) In dem Offerte, hat der Oflerent zu erklären, dass er in keinerlei Beziehung von 
den kundgemachten und von den im Bedingnishefte enthaltenen, von ihm wohlverstandenen 
Bedingungen abweichen welle und sich verpfliehte, nach ämtlicher Verständigung von 
der Annahme seines Offertes das Vadium binnen 8 Tag-n auf den Betrag der Caution 
(doppelter Betrag des Vadiums) zu ergänzen. 

3) Jeder Offerent welcher der Verhandlungs-Commission nicht bekannt ist, hat die 
Beibringung eines Zeugnisses über seine Solid:tät und Leistungsfähigkeit, beziehnngsweise 
dessen Absendung u zw. für protokollierte Firmen dureb die Handels-und Gewerba-Kammer, 
tür Gesehäftsleute, die eine Firma nicht führen, dureh dia zuständige politische Behörde I. 
Instanz derart rechtzeitig einzuleiten, dass dasselbe zuverlässig an dem Tage vor der Ver- 
handlung bei jenem Militar-Stations-C »mmando (Militär-Verpflegs Magszin) einlange, bei wel- 
chen die Verchandlung stattfindet; dem Offert ist der von den vorgenannten Stellen erhal- 
tene Bescheid über die Ausfertigung des Zeugnisses bsizulegen. 

Das Zeugnis hat sich über die Solidität des Ofterenten, über dessen persönliche 
Eignung und Geschäftskenntnisse für Ausübung der Frachtgeschäftes, über den Umfang 
des bisher betriebenen Geschäftes, endlich über das ausreichende Vermögen zur Sicher- 
stellung des Arars auszusprechen. 

4) Jeder Offerent hat das in obiger Tabelle angegebene Vadium zu erlegen, 

Das Vadium ist nieht dem Offerte beizuschliessen sondern gleichzeitig mit diesem 
unter einem eigenen Convert derart abzusenden oder zu überreichen, dass dasselbe ohne 
Eröffnung des versiegelten Offertes übernommen werden kann. 

Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessen ; dasselbe ist ausserdem 
auch im Offerte zu specificieren. 

Den Nichterstehern wird das Vadium erst nach Entscheidung über den Verhandlungs- 
act gegen Empfangsbestätigung Eückgestellt. 

5) Offerte, welche nieht allen vergeschriebenen Erfordernissen entsprechen, 
solche verspätet oder telegraphiech einlagen, werden nieht berücksichtigt. © 

6) Das Offert ist den Offerenten vom Zeitpuukte der Uberreichung, für das Aerar 
aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteber von der Genehinigung seines Offertes 
verständigt worden ist. 

Die Offerenten verzichten b:zńglich dieser Verständigung auf die Einhaltung der im 
$ 862 a. b. G. B. und in den Artkeln 318 und 319 des Öst. Handelsgesetzes für die 
Erklärung der Annahme eines Versprechens festgesetzten Fristen. 

7) Die Bezahlung erfolgt in der Regel durch die Pvs pareassa. Näheres siehe Arti- 
kel XXV. Punkt 40 Absatz 2 des Hedingnisheftes. 

8) Die ausführlichen Bedingungen können in den für diese Sicherstollungs-Verhand- 
lung ausgefertigten Bedingmsheften vom 11. August 1901, welche bei den oben ang: fürten 


erner 


h) Die Anbote können abtheilig, oder cumulativ, gemacht werden. Der Offerent cumu- | k. uad k. Militer-Stations-Commanden, (k. und k. Militär-Verpflegs-Magazinen) und bei den 
lativer Anbote bleibt an sein Offert auch dann gebunden, wenn nur das eine, oder das | Militär-Stations Commanden in Drohobycz und Mikołajów a. 1). aufliegen, eingesehen wer- 
den. Daselbst sind auch Ofiertformulare erhältlich. 


andere Anbot angenommen wird. 


L. cz. E. XX. 574/1 (9) [7300 1—3] 

Dnia 11. października 1901 odbędzie się 
w sali Nr. VI. sądu tutejszego licytacya real. 
ności pod lkons. 18737, z przynależnościam- 
przy ul. Bogusławskiego we Lwowie położoneji 

Dom z przynależnościami oceniono na 
37.254 kor. 80 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.627 kor. 40 hal. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
sądzie tutejszym. w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyky być już ze skutkiem podnoszone. 

'Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 17. sierpnia 1901. 


L. cz. E. IX. 1427/1 (4) [7347] 
Na żądanie dra Tadeusza Kwiecińskiego, 


adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 21. listo- | L. cz. E. 892/1 (4) 


pada 1901 o godz. 10 przed południem, w 


Von der k. und k. Intendanz des 10. Corps. 
Przemyśl, 5. September 1901. 


lieytacya połowy realności lwh. 417 ks. gr. | godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- | L. cz. E. 408/1 (4) 


gm. kat. Zwierzyniec, zapisanej na rzecz Jana 
Slaskiego. 

Część tej nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2205 kor. 

Najniższa cena wynosi 1470 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaezonym ter- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 

Kraków, dnia 17. sierpnia 1901. 


[7344] 
Na żądanie Leizora Glanza z Narajowa, 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57, | odbędzie się dnia 4. października 1901 o 


mienionym, w biurze Nr. 18 w Brzeżanach, 
lieytacya realności objętej lwh. 288 ks. gr. 
gm kat. Narajów, składającej się z domu mie- 
szkalnego, budynków gospodarczych i gruntu 
pod uprawę. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyla- 
eye, jest ocanioną na 690 kor. 

Najniższa cens wynosi 460 kor., posiżej 
tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sic do sąd: najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie fieytacyjnyro, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
włyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ioku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarajane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, duia 24. sierpuia 1901. 


[7315] 

Dnia 10. października 1901 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya 1/11 
części raaluosei lwh. 36 i 1/6% części realno- 
set Iwh. 165 ks. gr gm. kat. Przedbórz obje- 
tych, Jana Fereta własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 242 kor. 58 hał. 

Najniższa cena wynosi 162 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymisnionym, w biu- 
rza Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
heylasya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sit do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenie tejto 
rodzaju co do samej nieruchomości ale mw- 
ułyby być ze skutkiem podnoszome. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powsłaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, 27. lipca 190]. 


E. Nr. 156 V. ©- 
PFERDE - LIOITATION. 
Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
am Dienstag den 24. September 1901 circa 
100 Stück, Freitag den 27, und Samstag den 
28 September 1901 ungefähr 300 ausgemusterte 
ärarische Reit- und Zugpferde auf dem Pferde- 
markte in PrZEMYŚL, (Targowica) gegen so- 
gleiche Bezahlung zur Veräusserung gelangen 
en. 
ka Beginn 7 Uhr früh, 
Die Ersteher Sind Yorpfiichtet die Stem- 
pelgebühr nach Seala MI zu leisten. 
Die Verwaltungs - omission der k. und k. 
Train-Division Nr. 10. 
Przemyśl, 8M 5. September 1901. 


—__ 


L. cz. E. 480/1 ©) [7314] 

Dnia 20. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie SIĘ w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego liejtacyż Tealnoścj lwh. 52 gm. 


kat. Brody. : 
Realność ta Jest Ocenioną na 1790 kor. 
55 hal. 


Najniższa CNA, Miżej której Sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1193 kor, 40 hal. 

Warunki heyt&eyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć Mona w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4: A 

Takie praw» W obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszęza|ną, należy zgło- 
sie do sądu najpóżm ©) Przy wyznaczonym ter- 
minie licytaepj.y””. Maczej roszczenia tego 
rodzaju co do m nieruchomości nie mo- 
głyby być już 2 3 len podnoszone. 

Te osoby, dia tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyśSze] nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, badé w toku postępo- 
wania licytacyjae8” POWstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych Wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie Pf?°” P.zJbicię na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego I 3 każą temuż sądowi 
pełnomocnika do *OTECZEŃ, w siedzibie Sądu 


zamieszkałego. j 
C. k. Sąd ARETY. Oddział TIL 
Kalwarya, 00? *%. sierpnia 1901. 
e ==e 
[7357] 


L. cz, p. 7140 0 

Na żądanie Tan. „R. Nagel sche Biech- 
tassenfabrik prot: fi andelsfirma in Wien“, za- 
stąpionej przeż ; dzi Juliusza Loew, 0d- 
będzie się dnia 10- Października 1901 o godz. 
10 przed południem» ley tacyą A części real- 
ności lwh. 118 ks. a gm. kat. Pruchnik 
objętej, dłużnika 2 a Horowitza własnej. 

Część nieee 1OWOŚCI, wystawiona na li- 
eytacye, jagt 0C0MONA na 1455 kor. 90 hal. 

Ńojunżsts ona Wynosi 970 kor. 60 hal., 
i py Sprzedaż nie przyjdzie do 


JieytacyJne i odnoszące gię do 
tej nieruchomo" al umentą (wyciąg tabu- 
„ABC Protokoły ocenienia 
każdy, AJący chęć kupienia. 
s. "AGE , 

Takie pre" ~. tych niniejsza 
lieytaeya bylsby a po ctalną, należy zgło” 
sić do sądu naj” “naoa Jalaezonym ter- 
minie lieytacy) samej Bj, roszezenia tego 
rodzaju co r UChomości nie MO- 
głyby być już Podnoszone. 

Te osob]? ni Jakie prawa lub 
ciężary na P jej% qę Tuchomosei bądź 
obecnie już ist o powsta tku postępo 
wania lietais parzenia , zawiadamiane 
będą o dalszyć -ach tego postępo- 
wania jedynie Pioczkają w o, 8 tablicy sąd0- 
wej, jeśli nie i nio wskaż Tęgu sądu niżej 
wymienionego 4, doręczeń, % temuż sądowi 
pełnomocnik8 * W siedzibie sądu 
zamieszkałego. ; 

C. k. BR 

Pruchnik, 


poniżej tej c8 
skutku. i 
Warunk! 


przejrzeć możl 


wiatow e 
na 30. g: Oddział IL 


Pea 1901. 


m 


7391] 

a ŻĄĆ Adlera w Boje. 

wie, odbadal® R września u 

dz. 307 . 7, lies W Sądzie tutej- 

pani w Ua A: im Caraca is on 

j 20 A t re i lwn. 

437 gm. omie as iana oi Zim- 

mera własn)! ia z domy, PT2ynaleinoseiami, 

składaj odzenia z drze 
are Ni gru 


cen Ho E 
71 . 
A ko Mi Ary część lwh. 
14 r I część przy- 
or. 57 hal. 


poniżej i e przyjdzie do 
skutki poki lieytacyjne 


- „które się równocze* 
śnie 7% 


kuna ce cią do tych 
080 8 (wyc; 

NEO SE et 
rzeć i, Y biurze Nr. 7, Jek w sądzie tu- 
tejs: k. Sąd powiatow 


przemyślany, dnia w Oddział y 
= "= 


sierpnia 1901. 
„Gazeia Lwowską: 


[7096 1—2],@. ZI. E. 1492/99 (28) 


$ 


Auf Betreiben der Firma Umwerth & 
Comp., vertreten durch Dr Karl Hlawatsch, 
Adw. in Prag, findet am 2. October 1901 
Vormitiags 8 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. VIII., die Verstei- 
gerung 1) der Realität Einl. ZI. 1260 Cat. 
Gem. Czortków - Wygnanka unter dem mit 
dem hg. Bescheide vom 16. Mai 1900 G. ZL. 
E. 1492/99 (4) genehmigten Bedingungen, 
2) der Realität Eini. ZI. 834 derselben Gem. 
unter dem mit dem hg. Bescheide vom 4. 
Mai 1901 E. 1492/99 (18) genehmigten Be- 
dingungen, 3) der Realität Einl. ZI. 2349 
derselben Gem. unter Bedingungen wie ad 
2) statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind ad 1) auf 5209 Kr., ad 2) 
auf 2662 Kr. 44 hel., ad 3) auf 573 Kr. 64 
bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt ad 1 
3466 Kr.} 67 hel, ad 2) 1774 Kr. 96 hel., 
ad 3) 382 Kr. 42 hel., unter diesem Betrage 
findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grudbuchs- Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Sehätzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. VIIL, 
während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gerieht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nieht mehr geltend gemacht werden 
könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
für welehe zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gerieht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeiebneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmächtigten nahm- 
haft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung V. 

Czortköw, am 1. August 1901. 


L. cz. K, 458/1 (14) [7390] 

Na żądanie Ogólnego Związku dla ho- 
doweów i handlarzy bydła we Lwowie, zastą- 
Plonego przez adw. dra Wł. Mochnackiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 3. pazdzier- 
nika 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7, lieytacya 
realności Iwh. 338 gm. Przemyslany, Mar- 
kusa Serlesa wlasna, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z studni, ogrodzenia 
1 sadu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest oeenioną na 15.100 kor., przynale- 
źności zaś na 2200 kor. 

. Najniższa cena wynosi 9393 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
It. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 7. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 20. sierpnia 1901. 
L. cz. E. 363/1 (4) [7379 1—8] 

Na żądanie Eisiga Ilalperna z Doliny, 
odbędzie się dnia 4. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
monym, w biurze Nr. I. w Bolechowie, liey- 
tacya realności whl. 40 i 291 ks. gr. gm. 
Bełejów objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cję, SĄ ocenione na 404 kor. 49 hal. 

„ Najniższa cena wynosi 251 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, inający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


- | mienionym, w biurze Nr. I 


; akie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
A Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tercuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bolechöw, 13. sierpnia 1901. 


Nr. 206 z dnia 8 września 1901. . 


[7384] ı L. cz. E 215/1 (3) 


[7392] 
Na żądanie Nuty Bernzweiga i Seliga 
Leiby 2im. Bernzweiga, zastąpionych przez 
adw. dra Gottlieba w Zurawnie, odbędzie się 
dnia 7. października 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. (w sali rozpraw karnych), licy- 
tacya połowy realnısei lwh. 97 ks. gr. gm. 
Zurawno objętej, dłużniczej masy spadkowej 
własnej, wraz z przynałeżnościami. 
Nieruchomość powyższa z przynależno- 
ściami, wystawiona na lieytacyę, jest ocenio- 
ną na 750 kor. 
Najniższa cena wynosi 375 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


)|rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
=é do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytasyjayın, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 29. sierpnia 1901. 


L. ez. E. XXI. 651/1 (7) [7395 1—3] 
Dnia 9. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności bez lkons. lwh. 
969 Dz. II. we Lwowie z pazynależnościami. 
Grunt z przynależnościami oceniono na 
9163 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6108 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacpa byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszęezenią tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 24. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 986/1 (5) [7411] 

Na żądanie leka Glasberga, odbędzie 
się dnia 24. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności Iwh. 497 
gm. Kuty. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniong na 574 kor. 

Najniższa cena wynosi 392 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiang 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 19. sierpnia 1901. 


Konkursa. 


L. 89982JII a [7336 3—3] 
Konkurs. 
Na posady ekspedyentów (Ill/5) przy 
e. k. urzędach pocztowych: 


w Wiszenee z ryczałtem 504 koron i 

w Łączkach kucharskich z ryczałtem 
140 koron na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20. września b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Z e.k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Gälieyi. 

Lwów, dnia 1. września 1901. 


L. 15271 [7328 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego slugi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Krako 
wie e. k. krajowa Rada szkolna niniejszem 
ogłusza konkurs z terminem do wniesienia 
podań do końca września 1901. 

Do tej posady przywiązane są następu- 


jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 


koron rocznie dodatek aktywalny w kwocie 
120 koron rocznie, tudzież w miarę możności 
wolne mieszkanie służbowe, w budynku 
szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta obsłu- 
ga sal szkolnych, kancelaryi, sali konferen- 
cyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol- 
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego jak noszenie drzewa opało- 
wego, palenie w piecach, zamiatanie śniegu 
it 


— 


. P- 
Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 
1) znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świadectwami szkolnemi i własno- 
ręcznemi próbami pisma; 

2) Uzdolnienie fisyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ; 

3) nieprzekroczony wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia ; 

4) Zachowanie się pod względem mo- 
rałnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je- 
żeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5) Dotychczasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznsezonym terminie 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rektora c. k. szkoły realnej w Krakowie, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie publi- 
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872, Dz. u. p. Nr. 60 mają przy na- 
daniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. 
i k. względnie c. k. podoficerowie, posiadają- 
cy wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopa- 
trzeni w przepisany certyfikat e. i k. pań- 
stwowego Ministerstwa wojny względnie e. k. 
Ministerstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
będą mogli być uwzglednieni inni kandydaci 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1901. 


L. Prez. 529 6/1 [7385 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy przyjmie zaraz ru- 

tynowanego pisarza ze szybkiem i ez,telnem 

pismem, piaca stała 50 koron miesięcznie. 
Dąbrowa, dnia 3. września 1901. 


L. 1228. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Bor- 
szczowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posady starszego nauczyciela 5- 
klasowej szkoły mieszanej w Borszezowie z 
poborami III. klasy płac. 

Pierwszeństwo będą mieli kompetenci, 
wykazujący się patentem kwalifikacyjnym do 
szkół wydziałowych z grupy II. lub III. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy przeło- 
źonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Borszezowie do dnia 30. września 1901 roku. 

Borszezöw, dnia 10. sierpnia 1901, 


L. 760. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tar- 
nobrzegu rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

A) W miejscowościach III. klasy płac: 

1. Posady starszego nauczyciela w 4- 
klasowej szkole w Baranowie. p 

2. Posady młodszego nauczyciela w 4- 
klasowej szkole w Tarnobrzegu. 

B) W miejscowościach należących do 

IV. klasy płac: 
j 1. Trzech posad nauczycieli starszych i 
jednej posady nauczyciela (lki) młodszego (ej) 
w 4-klasowej szkole połączonej z dopełniają- 
cym kursem rolniczym w Grebowie. 

2. Jednej posady starszego nauczyciela 
w 4-klasowej szkole w Radomyślu nad Sanem. 

8. Jednej posady nauczyciela (lki) starsze- 
go (szej) i jednej nauczyciela (lki) młodszego 
(młodszej) w 4-klasowej szkole we Wrzawach. 

4. Posad nauczycieli kierujących w 2- 
klasowych szkołach w Domacynach, Gorzy- 
cach i Mokrzyszowie. 


5. Posad nauezyeieli (nauezyeielek) 1- 
klasowych szkołach w Chwalowicach i Ma- 
chowie. 

6. Posad młodszych nauczycieli (lek) w 
2-klasowych szkołach w Antoniowie, Dąbro- 
wicy, Domacynach, Gorzycach, Mokrzyszowie 
i Turbii. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy w przepisanej drodze w terminie 
do końca września 1901. 

W Tarnobrzegu, dnia 15. sierpnia 1901. 


L. 791. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
ezycielskich: 

I. W szkole wydzialowej meskiej i po- 
łączonej z nią 4-klasowej pospolitej w Dro- 
hobyczu: 

a) Na posadę dyrektora z egzaminem 
wydziałowym z którejkolwiek grupy. 

b) Na trzy posady nauczycieli dla klas 
wydziałowych z egzaminem wydziałowym z 
I. II. i III. grupy. 

c) Na posady nauczycieli religii obrzą- 
dku łacińskiego, obrządku greckiego i wyzna- 
nia izraelickiego. 

d) Na dwie względnie na trzy posady 
nauczycieli starszych i jedną posadę nauczy- 
ciela młodszego dla 4-klasowej szkoły po- 
spolitej. 

I. W szkole wydziałowej żeńskiej i 
oni z nią 4-klasowej pospolitej w Dro- 
obyczu: 

a) Na posadę dyrektora (dyrektorki) z 
egzaminem  wydziałowym =z którejkolwiek 
grupy. 

b) Na trzy posady nauczycielek z egza- 
minem wydziałowym z I. II. i III. grupy 
dla klas wydziałowych. 

c) Na posady nauczycieli religii obrządku 
łacińskiego, obrządku greckiego i wyznania 
izraelickiego. 

d) Na jedną posadę nauczycielki star- 
szej względnie młodszej dla klas szkoły po- 
spolitej. 

III. W drugiej 4-klasowej szkole pospo- 
litej żeńskiej w Drohobyczu: 

Na jedną posadę nauczycielki starszej 
względnie młodszej. 

IV. W 3-klasowej szkole na przed- 
mieściu zadwórniańskiem w Drohobyczu na 
jedną posadę nauczycielki młodszej. 

V. W 8-klasowej szkole na przedmieściu 
zwarycko - liszniańskiem w Drohobyczu: 

Na posadę nauczyciela kierującego i 
względnie na posadę młodszej nauczycielki, 

Zarazem ogłasza się konkurs na opróżnić 
się mogące przy tej sposobności inne posady 
nauczycieli (nauczycielek) starszych lub młod- 
szych w szkołach w Drohobyczu. 

Kompetenei o posady w szkołach po- 
spolitych ad I. d), IL. d), HI., IV. i V. mają 
się wykazać patentem do szkół pospolitych i 
uzdolnieniem do udzielania nauki języka nie- 
mieckiego. 

Nauczyciele religii pod względem płacy 
należą do etatu nauczycieli wydziałowych i 
mają odpowiadać warunkom podanym w art. 
3. ustawy krajowej z dnia 1. grudnia 1869 
(Dz. a. kr. Nr. 71) przyczem nauczyciele re- 
ligii izraelickiej, jeżeli nie posiadają egzami- 
nu na rabina, winni się wykazać egzaminem 
wydziałowym i kwalifikacyą do udzielania 
nauki religii swego wyznania. 

Do powyżej ogłoszonych posad nauczy- 
cielskich przywiązane są pobory II. klasy ;płac 
w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipea 1899 
(Dz. u. kr. Nr. 85) a wykładowym językiem 
jest język polski. 

Podania zaopatrzone w dowody uzdol- 
nienia i w tabelę kwalifikacyjną wnosić należy 
za pośrednictwem władzy przełożonej do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu 
najpóźniej do dnia 30. września 1901. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Drohobycz, dnia 12. sierpnia 1901. 


L. 929. 

W okręgu szkolnym jaworowskim jest 
kilka posad nauczycieli (lek) tymczasowych 
zaraz do obsadzenia a to: 

1. Posada nauczyciela szkoły wydziało- 
wej męskiej w Jaworowie z egzaminem do 
szkół wydziałowych z grupy III. i posada na- 
uczyciela młodszego dla klas pospolitych przy 
tej szkole. 

2. Kilka posad nauczycieli (lek) w szko- 
łach 1-klasowych wiejskich. 

Refiektanci winni zaraz wnieść prośby 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaworo- 
wie i dołączyć patent kwalifikacyjny lub świa- 
dectwo dojrzałości. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Jaworów, dnia 6. sierpnia 1901. 


L. 849. ; 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gorli- 
cach ma do tymczasowego obsadzeniaposady 


nauczycieli samoistnych w szkołach z wykła- | 8 


dowym językiem ruskim w Czarnem, Krywej, 
Kwiatoniu, Meeinie wielkiej, Petnej, Radocy- 
nie i Zdyni z roczną płacą 600 K i wolnem 
mieszkaniem w budynku szkolnym. 


it 


Kandydaci lub kandydatki dołączyć mają ; L. pise“ biś „u punom jeku“ nach $. 30541. cz. P. 531/00 (8) 


do podań świadectwo dojrzałości. Posady mo- 
gą być obsadzone do dnia 1. września 1901. 
Gorlice, dnia 12. sierpnia 1901. 


L. 1600. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Wie- 
liezee ogłasza niniejszem konkurs celem stałe- 
go obsadzenia następujących posad nauczy- 
eielskich: 

1. Nauczyciela religii rzym. kat. w szkole 
4-klasowej w Gdowie z obowiązkiem nauczania 
religii w szkołach ludowych w Bilczycach, 
Falkowicach, Stadnikach, Stryszowej i innych 
utworzyć się mogących, z poborami IV. klasy 
płac z uwzględnieniem postanowienia $. 4. 
ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. 
ust. i rozp. kraj. O tę posadę mogą się ubie- 
gać tylko kanonicznie ordynowani świecey 
lub zakonni kapłani a nie mogą jej zajmować 
równocześnie z posadą duszpasterską. 

2. Nauczyciela młodszego w szkole 4- 
klasowej pospolitej połączonej z 8-klasową wy- 
działową męską w Wieliezce z poborami IL. 
klasy płac. > 

3. Nauezyciela kierującego w szkole 4- 
klasowej mieszanej w Bieżanowie z poborami 
IV. klasy płac, dodatkiem za kierownictwo i 
wolnem mieszkaniem, i nauczyciela (lki) młod- 
szego (ej) w tej szkole. 

4. Nauczyciela kierującego w szkole 2- 
klasowej mieszanej w Dziekanowicach z po- 
borami IV. klasy płac, dodatkiem za kiero- 
wnictwo i wolnem mieszkaniem. 

5. Nauczycieli lub nauczycielek samoi- 
stnych w szkołach 1-klasowych mieszanych 
w Bilezycach, Bodzanowie, Czasławiu, Hal- 
kowicach, Janowicach, Skrzynce, Stryszowej, 
Winiarach, Węglówce, Wierzbanowej, Zakrzo- 
wie z poborami IV. klasy płac i wolnem mie- 
szkaniem. 

6. Nauczycieli lub nauczycielek młod- 
szych w szkołach 2-klasowych mieszanych 
w Bugaju, Dziekanowicach, Krzesławicach, 
Raciborsku, Raciechowicach i Wiśniowej z 
poborami IV. klasy płac. 

Kompetenci o posady w Wieliczee i Bie- 
żanowie mają się wykazać kwalifikacyą do 
udzielania nauki języka niemieckiego jako 
przedmiotu w szkołach z językiem wykłado- 
wym polskim, a nadto pierwszeństwo mieć 
będą kompetenci uzdolnieni do nauczania śpie- 
wu, gimnastyki lub nauki zręczności. 

Podania zaopatrzone w przepisane do- 
kumenta służbowe wnosić należy tutaj za po- 
średnietwem władzy przełożonej w terminie 
do końca września b. r. 

W Wieliczcze, dnia 8. sierpnia 1901. 


Wyroki prasowe. 


31. 202. [7302] 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers ! 
Das f. E Landesgericht Wien alg Prek- 
gericht hat auf Antrag Der É. f. Stantsanmwalt- 
jchajt erfannt, daß Der Inhalt des in der Nr. 
35 der periodischen Drudjchrijt: „Bolfstribiine” 
bom 29. Auguft 1901 auf Seite 4 enthalte 
nen Artikels mit der Uberjchrijt: „Soldatenjhin- 
Der” in Der Stelle von „Unjer Defterreich‘ 
bis einjchließlih „.... ganz gewig nicht" 
bag Vergehen nad) $. 800 St. ©. begründe, 
und e3 wird nah §. 498 St. P. ©. das 
Verbot der Weiterverbreitung Diejer Drudichrift 
ausgefprochen, Die von der É. f. Staatsanwalt- 
fchaft verfügte Beichlagnahme nach $. 489 St. P. 
D. beftätigt und nad) $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifierten Cremyplare erkannt. 
Wien, am 30. Auguft 1901. 


Das f. f. Kreis als Preßgericht in 
Brür hat mit dem Ertenntnijje vom 30. Auguft 
1901, Br. 96/1, die Weiterverbreitung nachite- 
hender nichtperiodijcher, in Starl Brauns Verlage 
in Leipzig erjchienener, bei Lippert & Co. in 
Naumburg a. ©. gedrudter Slugjchriften u. zw. 
1. „Was Dr. Luther von der Kirche lehrt"; 2. 
„Svangelifches und Fatholifches Lebensiveal"; 
3. „Das Bapftthum in Luthers Beleuchtung”; 
4. „Bon der Entjthehung des Papftthums” ; 
5. „Bwölf Hauptpunfte des cwangelijchen Glau- 
beng”; 6. „Rom. mit dem Motto: „Ihre Altäre 
jollft du umftürzen und ihre Gößen zerbrechen"; 
7. „Pater Abel und fein praftijches Chriften- 
thum“; 8. Legende. Giu Gedicht, bejtehend aus 
30 Strophen, beginnend „mit Gut und Stab“ 
und endigend „Und felig gab’3 ihm das Gelei- 
te”; 0. „dv bon Nom IV. Männerchor bon 
R. Otto Hübner. Lied, beitehend ang 3 Stro- 
phen, jammt Melodie’; 10. In Banden. Ein 
Gedicht, beitehend aus 7 Strophen, beginnend 
mit „Sag an, du veutjcher Nar” und endi- 
gend mit „Das jchöne Land der Nibelungen‘; 
„Ein tatholijcher Stetermärfer” nad) $$. 302 
und 303 St. ©. verboten. 


Dag f. f Landes- ald Preßgeriht in 
ara hat mit dem Erfenntnijje vom 28. Auguft 
1901, Br. 33/1, die Weiterverbreitung der Wr. 
66 der Beitjchrift: „(Hrvatska) Croatia“ vom 
27. Auguft 1901 wegen der auf 8. Geite, 2 
Spalte enthaltenen Notig von den Worten „N. 


&t. ©. verboten. 


Bi. 208. [7335] 

Das É. f. Kreis- al3 Preggeriht in 
St. Pölten hat mit dem Exrkemntnifje vom 30. Au- 
guft 1901 Br. VIII. 10/1, die Weiterverbreitung 
der Nr. 35 der Zeitihrift: „St. Böltner Deut- 
jhe Bolfszeitung” vom 29. Auguft 1901 we- 
gen des Artikels: „Die Bulunit Defterreichg‘ 
in der Stelle von „Das Wortjpiel’ bis zum 
Schluffe „Heil und Sieg’ nad) $. 302 St. ©. 
verboten. 


Das É f. Landes- al3 Preggerijt in 
Trieft hat mit dem Exfenntniffe bom 31. Auguft 
1901, Pr. IX. 123/1, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 1088 der Beitihrift: „Avanti!“ vom 27. 
Auguft 1901 wegen der Stelle bon „E che 
affidamento puó* bis „glinteressi dei poveri 
operai“ beż Alrtile($: „Buio e silenzio“ nad) 
$. 300 St. ©. verboten. 


Das É f Kreis als Breßgericht in 
Chrudim Hat mit dem Erfenntniffe vom 31. 
Auguft 1901, Br. 15,1, die Weiterberbreitung 
der Nr. 69 der HBeitichrift: „Osveta lidu* 
vom 28. Auguft 1901 wegen der Stelle von 
„Ucitel jest hlıdan* big „policajti“ des Artie 
fef$: „Pravni pomery ueitelstva* nach $. 360 
St. ©. verboten. 


Das É f Kreis als Prekgeriht in 
Pije hat mit dem Erfenntnijje vom 31. Huguft 
1901, Br. 20/1, die Weiterverbreitung der Nr. 
35 ver Beitjchrift: „Piseeke Listy“ vom 28. 
Auguft 1901 wegen des Feuilletons in den Stellen 
von „Oh chapu“ big „O mucednice*, bon 
„Radim Vam“ Diś „ich fehle” und bon „Jen“ 
bis „s dustojnikem* nach $. 491 St ©. und 
Art. IV. des Gejegeś vom 17. December 1862, 
R. 6. BIL. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das É f Kreide als Wreßgericht in 
Bijef hat mit dem Erfenntnijje bom 31. Auguft 
1901, Pr. 19/1, Die Weiterverbreitung Der Nr. 
1 der deitjhrijt: „Die Ruthe” vom 1. Septen- 
ber 1901 wegen deg deu tatholijhen Klerus 
betreffenden Artikels von „Täglich berichten‘ 
bis „am Gejellichaftsförper prangen“, wegen 
der Aufichrift des Artikel von „Und ift e8“ bis 
„erröthen mitte” nach $$. 302 und 303 St. 
©. verboten. 


Das f £ Kreise als Breßgericht in 
Neichenberg Hat mit dem Erfenntniffe vem 31. 
Auguft 1901, Br. 52/1, Die Weiterverbreitung 
der Nr. 236 der Beitjchrift: „Deutiche Bolis- 
zeitung“ vom 27. Auguft 1901 wegen der Stelle 
von „Bur Erreichung des Awedeś" bis „luftig 
und ungestört forttagen Fonnten’ des Yutifel3 : 
„Der Kathofifentage in Seitmerig” nach $$. 64 
302 und 303 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 7j (9) [7319 1—3] 
Franciszek Różycki i Katrzyna Bóżycka 
uznsni zostali za marnotrawców, kuratorem 
tychże ustanowiony został Tomasz Szpila z 
Grodziska dolnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 5. sierpnia 1901. 


L. cz. P. XVIII. 138/1 (6) [7301 1—3] 
Stanisław Wilezek uznany został umy- 

słowo chorym, a kuratorem tegoż mianowa- 

nym Mikołaj Starzewski. 

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 2. sierpnia 1901. 


L. cz. P. 96/1 (6) [7310 1—3] 
Franciszek Wołoszczak z Posady sano- 
ckiej uznany został za marnotrawee, a kura- 
torem jego ustanowiono Pawła Dziubana z 
Posady sanockiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 5. maja 1901. 


L. ez. P. 160/1 (3) [7326 1—3] 
Chrystynę Kozak ze Szył uznano umy- 
słowo chorą, kuratorem tejżs Michał Modny 
ze Szył. 
C. k. Sąd powiałowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 3. lipca 1901. 


L. cz. IV. 262/91 (8) [7369 1—3] 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że zatwierdzona uchwała tut. sądu z dnia 81. 
października 1892 1. 11137 kuratela nad 
Martą Bojko z Zerebek królewskich uchwałą 
c. k. sądju obwodowego z 20. lipca 1901 
l. ez. Ne. IV. 305/1 1 zniesioną została. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 4 sierpnia 1901. 


[4451 1—3] 
Petra Petrygę z Bilcza uznano marno- 
trawcą, a kuratorem zamianowano dla niego 
Semena Sochackiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 10. grudnia 1900. 


L. cz, L. 6/1 (4) [7350 1—3] 
Danyło Zadwórny z Płanczy wielkiej 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Tabakę z  Płanczy 
wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 21. czerwca 1901. 


L. cz 1,360 OERSZA (A) [7366 1—3] 
Henryk Augustyni syn Józefa z Nyrko- 
wa został uznany marnotrawcą, a kuratorem 


jego ustanowiono Mikołaja Szymków z Nyr- 


kowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 18. maja 1901. 


L. ez. P. 164/1 (1) [7360 1—3] 
Michał Kwaśny z Bystrej uznany za 
marnotrawnego. 
Kuratorem Jakób Płonka z Bystrej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Biała dnia 5. sierpnia 1901. 


L. cz L. 11j1 (8) 
OGŁOSZENIE. 
‚©. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Jaśle 
uznaje Zygmunta Miszewskiego emerytowa- 
nego adjunkta kolei państwowej niewłasno- 
wolnym » powcdu marnotrawstwa. 
Kuratorem zamianowany Karol Rylski 
ze Lwowa. 
Jasło, daia 30. lipca 1901. 


[7376] 


L. cz. P. 246/1 (5) [7388] 
Scheindla Segal vel Metzler uznana 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Aro- 
na Leibe 2 im. Rubinfelda. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 15. sierpnia 1901. 


L. cz. P, 2151 (4) [7389] 
Stanisław Paradowski uznany marno- 
traweg, kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Cycaka. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 11. sierpnia 1901. 


s 
Firmy. 

L. ez. Firm. 210 stow. II. (732) [7201 8—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że wpisano 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarezych przy firmie „Towarzystwo zali- 
czkowe w Pilżoie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, że na podstawie 
powziętej na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 10. lipca 1901 uchwały stowarzysze- 
nie to w drodze likwidacyi rozwiązane zo- 
stało i że likwidatorem z prawem zastępowa- 
nia powyższej firmy w likwidaeyi p. Wolf 
Sandhaus przemysłowiec w Pilänie zamie- 
szkały, dotychezasowy członek zarządu usta- 
nowiony został, zarazem wzywa się wszystkich 
wierzycieli stowarzyszenia, aby u tegoż pre- 
tensye swe zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 23. lipca 1901. 


L. cz. Firm. 377,1 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłosza, że wskutek tus. uchwały 
z dnia 1. sierpnia 1901 l. cz. Firm. 355/1 
uwidoezniono pod dniem 5. sierpnia 1901 w 
rejestrze dla firm spółkowych przy firmie: 
„Wolf i Sprince Schapira dla przesiębiorstwa 
gorzelni, wołowni i młyna w Dobrowodaeh“ 
Spölk. I. pag. 45 poz. 23° następujące zmia- 
ny: 


[7269] 


1) że w miejsce dotychczasowego współ- 
właściciela tejża firmy zmarłego dnia 28. gru- 
dnia 1838 błp. Wolfa Schapiry wstępują te- 
goż tus. uchwałą z dnia 22. grudnia 1900 1. 
cz. A. 4/99 (23) uznani spadkobiercy pełn. 
Herch Schapira, Hindel Rapaport i Lea Mo- 
sel, jakoteż niel. Mojżesz Mechel 2 im. Scha- 
pira jako współwłaściciele i jawni jaj wspól- 
nicy ; 

2) ze firma ta oepiewająca dotychczas 
„Wolf i Sprince Schapira" wskutek powyż- 
szej zmiany w osobie Wolfa Schapira opie- 
wać będzie Sprince Schapira & Conip., wre- 
szeie 

3) że firmę tę zastępywać będzie wyłą- 
cznie jawna spólniczka Sprince Schapira, wy- 
pisująe własnoręcznie swój podpis z dodat- 
kiem wyrażający m istnienie spółki „et Comp“. 

Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1901. 


L. cz. Firm. 918 sp. III. 215. 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza że firma „Selchwaarenfabrik 
Rapaport & Begleiter“ została dnia 3. czer- 
wca 1901 wpisaną w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych i że przytem uwidoeznio- 
no, że główną siedzibą firmy jest Lwów, że 
jawnymi spólnikami są: Józef Rapaport, ma- 
sarz zamieszkały we Lwowie i Jetli Begleite- 
rowa właścicielka realności wə Lwowie, że do 
zastępowania firmy uprawnieni są oboje spól- 
cy łącznie, którzy firmę w ten sposób pod- 
pisywać będą, że pod brzmieniem firmy po- 
łożą swe własnoręczne podpisy „Józef Rapa- 
port i Jetli Begleiter“, spółka opiera się na 
kontrakcie z daty Lwów 28. maja 1901., że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest wy- 
rób i sprzedaż wyróbów masarskich i że spół- 
ka rozpoczęła swą czynność 80. maja 1901 i 
zawartą została na 6 lat. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 7. czerwca 1901. 


[7115] 


L. cz. Firm. 1410 sp. II. (225) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma Józef Salamon Karl 
zostali dnia 12. b. m. wpisaną w rejestr han- 
dlowy firm spółkowych 1 że przy tem uwido- 
ezniono że siedzibą jest Lwów że jawnymi 
spólnikami są: Joel Karl, Markus Karl, i nie- 
letni Meier Leib 2. im. Karl i Henoch Beer 
2 im. Karl kupcy we Lwowie zamieszkali; 
że do zastępowania i podpisywania firmy 
uprawnienieni są Joel Karl i Markus Karl, 
który firmę tylko kollektywnie w ten sposób 
podpisywać będą, że pod brzmieniem firmy 
położą swoje podpisy własnoręczne, Ze pro- 
kurę udzielono Małce Karl którą firmę w ten 
sposób podpisywać będzie że pod brzmieniem 
firmy z dodatkiem wskazującym prokurę po- 
loży swój wlasnorgezny podpis, że spółka roz- 
poczęła swą działalność z dniem 12. grudnia 
1897, że wreszcie przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest handel towarami bławatnymi. 

C. k. Bad krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1901. 


[7131] 


L. ez. Firm. 1395 poj. III. (121) 
łoszenie. 
U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Adolf Silberslein 
optyk i mechanik we Lwowie* została dnia 
12. sierpnia 1901 wpisaną w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedyńczych i że przy tem 
uwidoczniono, że siedzibą jest Lwów, właści- 
tielem Adolf Silberstein we Lwowie, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy położy podpis własnorę- 
czny. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. sierpnia 1801. 


[7250] 


L. cz. Firm. 661/1 poj. II. (703) [7198] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
Pojedyńczych przy firmie „Stanisław Gurgul*, 
e przedmiotem działania tej firmy są teraz 
Czynności domu handlowego, fabryka wyro- 

ów masarskich i fabryka wyrobów spożyw- 
czych. 

Krasków, dnia 13. sierpnia 1901. 


L. cz. Firm. 417 Stow. I. (146) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza że przy firmie „Bank dla 
andlu i przemysłu w Janowie koło Trembo- 
wli, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
zong poręką* zanotowano, Ze na odbytem 
mia 2. czerwca 1901 walnem zgromadzeniu 
członków powyższego banku uchwalono znie- 
Senio w zupełności $. 77. statutów z daly 
Budzanów dma 11. lıpea 1899 1 zmianę $. 
15. tychże statutów w ten sposób, że ten pa- 
ragraf ma obecnie opiewać: $. 15 Der Be- 
trag eines Geschäfts Aatheiles wird anf fünf 
ug Kronen festgesetzt Die-er B trag kann 
auf einmal oder auch in auf-inander folgen- 
den Wochen oder Monats-Raten, jedoch nur 
der] Art entrichtet werden, dass im Laufe 
eines Jahres mindestens vierundzwanzig Kro- 
Den eingezahlt werden“. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3. sierpnia 1901. 


[7203] 


L cz. Fim. 189/1 stow. IL 812 7142 
„ 0. k. Sąd obwodowy jako dep > 
Stanisławowie ogłasza, że w rejestrze dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, wpi- 
säng została firma „Stowarzyszenie przemy- 
mysłowe i zaliezkowe“ (Industrie Vorschuss- 
verein) zzrejestrowane z ograniczoną poręką 
pięciokrotną* i postanowienia statutów z dnia 
6. czerwca 1901. 

,_ Siedzibą stowarzyszenia jest Staniala- 
wów, przedmiotem przedsiębiorstwa dostar- 
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czanie członkom materyałów potrzebnych do 
wyrobu przedmiotów wszelkiego rodzaju za 
gotówkę lub na kredyt, sprzedaż lub pośre- 
dniczenie w sprzedaży wyrobów członków, 
udzielanie kredytu członkom stowarzyszenia, 
przyjmowanie kwot pieniężnych na rachunek 
bieżący i wkładki, udzielanie członkom kre- 
dytu na rachunek bieżący, eskontowanie we- 
ksli członków, popieranie handlu i przemysłu 
członków. 

Ogłoszenia będą uskuteczniane okólnika- 
mi i plakatami. f 

Do ważności przyjęcia zobowiązań w 
obec osob trzecich są potrzebne podpisy dwóch 
ezłonków dyrekcji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 17. czerwca 1901. 


L. cz. Firm. 337/1 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach ogłasza, że wskutek ts. uchwały 
z dnia 11. lipca 1901. l. cz. Firm. 387/1 
wpisano pod dniem 12. lipca 1901 w reje- 
strze dla firm pojedyńczych Tom. I. pag. 287 
poz. 143° firmę „Efroim Sternhell kapitahsta 
w Rohatynie* której właścicielem jest tenże 
Efroim Sternhell w Rohatynie zamieszkały z 
tem, że działalność tego przedsiębiorstwa po 
lega na spekulacji pieniężnej przez rczpoży- 
czanie pieniędzy i eskomptowanie weksli, że 
czas trwania takowego jest nieograniczony, a 
posiadacz firmę tę Sam podpisywać będzie 
swem pełnem imieniem i nazwiskiem. 
Brzeżany, dnia 13. lipca 1901. 


[7270] 


L. cz. Firm. 1396 poj. III. (120) [7330] 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Adolf Rothmann* 
została dnia 12. sierpnia 1901 wpisaną w re- 
jestrze handlowym dla firm pojedyńczych i 
że przy tem uwidoczniono, że siedzibą jest 
Lwów, właścicielem Abraham vel Adolf Rath- 
mann we Lwowie, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie jej własno- 
ręcznie wypisze, że prokurę udzielono Salo- 
mei Rothmarn, która firmę podpisywać bę- 
dzie w ten sposób, ze pod jej brzmieniem 
umieści swój własnoręczny podpis z dodatkiem 
p. pa., że wreszcie przedmiotem przedsiębior- 
stwa są interesa pieniężne. 

Č. k. Sąd kraiowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. sierpnia 1901. 


L. ez. Firm. 1397 sp. IH. (226) 
OGŁOSZENIE. 

Ü. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Nass & Fried" 
została dma 12. sierpnia 1901 wpisaną w re- 
jestrze handlowym dla firm spółkowych i że 
przy tem uwidoezniono że siedzibą jest Lwów 
i że jawnymi spólnikami są Sehulim Nass i 
Leizor Fried kupey we Lwowie, którzy firmę 
w ten sposób podpisywać będą, że którykol- 
wiek z nich brzmienie firmy własnoręcznie 
wypisze, że spółka opiera się na ustnym 
kontrakcie z 24. lipca 1901 i z tym dniem 
rozpoczęła sae czynności, że wreszcie przed 
miotem przedsiębior twa jest handel towars 
mi bławatnymi. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1901. 


[7331] 


L cz. Firm. 1124 sp. III. (114) [7332] 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Fabryka krochma- 
lu i syropu karioflanego Dr. Walewski i spół- 
ka we Lwowie“ po niemiecku „Kartofiel- 
Stärke und Syrup-Fabrik Dr. Walewski & 
Comp. 'n Lemberg“ w skutek rozwiązania 
spółki została dnia 7. lipea 1901 wykreśloną 
z rejestru handlowego dla firm spółkowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział 1V. 

Lwów, dnia 1!. lipea 1901. 


L. cz Firm. 1399 stow. II. 
Jel o s zen ije: 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: Krajowy Zwig- 
zek przemysłowy stowarzyszenie zarejestro- 
wane 2 ograniczoną poręką* dnia 12. sierpnia 
1901 w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych uwidoczniono że na 
walnem zgromadzenin członków 24. maja 1901 
odbytem uchwalono zmiany statutu przedłożo- 
nem poświadezeniem wykazane a w szczegól- 
ności eo do okoliczności, które w rejestrze uwi- 
docznione i ogłoszone być muszą postanowiono 
że celem Związku jest podniesienie przemysłu 
krajowego przez popieranie produkcji i sprze- 
duży wyrobów swoieh członków a to w po- 
średni sposób przez zbyt wyrobów tego prze- 
mysłu w kraju i zagranicą, jak niemniej i 
bezpośrednio przez prowadzenie zakładów han- 
dlowych i wytwórczych. ; 
W szczególności do osiągnięcia tego ce- 
lu służą Związkowi środki następujące : „Dal- 


128. [7063] 


szy tekst $. 4. od punktu 1) do punktu 6) 
włącznie ma pozostać w dotychezasowem, 
brzmieniu natomiast punkt 7) opuszcza się, 
zaś punkt 8) z nowem oznaczeniem jako punkt 
7) pozostał niezmieniony i tylko uzupełnio- 
ny dodatkiem słów końcowych* i w ustawie 
z października 1896 „że Udział każdego człon- 
ka Związku wynosi sto koron że Dyrekcya 
związku składa się najwyżej z 3 członków.* 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. sierpnia 1901. 


L. cz. Firm. 667/1 stow. II. 106. 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Bank dla handlu i przemysłu w Wie- 
liezee, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką* że na walnem zgromadzeniu 
odbytem w dniu 24. czerwca 1901, ezlonka- 
mi dyrekcyi wybrani zostali ponownie Salo- 
mon Rosenzweig, Eliasz Hirsch Friedmann i 
Józef Perlberger, wszyscy trzej kupey w Wio- 
liczce zamieszkali, tudzież że postanowienia 
88. 5, 16, 21, 22, 23 i 26 statutu zostały 
zmienione w szczególności $. 21 statutu zmie- 
niony został w ten sposób, że zarząd składa 
się z 3 członków, których zgromadzenie ogol- 
ne wybiera z grona członków towarzystwa 
na przeciąg lat trzech, $. 22 statutu zmienio- 
ny został w ten sposób, że Rada nadzorcza 
składa się 7 członków towarzystwa którzy 
muszą mieć swoje miejsce zamieszkania w 
Wieliczee, względnie w obrębie 15 kilometr. 
im. Wieliczki, wreszcie że $ 26,statutu zmie- 
niony został w ten sposób że ogólne zgroma- 
dzenie zwołuje Prezes lub Viceprezes Rady 
nadzorczej przez obwieszczenia na publicznych 
miejscach wywieszone (plakaty) lub w dzien- 
nikach publicznych, a wszczególności w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ zamieszczone, któ- 
re nastąpić winno przynajmniej ośm dni 
przed terminem i oznaczyć musi miejsce, 
dzień zgromadzenia i przedmioty obrad. 
Kraków, dnia 13. sierpuia 1901. 


[7199] 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. IV. 12/92 (3) [7127 3—3] 

Č. k. Sąd powiatowy w Wisniowezyku 
podaje do wiadomości, że Apolonia Ozuchraj 
zmarła dnia 21. stycznia 1892 w Sosnowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Spadkodawczyni była tabularną właści- 
ciełką 1/4 części realności objętej whl. 131 
ks. gr. gm. kat Sosnow. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc, od daty te- 
go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka- 
zali tytuł prawny dziedziczenia do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza- 
sokresu zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oswiadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy- 
znanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem Janka Magdzija w Sokołowie. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
nym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo e. k. 
| add Państwa jako bezdziedziezuy spa- 
dek. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wisaiowezyk, dnia 5. maja 1901. 


105/1 (6) [7160 3—3] 
k. Sąd powiatowy Oddział IH. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, że Herz 
Serles zmarł dnia 19. lutego 1901 w Przemy- 
ślanach bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ ustawowi dziedziee zrzekli się 
wszelkich praw do spadku po powyźszym 
zmarłym pozostałego, Sąd zaś nie wiedząc 
czy i komu przysługują prawa do tego spad- 
ku jeszcze, wzywa wszystkich, którzyby z ja- 
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, li 
cząc od daty tego edyktu, o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czasokre- 
su, zostanie przewód spadkowy przeprowadzo- 
ny tyłko z tymi którzy wykażą tytuł dzi dzi- 
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też Zo- 
stanie w miarę możności przyznanym spadek 
dla którego ustanowia się kuratorem pana 
adwokata dr. Schenkera w Przemyślanach. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustanowio- 
nym ezasokresie przypadnie całe dziedzictwo 
e. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sąd pówiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 18. maja 1901. 


L. cz. A. 


L. cz. A. 769/00 (14) [7128 3—8] 
Nieznanego z miejsca pobytu Sebastya- 
na Malka zawiadamia się, że w dniu 2. wrze- 
śnia 1900 zmarła w Wieliczce siostra jego 
Karolina Nodzyńska z pozostawieniem ostatniej 
woli i spadku z gotówki się składającego. 
Poleca się temuż, aby w przeciągu reku 
do spadku osobiście lub ustanowionego pel- 
nomoenika się zgłosił, gdyż inaczej postępo- 
wanie spadkowe z kuratorem jego notaryu- 
szem Przychoekim w Wieliczce przeprowa- 
dzone, a część ewentualnie dla niego przypa- 
dła w sądzie przechowaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wieliczka, 16. sierpnia 1901. 


L. ez. A. XVI. 817/00 (14) [7158 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. w 
Krakowie podaje do wiadomości że 21. marca 
1898 zmarł w Branicach Jan Pajor bez roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Spadek przedstawia wartość 254 koron. 

Niewiadomych z miejsca pobytu synów 
spadkodawcy, Stanisława i Juliana Pajorów 
wzywa się aby w ciągu roku od dnia ogło- 
szenia edyktu zgłosili do spsdku swa prawa 
itytuł dziedziczenia wykazali, bo w przeciw- 
nym postępowanie spadkowe z tymi tylko, 
którzy się już do spadku zgłosili, przeprowa 
dzonem będzie i spadek im tylko przyznany 
zostanie, zaś nie objęte części spadku przez 
Skarb Państwa ściągnięte zostaną. 

Kuratorem Stanisława i Juliana Pajorów 
jest adw. dr. Münz. 

Kraków, dnia 5. lipca 1901, 


L. cz. A. 68/1 (66) [7147 3—3} 

C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 7a- 
wiadawmia, że do spadku zmarłego dnis 28, 
marca 1801 w Magieraniu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ks. Feliksa Tar- 
czyńskiego powołani są z ustawy między in- 
nymi także Marya Medyńska, Magdalena 2 
Tarczyńskich Domańska, Honcrata z Tarczyń- 
skich Rowińska, Rozalia z Tarezyıskich Li- 
pińska i Georginia Krzyżanowska. 

Gdy mieisce pobytu tychże nie jest zna- 
nem, wzywa się powyższe, by w ciągn roku 
zgłosiły sie w sądzie i oświadczenie do spad- 
ku wniosły. gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dla powyższych ustanowionym 
e. k. notaryuszem Lównerem w Niemirowie 
przeprowadzone zostanie. 

Niemirów, 10. sierpnia 1901. 


L. cz. T. 1V. 8,1 (2) [7118 3-5] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowaniu amortyzacyjna co do za- 
ginionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Dąbrowie w doin 19. lutego 
1900 Fol. 743 na kwotę 110 K. a z dniem 
1. stycznia 1801 na kwotę 104 ker. 40 hal. 
opiewającej, na imię Feigı Brandt wystawio- 
nej, wzywa posiadacza, aby ją w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu „w Ga- 
zecie Lwowskiej“ lieząc, sądowi przzedłożył, 
lub prawa swa do niej wykazał, gdyż inaczej 
książeczka ta za umorzoną będzie wenang. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26. maja 1901. 


L. cz. Ne. 217/1 (5) [7215 3—3] 

C. k. Sąd powialowy w Niemirowia 
wdrażając na prośbę Sachera Grohmanna ne- 
gocyanta w Magierowie postępowanie amorty- 
zacyjne eo do zaginionego dokumentu Nr. 
56140 wystawionego przez dom bankowy Ale- 
ksandra Suchanka w Bernie na zakupiona na 
raty : 

1/5 los państwowy z roku 1860 Ser 
4432 Nr. 17. 

1. los regulacyi Cisy Ser. 813 Nr. 9%. 

1. węgierski los hipoteczny Ser. 2314 
Nr. 65. 

| los ziemski I. Em. Ser. 970 Nr. 99. 

1 los ziemski II. Km Ser. 3534 Nr. 46. 

1 los turecki Nr. 1.641395. 

1 los austryacki czerwonego krzyża Ser. 
4349 Nr. 11. 

1 los węgierski czerwonego k:zyża Ser. 
6476 Nr. 73. 

1 los włoski ezerwonego krzyża Ser, 
2192 Nr. 25. 

1 los serbski tytoniowy Ser. 4102 Nr. 29. 

1 los Jösziv Ser. 4022 Nr. 65, które 
to papiery miały być wydany Sacherowi Grol- 
manowi po zapłaceniu wszystkich rat i zwró- 
ceniu powyższego dokumentu, wzywa każde- 
go posiadacza wzmiankowanego dokumentu, 
wzywa każdego posiadacza wzmisnkowanego 
dokumentu, ażeby w preciągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktn w 
„Głazecie Lwowskiej“ prawa swe do tego do- 
kumentu wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
po bezkutecznym upływie powyższego termi- 
nu, rzeczony dokument na ponowne żądanie 
proszącego zostanie uznany zanieważny. 

Niemirów, dnia 19. sierpnia 1901, 
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L. cz. IV. 241/94 (26. 28.) [7138 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je do wiadomości, że dnia 17. stycznia 1891 
zmarł w Kołomyi Berl Weissmann Jaköba 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia. 


Celem strzeżenia Ołeny Chemycz, usta- 
nawia się p. adw. dr. Dyonizego Jamińskiego 
w Rawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełzomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 80. sierpnia 1901. 


[7398 1—8] 
Obwieszczenie. 

P. P. Dr. Dr. Maksymilian Liptay, Mie- 
czysław Wojciech dw. im. Szeliga, Zygmunt 
vel Samuel Grünstein i Jan Hryniewiecki 
wpisani zostali z dniem 3. września 1901 na 
listę adwokatów, a to trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, a ostatni z siedzibą w Mielniey. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 8. września 1901. 


[7399 1—3] 
Obwieszezenie. 
Orzeczeniem tutejszej Rady dyscyplinar- 
nej z 30. marca b. r.i 1. 57 został p. Józef 
Howorka adwokat krajowy w Lubaczowie za- 
sądzonym na karę zawieszenia adwokatury 
na przeciąg pół roku, co się niniejszem do 
wiadomości podaje. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 8. września 1901. 


[7400 1—3] 
Obwieszezenie. 

P. Dr. Bronisław Michalewski adwokat 
we Lwowie ustanowiony został generalaym 
substytutem zmarłego w dniu 27. sierpnia 
1901 w Iwoniczu adwokata we Lwowie ś p. 
Karola Irzyczek Maciejowskiego. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 8. września 1901. 


Ustanawiając dia niewiadomogo z miej- 
sca pobytu Itzka Grilla vel Weissmana, syna 
wrzekomej siostry spadkodawcy Lai Weiss- 
mann, tudzież w ogóle dla niewiadomych 
spadkobierców Berla Weissmana kuratora w 
osobie adw. p. dr. Zipsera, wzywamy ich, 
ażeby w ciągu roku przy wykazaniu swoich 
praw spadkowych swoje oświadczenie się do 
spadku po Berlu Weissmanie tem pewniej 
wnieśli, ileże po upływie tego czasokresu po- 
stępowanie spadkowe z pominięciem ich mo- 
żliwych praw tylko z tymi przeprowadzone 
zostanie, którzy się do spadku oświadczą, a 
w braku jakichkolwiek oświadczeń, spadek 
jako bezdziedziczny skarbowi państwa wyda- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29. grudnia 1900. 


L. cz. C. 1. 268,1 (2) (7172 3—3] 

W sprawie tymczasowego zarządzenia 
p. Mechla Friedmana w Kozowie, toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Kozowie 
przeciw Eisigowi Messingowi niewiadomemu 
z miejsca pobytu o 888 kor. 88 hal. pozwa- 
nemu ma być doręczoną uchwała z dnia 27. 
sierpnia 1901 1. cz. ©. I. 268/1 (2), którą 
celem zabezpieczenia kwoty 133 kor. 88 h. 
tymczasowe zarządzenia przez przechowanie 
ruchomości dłużnika dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo , gdzie Eissig Mes- 
sing przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie p. Wło- 
dzimierza Lewickiego, e. k. notaryusza w Ko- 
zowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 27. sierpnia 1901. 


L. ez. ©. 128/1 (1) [7382 1—3] 

Przeciw nieobecaym Michałowi i Janowi 
Boblakowi, wniosła Kunegunda z Bielaków 
Boblak z Starego Bystrego pozew o uznanie 
prawa własności '/, i */, ezęści realności zpn. 

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
12. października 1901 o godz. 9 rano w biu- 
rze Nr. 2, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kurator Michał Struszkiewicz e. k. no- 
taryusz w Czarnym Dunajcu będzie ich za- 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub peinomoenika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 21 sierpuia 1901. 


L. ez. T. 31/1 (1) [7197 3—3] 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie zarządzając na prośbę Józefa 
Friedmanna celem umorzenia rzekomo zśgi- 
nionej policy, wystawionej przez Dyrekcję 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie na imię Fryderyka Pokornego c. k. 
kapitana w Pradze, opatrzonej Nr. 28.171 z 
dnia 9. czerwca 1893 opiewającej na kapitał 
pośmiertny w kwocie 1500 zł. w. a. czyli 
8000 koron płatny okazicielowi policy postę- 
powanie amortyzacyjne, zawiadamiając każde- 
go, komu na tem zależeć może, że powyżej 
wzmisnkowana polica po upływie 1 roku, 6 
tygodni i 8 dni, licząc od ostatniego ogłosze- 
nia tegoż edyktu w Gazecie Liwowskiej na po- 
nowne żądanie proszącego za umorzoną uzna- 
ną zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw do tej poliey w tut. są- 
dzie nie zgłosi. 

O k.. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 15. sierpnia 1901. 


[7266 2—3] 


L. cz. T. IV. 10/1 (1) [7298 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
Żając postępowanie co do zagubionego kwitu 
przez c. k. gł. Urząd podatkowy w Tarnowie 
z dnia 2. września 1899 art. dz. 127 wysła- 
nego na 270 zir., którą Szsje Grzyb jako kau- 
cyę na dostawę szutru do kasy rzeczonego 
e. k. gł. Urzędu podatkowego złożył, wzywa 
posiadacza tego kwitu, aby dokument ten w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
w sądzie złożył, gdyż inaczej kwit ten za 
umorzony będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
OBWIESZCZENIE. Tarnów, dnia 28. sierpnia 1901. 

F. Józef Lacek, adw. we Lwowie za- 
mierza przesiedlić się do Tuchowa. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 15. czerwca 1901. 


L. cz. ©. I. 189/1 (1) [7358 2—3] 

Przeciw Ołenie Chemycz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Rawie przez Wa- 
syla Chemycza, rolnika w Ławrykowie pozew 
o zapłatę kwoty 210 kor. z pu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. paździer- 
nika 1901 o 9 godz. przed południem do tego 
sądu, biuro Nr. I. 


L. cz. A. 808/00 (7) [7233 1—3] 

C. k. Sad powiatowy w Drohobyczu za- 
wiadamia nieznaną z miejsea pobytu Cirlę z 
Kuttenplauów, iż zapisany jej przez bł. Midlę z 
Baumgartenów Kuttenplau testamentem z daty 
Drohobycz, 3. lipca 1900 legat w kwocie 50 
kor. przez testamentowych dziedziców został 
złożony i na jej rzecz w e. k. gł Urzędzie 
podatkowym w Drohobyczu jako depozycie 
sądowym przechowany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 9. lipea 1901. 
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Doniesienia prywatne. 


Kundmachung. 


Mit dem Rescripte des k. k. Ministeriums des Iunern vom 9. 
März 1901 ZI. 6.713 wurde die französische Actiengesellschaft 
„Compagnie Galicienne de Mines“ auf Grund der kaiserli- 
chen Verordnung vom 29. November 1865 ZI. 127 R. G. 
B. zum gewerbsmässigen Betriebe der nach ihren Statuten 
zulassigen Geschäfte in den im oesterreichischen Reichsra- 
te vertretenen Königreichen und Länder zugelassen. Die 
Zulassungs-erklärung lautet: 


K. k. Ministerium des Innern Zi. 6.713. 
Wien, am 9. März 1901. 


In Erledigung des Einschreitens de praes. 23. Februar 1901 
beziehungsweise de 23. Mai 1900 finde ich im Einvernehmen mit 
dem Ackerbauministerium, dem Finanzministerium, dem Handelsmi- 
nisterium und dem Justizministerium der Actiengesellschaft „Com- 
pagnie Galizienne de Mines* in Paris auf Grund der kaiserl. Ver- 
ordnung vom 29. November 1865 R. G. Bl: Nr. 127 die Bewilli- 
gung zum gewerbsmässigen Betriebe der nach ihren Statuten zuläs- 
sigen Geschäfte in den im österreichischen Reichsrathe vertretenen 
Königreichen und Länder mit der Niederlassung ihrer Repräsentanz 
in Szezakowa in Galizien für die Dauer ihres rechtlichen Bestandes 
im Haimatlande gegen die Verpflichtung zu ertheilen, dass den Be- 
stimmungen der bezügliehen hierländigen Gesetze und Vorschriften 
namentlich jenen der erwähnten kaiserl. Verordnung vom 29. No- 
vember 1865, R. G. Bl. Nr. 127 genau nachgekommen werde. 

Die im Art. IM. der kaiserl. Verordnung vom 29. November 
1865 erwähnten Veröffentlichkeiten haben bis auf Weiteres durch die 
amtliche Wiener und Lemberger Zeitung zu erfolgen und ist die im 
Sinne des Art. IV. dieser Verordnung zu bestellende Repräsentanz 
der k. k. Statthalterei in Lemberg zu Genehmigung anzuzeigen. 

Jede Errichtung von Filialen und Agentien unterliegt nach Art. 
II. der mehrerwähnten Verordnung vom 29. November 1865 der 
h. o. Gehnemigung. 

Die Wirksammkeit dieser Zulassungserklärung erlischt, wenn die 
Gesellschaft denzGeschäftsbetrieb hierlands nicht innerhalb 6 Monaten 
a dato wirklich eröffnet hat. 

Schlieslich wird auf die Bestimmungen des Gesetzes vom 18. 
September 1892 R. G. Bl. Nr. 171, betreffend die Entrichtung der 
Stempelgebühren von ausländischen Actien, Renten und Schulver- 
schreibungen zur Darnachachtung hingewiesen, wobei bemerkt wird, 
dass nach $. 5 dieses Gesetzes und $. 11 der Finanzministerialver- 
ordnung vom 17. November 1892 R. G. Bl. Nr. 224 für jenen Theil 
des Capitales in Actien und Obligationen welehen die Gesellschaft 
dem h. l. Geschäftsbetriebe zu widmen beabsichtigt, die Stempel- 
gebühr nach Scala II. noch vor Beginn des Geschäftsbetriebes in 
Inlande bei Vermeidung der Rechtsfolgen des $. 11 des bezogenen 
Gesetzes-unmitelbar zu entrichten ist und zum Behufe der Bemessung 
dieser Gebühr die erforderlichen Nachweisungen und Behelfe dem 
k. k. Finanzministerium rechtzeitig zu überreichen sein werden. 


Für den k. k. Minister des Innern. 


1. Die Gesellschaft führt den Namen „Compagnie Galizienne de 
Mines*. 

2. Die Gesellschaft hat ihren Sitz in Paris 66, Rue de la Vi- 
etoire 66. 

3. Der Zweck der Gesellschaft ist: 


Die Erforschung und Erwerbung von Minen aller Art in Oester- 
reichisch-Galizien und die Erwerbung der beziiglichen Bewilligung 
sei es auf den Namen von irgend welchen dritten Personen oder 
Geselllschaften insbesondere das Studium und der Erwerbung der Be- 
willigungen und Bergwerkrechten auf dem Gebiete von Żarki und 
der Nachbargemeinden; die Ausbeutung der besangten Minen oder 
derjenigen die sie eingethümlich erwerben oder deren Concessionärin, 
Bestandnehmerin oder Pächterin sie werden sollte; der Betrieb und 
der Bau allergewerblichen Anstalten zur Behandlung, Umgestaltung 
und zum Handel mit den Erzen, sowie mit den aus diesem Erzen, 
gewonnenen Produeten; der Kauf und die Miete von Liegenschaften 
aller Art zu diesem Zwecke und überhaupt alle mit den oben be- 
zeichneten Gegenständen verbundenen gewerblichen finanziellen und 
Handelgeschäfte. Dieser Gegenstand der Gesellschaft kann ohne An- 
derung seiner Wesenheit durch auf Antrag des Verwaltungsrathes 
gefassten Beschluss der ausserordentlichen Generalversammlung der 
Actionäre ausgedehnt werden. 

4. Die Dauer der Gesellschaft beträgt neunundneunzig Jahre be- 
ginnend von ihrer entgiltigen Bildung; 

5. Das Gesellschaftsgrundeapital wird mit 1,100.000 Franes, ge- 
bildet dureh 2.200 Actien von je 500 Francs, die sämmtlich in bar 
zu zeichnen sind, festgesetzt. Die Aetien lauten bis zu ihrer Vollein- 
zahlung auf Namen. Nach ihrer Volleinzahlung lauten sie je nach 
Wahl des Titelbesitzers auf den Namen oder auf den Ueberbringer. 
Ueberdies werden 2.200 Genussantheile auf den Ueberbringer geschaf- 
fen, die allen Zeiehnern im Verhältnisse eines Antheiles für jede go- 
zeiehnete Actien zugetheilt werden. 

Sämmmtliehe die genannte Gesellschaft betreffenden Veróffentlich- 
keiten werden durch die ammtliche Wiener und Lemberger Zeitung 
erfolgen. 

Zum Repräzentanten der Gesellschaft für die im Reichsrathe ver- 
tretenen Kronnreiche und Länder wurde im Gemässheit des Art. 
IV. der kaiserlichen Verordnung von 29. November 1865 Nr. 127 
R. G. B. Herr Peter Gasse Ingenieur in Szezakowa bestellt und 
dessen Bestellung mit Erlass der hohen k. k. galizischen Staathalte- 
rei vom 30. August 1901 ZI. 94.068 genehmigt. 
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ROWERY 

z najlepszych fa- 
bryk 0 oryginal- 
nych markach, 


najpóźniej do dnia 19. września 1901 r. do 12 godziny w południe. 
Cena wywołania wedie kosztorysu wynosi 96 300 koron. Do ofert osiem- 
plowanych należy dołączyć 10%, ceny wywołania jak» wadyum, tudzież dekla- 
O racye, że oferentowi są znane wszelkie warunki tej budowy i że oferent zobo- 


na raty z 10 pre. SAT z wiązuje się Ściśle wedle tychże wykonać. 
| RET Wymiana używanych rowerów na nowe. Przepro adzenia j ? y y 


| Części skladowe naskladzie. Warsztat mechaniczny. pat. wozy 6 i 8 matrowe. Przedsiębiorstwo oddane będzie temu, który prócz podania najkorzystuiej- 
Na żądanie cenniki. A „miarkowane, Rzetelne Gwaraneya gn ealese. szych warunków na zaufanie zasługiwać będzie 
w Ir vany i ś = £ i + 
| aj zB Z łaskawym p pasma 3 R własnych kd p” u patent. Plany, kosztorys i warunki budowy można przeglądnąć co dnia w godzi- 
14 . 
Publiczności S. WAGNER, Mechanik, Lwów. varo 1 24 eilinek nach t erzędowych, w biurze c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
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najdckładniejszy rozkład jazdy pocią- POWBrOW | Drzynalbzuosel 


gów osobowych i pisanych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. — Cery biletów do 
wszystkich stacyj. — Odległość kilom. 


Geograficzny rozkład st cyj 


z mapą sytuacyjna 
j kolei żelaznech Galieyi i Bukowiny 


Fabryka rękawiczek 
Courir słynne rowery wybor- 

nej i trwałej konstrukeyi, dro- 
gowe i półwyścigowe włącznie 
z wszekiemi przynależnościami 
ı rzetelną gwarancyą za lekki 
chód i dobry materyał, model 


Army 


NI 
Si Jan (irok 


pod Rycerzem 


e ys (dawniej Ziegler) 
Najlepsze połączenie z złgranic 1901, cena 140 1 160 kor. Mało > : 
i da miejso kąpielowych, a uzywane Gregra, Waffe, Styrya, U "3 en e 


pział informacyjny. Dürl KOPP, począwszy od 85 do 110 kor. 
i Po nabycia we wszystkich księgarniach, | Pneumatik (p łaszcz) & do 9 K szlauch 
biurach dzienników i tr sika! 4—5 K. Łaskawe a an za zaliczka. 
Y ; « Wielki cennik za 60 hal w zaaczkach. 
5 ER OWY Körespendeneya polska. Skład fabryczny 

z & 
Nskład biura dzienników Sckolowakiegn NL. gundbakin 


LWÓW, pasa Hausmana 9, Wiedeń EX, Berggasse i. 3. 


pl. Maryacki 8 róg Teatralnej 


dawniej Rynek 1. 30. 


„ałkowita gotówka nie wymagana! 


Pod dogodnymi warunkami 
dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 


5 w 7 ' sea 


Al złoty 3 ERE i 
> AJ w Magazyı Futer __ Medal złoty. | wsaysike nasze towary na kredyt i polecamy 
3 boa rycfywen in dywany salonowe, do pakn, kościelne i 
t s 4 A Ścieune, chodniki, linoleum, ceraty, firauki, por- 
ią mnisława rojiskiege tyery, kapy na stoły i łożka, kołdry, koce, ma- 


'erye ua meble i różne inne wurzedmioty deko- 
9 acyjne — Meble żelazne i drewniane, 
„towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu- 
Ftrzane, konfekcya meska i dam:ka i wszystkie 
inne artykuły moga być -przez nas sprowadzane, 

Na prowincyę wysyłamy illustrowane cennki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresować : 

Zarząd wiedeńskiego magazynu 


; AU L O U W R IE 
Lwów, ulca Sykstuska 6 {w Pasażu). 
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4. 


we Lwowie, ul. Teatralna i. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
olet >. SeMach najprzy stępniejszych „are obficie ZaOpatrwuy magazyn 
futer t ad towych, a z skóry pojedyńcze, Oraz i imata tamna pokrycia 
A a AE wyborze. — Cenniki na żądanie franco. 


asazżym futer 


pod firmą 


SOLIK 


we Ee ułica Sobieskiego 1. 7, 


% po cenach najprzystępniejszyeh swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
Botowy:h, jukoiez skóry pojedyńeze, oraz materye na pokrycia futer 
w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco. 
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Lwowska Filia 


banka palit, dla bandin | przemy 


ulica Jagiellońska 1. 2. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymiany 


kapaje i sprzedaje wszelkie papiery wurtoselowe I waluty zagrawiezne po 

możliwie najskrupnlatnjejszyeh kursach, uskuteoznia pod takim samymi warunkami 

2 wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na pieldrie wiedańskiej jak i na giełdach 

SĘ zagrzojcznych, wydaja na wszystkie znaczniejsza miejscowości świata i zagranieżne 

a miejsca kapielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszeie wyplaea 

wszelkie kupany możliwie bez potrącenia jakiejkolwiak prowizyi inxasowej 
Godziny urzędowe cd 9 do 12, — i od 3 de 44. 


Oddział wkładkowy 


przyjmuje wkladki ma 4'/50/, książeczki oszezędnościewe. 


Oddział towarowo - handlowy 


zaiaiacia czynności hbandlowo-kotnisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sziveznych nawozów i wszelkich innych 
zieruiopłodów 


Oddział melioracyjny 
wykoanje wszelkie prace malioraey,ne, jako to: zdjęcja planów, wygotowania 
kosztorysów da drenewania pól. nawodnie mia i odwodnienia łąk, tmdowy rowów, 
kaunłów, dróg, szos, kolejek eta, ate. | poleca się de praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac 
Finanrowan:e nskntierznia się poting każdorszowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Oddział zastawniczy 


ndziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, parły, 
złoto i srebro. 


(Parter, w podwśŚrzu). 
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Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wieden- 
skich, czeskich, francuskich ete. 
ezasopism fachowych, miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i sgloszsń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1’/, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


LI Sri z egzaminem tabularnym po- 


szuje Sąd Liski od 1. października b. r.. za 


wynagrodzeniem dziennem 2 kor. 40 hal. [7392] 


Fotograf 
posiadający znakomite aparaty i długoletnią 
praktykę przyjmuje wszelkie zamówienia zdjęć 
tak w miejscu jak i na prowincyę za miernem 
wynagrodzeniem. J. Goldhammer, Koper- 

nika 22. 


ysiewkiz najlepszych 
herbat 1 kl. zł 1.80 i 1.60 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla Fe LWOWIE. 


' AR 4 
Nowość! 

Kołdry puchowe wyrobu Józefa Sehu- 
stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości i ciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu jedwabnego po zł. 22, 23, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabianı sam i sa wy- 
łącznie tylko u mnie do naby 

Kołdry zwykłe ni 
cząwszy od zł. A, 5, 650, 7, í 
wyborze zawsze na składz e. 

Materace włosienne 
do 32. 

Sienniki zwykłe i sp 
niane, poduszki i t. p. najtaniej w spezyalnej pra- 
cowni wyrobów pościeli 


Józef Schuster, 


LWÓW, Kopernika 5. 


Przedruk nie będzie płacony. 


OBWIESZCZENIE. 
JESIENNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowie. 


W dniu 23. września 1901 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny pieciodniowy jarmark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapueynami, 
i na plaeu, a konie znajdą pomieszczenie w tej- 
że ujeżdzalni, tudzież w stajniach prywatnych, 
w domach zajezdnyeh i hotelach. 

Dnia 24 września 1901 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościańskie na 
placu „Grobie”. 


Magistrat stoł. król. miastu Krakowa 
dnia 29. sierpnia 1901. 


Pasa? Hausman. 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 
Od 8. września do widzenia 


Wspaniała podróż 


z Gries do St. Anton 


Gw malowniczym Tyrolu). 
Wstęp 10 ct. 


MAŚĆ nason MOULIN 


W PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
< 8z0z6, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież | wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na krwiach I głowie i sku- 
teeznie działa na porost włosów. 


Stoik 2'|, frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniawskiego. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 
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Jako moją specyalnose od | 
ist 38 polecam znakomite 
wyreby nsżowniczs z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. }Ienukelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowa i do- 
serowe, Kuchenre elasty- 
czne do ciast i mięszw i 
zwykłe. 
Seyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenze. Maszynkt 
de strzyżenia włosów, Ne- 
rzędzia ogrodnicze, po esnach 
możliwie niskich. 


Q £ 
net) 


Antoni Halskı 


handel zelazny 
Lwów, piac Maryacki L 9. 


Conniki na życzewie. 


Pierwsza krajowa 


Fabryka cementowych 
dachówek 


we Lwowie, 
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 


poleca swoją patentowaną cementową dachów- 

kę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię- 

kna forma, stawia ją wysoko ponad wszyst- 
kie dotychczas znane pokrycia. 


Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żŻą- 
danie, oraz przyjmuje zamówienia 


ADOLF KAMPEL 


Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 
budowlanych. 

Mwów, ul. Grödecka I. 3. 
Telefou numer 460. 


AMan uninżńan'a tyme nadm)vaiam 


AUCPITE „iYiiLBIR UUS PiYGOJAIIA + 
Adler M., pl. Akadenieki. 
Agid Jakób Krakowska 25. 
Baraniecki, Hctel Pański, Grod.eka. 
Bcigel 4.., pl. Chorążczyzny 1. 
Dostai J., ul. Łyczakowska 122. 
Drucker E., ul. Gródecka. 
J. Frenkel, ul. Leona Sapiehy 41. 
Fried Jakób, Kynak 13. 
Garfunkel 0, Sykstuska 2. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Hellwig Edward, Kopernika. 
Ilców Michał, ul. Halicka. 
Keil A., ul. Kopernika. 
Zostkiowiez Asgust, ul. Wałowa l. 13, 
A. Kanarienvogel, ul. Jagiellońska 16. 
Kreas A., ul. Skarbkowska. 
Kessler D., ul. Pańska. 
Kreindler Juköh, Plac Bernardyüski. 
Laskowski A., ul. Kopernika 30. 
Leminel 8. H., u. (rródeska 54 
Ladwig Jun, uliwe Krakowska L 7. 
Lörsnheek Jakób w. Trybunaiska 4. 
Łapuełński Wojelevh. ul. Gródeeka 
Makswski K , ulica Krasiekich. 
W. Michalski, ul. Zölkiewska. 
J. Narkiewicz, ul. Kopernika. 
Nowoienini du, ul. Scpernisa &. 
Nusserblati H., ul. Leona Sapiehy. 
Pietrzycki E., ul. Pańska. 
Pomeranz N.. Rynek 7. 
Proksz J., ulica Łyczakowska. 
Przyby:ski K., ul. Teatralna. 
Reisi Samuel, Ryner. 
Rothberg A., ul Karimiorzowaka. 
Rothberg Max, róg ul. Bema. 
Budziński Antoni, r-uauracya kolejowa, 
Schapira S., Rynek. 
Sosnenschejn A., nl. th dacka. 
Sułzbarę H.. wies Kazimierzowska. 
Schleicher L., u‘. Jagi llońska 4. 
Schwarzer 0., ul. Gródzeka. 
Stelmschów J.. ul. Ch=rążezyzna 6. 
Sehall S., ul. Kazimierzowska. 
Skulski M., ul. Teatralna. 
Sussmann S., ul. Karola Ludwika. 
Wasoy Jau, ui. Czaruieckiągo 
Wolisch H., ut. Gröd=uka. 
Zuckermann Jakób, ul. Zimorowieza; 18. 
Fackermana Szyinen, ul. Leona Sap ehy. 
Główne sastępstwo i układ piwa beczkowego 
ap. Ozyasea Wóixia i Syna, ul. Boguszewsziego 
1 18, telefonu nr. 6. 
Bok okocimski (porter krajowy) 
Z. Baczewski, Halicka. 
0. Garfunke', Sykstuska. 
3. Schapiry, Rynek. 
Skład piwa fiaszkowego 
u p. 8. Wiesera, Sykstuska 14, tslefon 149. 

Na przysziość ogłaszać kędę kaśdej nis- 
dzieli w pismwsch lwowskich nazwiska rostas- 
satorów, którzy piwo okocimekis sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
jąłuwej przociwko sprzedsży <becge ira 
pod marbą czocimakiggo. 


Jan Gótz, 
browar w Okocimie. 
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PRODUKT 
ALIMENT COMPLET ° 

Gb. MAXIME 

ARCOW RR 


SPOŻYWCZY 


GROULT FILS AINE? 


W PARYZU 
re 
W wysokim siophiu pożywny, 
łatwy do strawienia, wzmacniający 
dla. osób osłabionych po ciężkich 


chorobach nie mogących wcale trawić żadnego pokarmu, dia dzieci wątłych 
i delikatnych. Analiza chemiczna dokonana w szkole medycznej w Paryżu fo 
wykazała że ten produkt wyłącznie, złożony z roślin przy równej wadze jest 
7 razy bogatszy w substancye bialkowate nappożywniejsze (albumiuaides) 
jak mieko, 3 razy jak chleb, 2 razy jak świeże mięso. Zalecany przez pierw- |, 


szorzednych lekarzy w Paryżu. 


FABRYKA I MŁYNY JAK RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ HURTOWA ' 
2, Impasse Leblanc, PARIS 


Wyłączna sprzedaż we Lwowie w aptece pp. P. Mikolascha i Sp. 


Ogłoszenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 24, września b. r. odbe- 


dzie się 


Walne Zgromadzenie 


w kancelaryi „Towarzystwa zaliezkonego i oszczędności“ pod Nr. domu 18 
w Bukaczowcach, celem zbadania księgi i bilansu z roku 1900. 


$. 56 statum Towarzystwa. Prawo udziału na ogólnym Zgromadzeniu mają 
ci członkowie stowarzyszenia, którzy co najmniej jeden udział w całości 


wpłacili, t. j. 100 koron. 


Bukaczowce, dnia 6. sierpnia 1901. 
DYREKCYA 


I. Schapira. 


G3 „Confiserie Union” we Lwowie. 


W s 
S9 Parowa fabryka cukrów i czekolady 
© poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, wyśmienite krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 
Angielskie, franeuskie i szwajearskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasowe. — Produkta stodows. — Karmełki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie- 
nite cukierki deserowe w różny:h doborowych gatunkach (Dragees, Pralindes). -— Dese- 
pierniki. — Oryentalne speeyaly cukrowe. -— 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenia i Wielkanoc od pojedyńczych do 
najwytworniejszych. 

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 

wane. — Opatentowany cukier owocowy do smazenia owoców, marmolad, soków it. p. 


rowe pieezywka, biszkoty, herbatniki, 


A. Horn. 
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FRA. ian wzoladnia nnitańszv dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw A 
ty Środek zamiast masła i miodu. — Wreszcie rozmaite soki 


ystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na-! 4 
»bieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada 1 kontrošuje strie 
gębowy. 
fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Każdej gospodyni 


1 matce 


należy powinszować, która 


ze względu 
oszczędność 


na zdrowi 
i przyjemny 


smak używa Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słodo- 
wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 
nych paczkach). 


(Zarządca Wł. J Weber). | 
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Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


p" 


